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Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
* 6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  fi 7 k.

Za odnoszen ie dopłaca  
się 5 kop. m iesięczn ie .

P r e n u m e r a t a  p r z y j mu j e  się: w Warszawie, w głów nym  kan torze D yrekcji 
przy ulicy M iodow ej N . 4 7 8  i w  innych jej kantorach  m ie j s k ic h ; - w  St.-Petersburgu 
w k sięgarn i M . W olfh  w G ościn n ym  dw orze N r . 1 8 ,  19 i 2 0  i w  Moskwie, w k się ­
garni teg o ż  w domu R udakow a na" K uźnieckim  m oście . —  Za ogłoszenia pob iera  się: 
za jed en  raz 6 kop. od w iersza  druku lub je g o  m iejsca , za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 kop.— «d(!zieine niimftra sprzedają  się  po 5 kop.

Prenumerata lam iejscw at
z o dsyłką 

p o c z t ą :

Na rok . . 10 rsr.
„ 6 m iesięcy  5 „

„ 3 m iesiące  2 „ 50 k. 
„ 1 m iesiąc —  , 8 4  „

A rtykuły nadsyłane b ez  warunków ze strony autora, stają się  zupełną w łasnością  D y ­
rekcji. A rtykuły  n iep rzyjęte  będą zw racane ty lko na oso b iste  żądanie i zachowywane  
trzy m iesiące; p rzy jęte , w razie p otrzeb y  pod legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują s ię  ty lko frankowane.

DZIEWIE WARSZAWSKI
R ed ak c ja  o tw arta  je s t  d la  in te resan tó w , codziennie od godziny 11 do 12 % ran a .

ś  WYCHODZI CODZIENNIE, PR0CZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: A w a n s e .— U rlo p .-— W y d zia ł bandlu i 

rzem io sł.— R ozkaz do w ojsk okręgu  w arszaw sk iego. — T o .  
w arzystw o d rogi że l. fab ryczn o-łod zk iej. PlZCgląd poli—
tyczny. — Telegram? i wiadomości telegraficzne —  
Dział miejscowy: Biur0 inform acyjne o n ęd zy  w yjątko­
w e j .— T ydzień  g ie łd o w y .—  B ruki asfaltow e. — K u rjerek .—
Pogoda. —  Kursa monet. — Wiadomości wewnętrzne:
O fiarv. — Z w iedzen ie w ystaw y. —  W ystaw a fabryczna. —  
Budow a katedry k ato lick iej. —  O tw arcie szp ita la . — K w e- 
stja dróg żelaznych . —  R eform a pocztow a. —  K w estja  za­
trudnien ia k o b iet. —  Sztuka p o łożn icza . —  W ypraw a na 
k irgizów . —  W yrok  w spraw ie m orderstw a k sięc ia  A ren b er-  
g a. —  W iadom ość b ib ljograficzna . — R ozporządzenie. —  
C holera. —  Zasiew y jare . —  Wiadomości zagraniczne; 
G órale karpaccy. — O bchód u roczystości śś. Cyryla i M eto ­
d e g o .— Zdanie serbów  o czechach.—  A u str ja .—  P r u sy ,— - 
N ie m c y .—  Francja . —  W łochy. —  H iszpanja. —  P o rtu g a ­
l a .   T urcja. — A fryka. —  A m eryka. —  0  W prO W a-
dzeniu do uży tk u  w  budownictwie asfaltu i wydoby­
waniu go w  Rosji. —  Przewodnik Warszawski: T y ­
dzień targow y i t . d . -  F e jle tO n : R upert G odw in (d . c .) .

A w anse.— - P rzez N ajw yższy rozk az, z d. 2 6 k w ietn ia , 
awansow ani zosta li za odznaczającą się  służbę : naczeln ik
wydziału audytorjatu okręgu w ojennego w arszaw sk iego , o- 
ber.audytor Afanasiew — na k o leg ja ln ego  radcę, od 4 mar­
ca 18  70 r.; audytor 7 -g o  żm udzkiego pułku  grenadjerów  
arcyksięcia  F ranciszka K arola, regestra tor  ko legja ln y  Tru- 
beckoj—  na sekretarza gubern ja ln ego , od 2 5 czerw ca 18  6 9 
roku. (Gon. Urzęd.)

Urlop. — P rzez  rozkaz straży granicznej z 2 maja, in ­
spektor tej straży, jen era ł-le jtn a n t hrabia Tołstoj otrzym ał 
urlop do N iem iec  i Szw ajcarji, dla poratow ania zdrow ia, 
na cztery m iesiące; w c ią g u  n ieob ecn ośc i j e g o ,  p e łn ien ie  
obowiązkom  inspektora straży granicznej pow ierzone zosta ło  
zostającem u przy w yd zia le  dochodów  celnych , pułkow nikow i 
straży granicznej Hanowi. (Tamże).

Wydział handlu i rzemiosł. — P odłu g  zaw iadom ienia

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

R U P E R T  G O D W I N
CZYLI

T A JE M N IC E B A N K IE R A .

(D alszy  ciąg; Patrz N r . 9 2  — 1 0 8 ) .

' Nie należałem do liczby ludzi, którzy takie 
rzeczy przyjmują z krwią zimną—nie należę do sła- 

yc stworzeń, które umieją cierpieć a potem zapo­
mnieć i przebaczyć. Oddaliłem się więc od K lary 
fonson y z wściekłością w sercu. Przez całą noc 
następną błądziłem jak  szalony na wybrzeżach ocea­
nu, ryczącego jak moja rozpacz, dziko i wtedy to z 
ręką podniesioną ku niebu wykonałem straszliwą 
przysięgę • • • S przysiąg łem , że prędzej czy pó­
źniej Klara Ponsonby musi do mnie należyć i to nie 
jako małżonka szanowana, lecz jak poniżona metre- 
sa tylko; że czarę poniżenia i wzgardy jaką mi po­
dała, musi sama wychylić do ostatniej kropli.

Jako człowiek pochodzący z szlachetnej i staro­
żytnej krwi, nie chciałem działać podstępnie i taje­
mnie — dla tego też nazajutrz zobaczyłem się z tą 
dziewicą i powtórzyłem przed nią wykonaną przy- 

Ona... także pochodziła z szlachetnego i du- 
mnego rodu—więc się mnie nie ulękła.

— Nie ulękła się wtedy tak jak i dziś się nie ulę­
knie—zawołała Klara.

w łosk ieg o  p osła  przy dworze C esarskim , 1 -g o  w rześnia r. b . 
otw arta będzie  w N eap o lu  m iędzynarodow a wystaw a płodów  
dotyczących  żeg lu g i i budowy okrętów . W ła śc ic ie le  fabryk  
i zakładów , pragnący w ysłać sw e wyroby na tę  w y sta w ę, 
zg łaszać się  m ogą do w ydziału  handlu i rzem iosł m in ister­
stw a skarbu, dla pow zięcia b liższych  o tej w ystaw ie w iado­
m ości. (Gon. Urzęd.)

Rozkaz do wojsk okręgu warszawskiego, z d. 13 ma­
ja. _ P rzez  N ajw yższy rozkaz z d. 26  kw ietn ia , naczeln ik
w ojskow y gubernji w arszaw skiej, b a ro nMorgenstierna prze­
znaczony zosta ł do zostaw ania przy pom ocniku  głów nodo­
w odzącego w ojskam i jen era ł-ad ju tan eie baronie R am sayu, z 
odw ołaniem  od d otychczasow ego obowiązku i za liczen iem  do 
jazd y  arm ji. —  W  uwadze 8-ej przep isów  w zględ em  ubra­
nia jen era łó w , sztab i o ser-oficerów , dołączonych  do rozk a­
zu dzien n ego  z r. 1 8 6  9 N r . 18 3, w yrażono: „W  porze le ­
tniej dozwala się w szystk im  bez wyjątku wojskow ym  n osić , 
podczas n ie  p ełn ien ia  obow iązków  słu żb y , le tn ie  pantalony  
i k itle , w szęd zie  z w yjątk iem  sto lic , zgrom adzeń , w idow isk  
i zabaw publicznych; oddziały frontow e przyw dziew ają k i­
t le  i  w czasie  s łu żb y , k iedy żołnierzom  nakazanem  byw a być  
w k itlach  lub koszulach gim nastycznych .11 D la  uchylenia  
w ątpliw ości co do pow yższych  przep isów , po leca  s ię  garn i­
zonow i w m. W arszaw ie stosow ać, się  pod tym  w zględem  do 
przep isów  obow iązujących w sto licach .

Towarzystwo drogi żelaznej Fabryczno-Łodzkiej. — 
R ada zarządzająca odpow iednio  do §§ 3 3 , 34  i 35  ustawy  
Tow arzystw a, ma zaszczyt w ezw ać akcjonarjuszów  na zgro­
m adzenie zw yczajne odbyć się  m ające w dniu 16 ( 2 8 j  Czer­
wca 18 7 0 roku o g od zin ie  11 -ej z rana, w*biurze zarządu  
przy u licy  M arszałkow skiej N r . 1 0 6  6 lit . P . D la  zasiada­
n ia  na ogó ln em  zgrom adzeniu , akcjonarjusz posiad ać w in ien  
najm niej lO a k c ij .  A kcje te  złożone być m ają najpóźniej' 
do dnia 2 ( 1 4 )  Czerwca 1 8 7 0  r. do godziny  3-ej po p o łu ­
dniu: Warszawie w k asie  głów nej tow arzystw a; za gra ­
n icą  w tym że term inie: w Berlinie w dom ach handlowych: 
Jo se p h  J a q u es oraz F e ig  et P inkuss; w Amsterdamie w 
dom u handlow ym  L ipm an R osen th al et C om p. Św iadectw a

— Przez sześć miesięcy trwała pomiędzy nami 
cicha walka — wytrzymywana z równą przez obie- 
dwie stropy energją. Wszędzie gdzie tylko pojawi­
ła  się Klara, widziano mnie przy niej. Włóczyłem 
się za nią jak  cień nieodstępny. Ojciec jej lubił mnie 
i ufał mi wielce, i dla tego córka nie mogła wzbro­
nić mi przystępu do siebie, gdyż nie śmiała także 
wyznać ojcu przyrzeczenia danego innemu człowie­
kowi, niższemu od niej urodzeniem i towarzyską po­
zycją, którego dumny baronet nie byłby nigdy 
przyjął za zięcia.

Tak więc, pomimo wstrętu jaki budziła w niej 
moja obecność, K lara musiała znosić ją  w milczeniu. 
Stałem po z a  jej krzesłem w teatrze, na konnych 
przejażdżkach towarzyszyłem jej tuż obok, lub cwa­
łowałem konno przy jej powozie, podczas pu­
blicznej w parku przejażdżki.

W prawdzie, pomimo to wszystko, nie mogłem 
uczynić z K lary mojej kochanki, lecz udało mi się 
skompromitować ją  w opinji towarzyskiej. Jeszcze 
przed ukończeniem kąpielowego^ sezonu, zaczęły 
krążyć coraz gęstsze i coraz złośliwsze pogłoski o 
rodzaju łączących mnie z K larą stosunków. Dobra 
sława tej dumnej dziewicy została splamioną!

Już to muszę się pochwalić, że zręcznie rzecz po­
prowadziłem. Z powodu mojego majątku i hojności, 
otoczony byłem zawsze tłumem przyjaciół i po­
chlebców, którzy każdy mój uśmiech ironiczny, ka­
żde słówko dwójznaczne, każdy gest, lub znaczące 
spojrzenie, tłumaczyli tak jak  chciałem i roznosili

w ydane na złożone do zachowania akcje, lub  na d ep ozyt ich  
w B anku P olsk im , w liczb ie  najm niej 1 0 -c iu  dają prawo do  
otrzym ania kart w nijścia na zgrom adzenie o g ó ln e , j e ż e l i  
sk ład  akcij n astąp ił w cza sie  pow yżej przez R adę Zarządza­
ją cą  oznaczonym . D o składających się  akcij, dołączony b y ć  
w in ien  w ykaz num erów  tychże akcij w dwóch jednobrzm ią­
cych egzem plarzach , sp isan y  i p odp isany. J ed en  egzem ­
plarz pośw iadczony przez kasę, doręczony będzie składają­
cem u akcje, jako  dowód p rzyjęcia  depozytu. Za okazaniem  
tak iego kw itu  depozytu, u d zielone będą u w nijścia do sali 
p osied zeń  karty w ejścia  im ienn e i o so b iste , z ozn aczen iem  
liczb y  g łosów  i odpow iednią liczb ą  kartek do g łosow ania . 
A kcjonarjusze pragnący korzystać z prawa w yznaczania za­
stęp ców , udzielą  zastępcom  sw oim  pełnom ocnictw o na pa­
p ierze  bez stęp ia . P o  odbytem  p osied zen iu  Zgrom adzenia  
o g ó ln eg o  akcjonarjuszów , akcje deponow ane wydanem i zo­
staną deponentom  za zwrotem  w ykazu, opatrzonego kw item  
depozytow ym  k asy , o którym  wyżej była mowa. W  m yśl 
§ 38  ustaw y tow arzystw a, akcjonarjusz w osob ie swojej w ię­
cej nad 10  g łosów  łą c z y ć  n ie  m oże.

*
W arszawa,

iiatsi 49 *34) M aja.
In te rp e la c ja  p. B ethm ont w  ciele praw oda- 

wozem fran cu zk iem , z pow odu  odm ów ienia 
przez g ab in e t p- O lliv ie ra  upow ażnienia kom i­
te tow i cen tra ln em u  p ro p a g an d y  na korzyść 
u ch w ały  ludow ej z 1870  r. do p rzeksz ta łcen ia  
się na  s ta łe  stow arzyszenie polityczne, k tó ra  
m ia ła  b y ć  hasłem  do spow odow ania u p a d k u  
g ab in e tu  w sk u tk u  koalicji lew icy  z krańcow ą, 
p raw icą, zupełn ie in n y  w zięła o b ró t i p rzyn io ­
sła  gab inetow i św ietne zw ycięztw o, m ogące go 
pocieszyć po doznanej poprzednio  porażce w 
ciele p raw odaw czem  przez p rzy jęcie  d o d a tk o ­
wego a r ty k u łu  do p raw a  prasow ego, w niesio_

po świecie.
Nim zakończył się sezon kąpielowy, reputacja 

panny K lary Ponsonby była zniweczoną.
W krótcejadowite oszczerstwa, zręczne i subtel­

ne, za mojem staraniem doszły do uszu baroneta i 
dumny starzec uwierzywszy w niesławę córki, wy­
pędził ją z domu zakazawszy pokazywać mu się na 
oczy.

Na ostatnie wyrazy bankiera, konwulsyjne łkania 
wstrząsnęły piersią Klary, lecz nieszczęśliwa ofiara 
nie przemówiła ani słowa, nie wydała najsłabszego 
jęku.

Godwin mówił dalej:
— W  owej chwili sądziłem się być blizkim zwy- 

cięztwa. Mniemałem że opuszczona, wydziedziczo­
na, z czci odarta K lara Ponsonby, zgodzi się zająć 
świetny apartament, który dla niej przygotowałem, 
a w liście pełnym namiętnej miłości i poświęcenia 
bez granic, uwiadomiłem ją  o tern i błagałem na 
klęczkach, ażeby moją miłość i skarby przyjęła. 
Moi zausznicy śledzili ją  gdy wyszła na wygnanie z 
pod rodzicielskiego dachu... Lecz ona, okrutna, nie 
schroniła się do mnie, lecz wyjechała natychmiast 
doSoutham ptonuiztamtąd popłynęła statkiem pato­
wym do M alty,a w miesiąc później przeczytałem w Ti­
mesie ogłoszenie o zawarciu małżeństwa H arley’a 
W estford, dowódcy kupieckiego okrętu Awanturnika, 
z K larą Ponsonby.

W  Malcie to więc połączyła się z swoim narze­
czonym, a żyjąc z nim na ustroniu, zdała od świe-
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nego przez p. K eratry, a bgdącego powtórze­
niem odrzuconej już raz poprawki p. Pirarda. 
Zbyt wiele, jak  się zdaje jest ubiegających się 
o spadek po gabinecie p. Olliviera, aby mogło 
pomiędzy niemi nastąpić porozumienió co do 
ewentualnego podziału łupów, świeżo ukon­
stytuowany z 17 członków lewego środka i u- 
miarkowanej lewicy odcień, pod nazwą „lewicy 
konstytucyjnej”, którego giowąbyl p. Ernest P i­
card, a który wyraźnie utworzył się dla obję­
cia spadku po gabinecie p. Olliviera, zaczyna 
się cofać; oświadcza on naprzód, że wcale nie 
miał on zamiaru oddzielić się od lewicy i człon- 
kowić jego będą uczęszczali na jej zebrania, 
dopóki im to nie będzie wzbronione; pragnęli 
bowiem tylko utworzyć grupę z własneini po­
jęciami, reprezentującą specjalny i miarkujący 
odcień opozycji. Co do objęcia władzy nie m y­
ślą o tein, jak  powiadają, i nie pomyślą, aż w 
chwili kiedyby mogli całkowicie urzeczywistnić 
swój program. W  każdym razie stanowisko 
gabinetu p. Olliviera, który musi stawiać czo­
ło napaściom z różnych stron bardzo jest ucią­
żliwe.

Jakkolwiek program nowego gabinetu por­
tugalskiego pod przewodnictwem księcia Sal- 
danhy, jeszcze nie został stanowczo określony, 
to tylko jest pewnem, że ludność Portugalji 
jest przeciwną unji iberyjskiej, zatem takowa 
nie będzie mogła wejść do tego programu. 
Niechęć ta uwydatniła się w powszechnem 
wzburzeniu w całym kraju z powodu krążą­
cych w tym  przedmiocie pogłosek, dla uspo 
kojenia którego musiano rozesłać po kraju o- 
świadczenia jenerała Prim a w kortezach hisz­
pańskich, iż ostatnie, wypadki portugalskie, 
nie miały żadnego związku ze sprawami, hisz­
pańskiemu Uwydatniła się ona także w jedno­
głośnej uchwale kortezów portugalskich przy 
ich rozpuszczeniu, o której poprzednio wspo­
minaliśmy.

W  Hiszpanji, jak  się zdaje, będzie musiało 
być utrzymane statu quo, mianowicie kiedy się 
okazało, że wieści o unji iberyjskiej były bez- 
zasadneuó. i) tąd  nie mogą wynaleźć tam od- 
pó.wk Ihicg-) kandydata do tronu. Obecny ga- 
bhe*' p o d o b n o , m ia ł  zamiar wywołać w korte- 
źncii g ło so w an ie  o do wyboru króla, dla wy- 
k a z a n ia , że żaden z kandydatów nie zdoła o- 
siag! ąć  większości w tern zgromadzeniu. Tym  
sposobem jenerał Prim  chciał zapewnić więk­
szość wnioskowi swemu co do nadania rej e n -1 
towi atrybucij królewskich.

Korespondencje z Berlina podają nowe szcze-

góły o robotach fortyfikacyjnych na wyspie 
Alsen, mianowicie o mających się. zbudować 
baterjach nad Małym Bełtem i pogłębieniu 
portu Hoerupp-Haff, dla pomieszczenia tam  w 
razie potrzeby całej floty związkowej. Tym 
sposobem Prusy  panowałyby nad morzami 
Północnein i Bałtyckiem i nad łączącemi je 
cieśninami.

Wiadomości telegraficzne.
* Moskwa, 15 (27) maja. Jego Cesarska W yso­

kość W ielki Książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy 
raczył przybyć dziś do Moskwy, drogą żelazną mo- 
skiewsko-riazańską, i po szczegółowem zwiedzeniu 
ogrodu zoologicznego, wyjechał pociągiem poczto­
wym do Petersburga. ( Wiecz. Gaz.)

* Woronei, 15 (27) maja. Roboty około budowy 
drogi żelaznej woroneżsko-rostowskiej postępują 
czynnie. Wczoraj przybyli tu, na inspekcję robót, 
konstruktor drogi i główny jej inżynier. P. Pola­
ków oddał na własność gimnazjum żeńskiego w 
W oroneżu dom, który nabył od byłego głowy tego 
miasta. (Tamie).

* Brt^kierdki, 15 (27) maja. Dziś ot.varty został 
sezon letni wód mineralnych druskienickich. (Tam­
że).

* Kijów, 15 (27) maja. Po ośmiodniowym pobycie 
w Kijowie- i po szczegółowem obejrzeniu całej linji 
kijowsko-bałckiej, minister dróg komunikacji hr. 
Bobryński wyjechał dziś z Kijowa drogą żelazną 
kurską, na inspekcję innych linij. Sprawa z kon­
struktorami drogi żelaznej kijowsko-bałckiej została 
ukończona; otwarcie tej linji nastąpi niezawodnie w 
końcu maja. (Gon. Grzęd.)

* Odessa, 15 (27) maja. Spodziewany jest tu przy­
jazd pełniącego obowiązki ministra dróg komunika­
cji, hrabiego Bobryńskiego. ( Wecz. Gaz.)

* Odessa, 15 (27) maja. Ra giełdzie panuje stagna­
cja. Pożyczka premjowa pierwszej emisji sprzedaje 
się po 150 rs. i drugiej emisji po 148 rsr.; kursa tej 
ostatniej są stalsze. Listy zastawne banku chersoń- 
skiego stoją po 87 V4 %• — W czoraj padał silny 
deszcz, (lam ie).

* Praga, 27 (15) maja. W  mieście Bila odbyło 
się pod prezydencją księcia Taxis zgromadzenie lu­
dowe, wktórem wzięło udział około 5,000 włościan.

jeneralnych i okręgowych. P. Lafond rozwijał in­
terpelację co do zmian sądowych. (Corr. H. B .)

* Florencja, 28 (16) maja. Economista d'Italia do­
nosi, że rząd francuzki zakomunikował gabinetom 
interesowanym kontr-projekt w przedmiocie refor­
my sądowej w Egipcie. — Z Marokko donoszą, że 
wewnątrz kraju panuje wielkie wzburzenie na sku­
tek wejścia oddziału ekspedycyjnego francuzkiego 
na terytorjum marokkańskie. Powiadają, że od­
dział ten posunął się od granicy algierskiej na od­
ległość kilku dni marszu. Niektóre pokolenia z głę­
bi M arokka posunęły się przeciw francuzom.—Po­
selstwo chińskie przybędzie ju tro  do Turynu; za­
mierza ono zwiedzić kilka miast w górnych W ło­
szech, zanim uda się do Florencji. (Cor. Biir.)

* Rzym, 27 (15) maja. Rustem-bej zażądał w i- 
mieniu Porty, ażeby rząd papiezki zwrócił mienie i 
posiadłości zakonników św. Antoniego. (Tamże).

* Konstantynopol, 26 ( l i )  maja. Gubernator L i- 
banonu otrzymał polecenie udzielenia maronitom 
poparcia przeciw groźbom propagandy rzymskiej. 
Patrjarcha syryjski podał się do uwolnienia z powo­
du despotyzmu propagandy rzymskiej. (T. N .)

* Kair, 20 (8) maja. W ice-król nie zamierza 
przedsiębrać w tym roku podróży ani do Konstan­
tynopola, ani do Europy. (Tamże.)

* Kopenhaga, 28 (16) maja. Nowe ministerstwo 
ukonstytuowało się w następujący sposób: Holstein- 
Holsteinborg prezes gabinetu, Rosenoern-Lehn mi­
nister spraw zagranicznych, Haffner tymczasowo 
wojny i marynarki, Fonnesbech spraw wewnętrz­
nych, Krieger sprawiedliwości, Fenger skarbu, 
H all wyznań. Nowe ministerstwo przyjęte zosta­
nie przez króla na posłuchaniu dziś o godzinie 2 ‘/2 
po południu. (Tamże.)

* Waszyngton, 27 (15) maja. Izba reprezentantów 
odesłała prezydentowi pefycje fenjenów irlandzkich 
W arren’a i Nagle’a, skazanych przez sądy angiel­
skie do robót ciężkich; upraszają oni rząd Stanów 
Zjednoczonych o wstawienie się za nimi. Izba upra­
sza prezydenta, ażeby uczynił to wszystko, na co 
pozwalają prawo międzynarodowe i okoliczności 
sprawy. (Corr. Hav. Bul.)

    ------
* ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e - . o  n ę d z y  w y ­

j ą t k ó w  e j), (ul. Jasna Nr. 4 nowy) sprawdzonej
przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu pu­
bliczności warszawskiej następujące osoby: Kosecką

Dyrektor szkoły żeńskiej Gabler i Skrejszowski za- j Marjannę (kaleka na rękę, córka ślepa) ulica Krzy- 
brali głos, mówiąc o niesnaskach narodowych, i o„ | we-Koło Nr. 2; Hanę 1’etroW (matka, lat 84, kaleka, 
świadczyli, że powodem do tego jest prawo wybór- j 3-e drobnych dzieci) ul. Browarną Nr. 18; Ila ltera  
cze, oraz nieuznawanie przez niemców czeskich żą- , Michała (ślepy, żona chora) ul. Ślepa Nr» 10; Ba­

lińskiego Tomasza (noga skaleczona, córka mała) 
ul. Krzywe-Koło Nr. 4; Rozenhonig Mindlę (wdo­
wa, 3-e dzieci) ul. Brzozowa Nr. 7; Lipczyńską 
Ernestynę (leży po ciężkiej operacji)! ul. K rzyw e- 
Koło Ńr. 14; Eichenbaum Hersza (ślepy, 2-e dro- 

Paryż, 28 (16) maja. Na posiedzeniu ciała pra- ] bnych dzieci) ui. Radna Nr. 7; Makowską Petron.
1 ‘ 1 ------Ł (nogi  w ranach, siostra lat 90) ul. Niecała Nr. 7;

Rzymskiego W ojciecha (mąż i żona starzy, córka

dań państwowoprawnych. Rezolucja potępia polity­
kę austrjacko - niemiecką, dążącą do przymierza z 
Niemcami poludniowemi (?). Rozdano egzemplarze 
proklamacji.— Miano znaleść tam-plakaty podżega- 
wcze. (Corr. Bur.)

wodawczego, p. Louvet, odpowiadając na zapytanie 
p. Andelłarre co do rezultatów śledztwa rolniczego, 
wyrzekł, że izba będzie wkrótce w posiadaniu licz- j ma wielką chorobę) ul. Gołębia Nr. 8; Kowalską 
nych dokumentów. P. Nogent Saint-Laurent złożył j Teofilę 
sprawozdanie o prawach dotyczących wyborów do rad : Nr. 15;

(wdowa, suchoty, dzieci chore) ul. Piwna 
Żimerman Mag. (wdowa, lat 60, syn kaleka

tnych sfer towarzyskich, nie słyszała już nigdy po­
szeptów potwarzy, które jej tam ażścigaćnie mogły.

Na tera się kończy pierwszy akt dramatu—drugi 
rozpoczął się przed trzema miesiącami, z chwilą gdy 
kapitan Westford, mąż pani, dla miłości którego 
znieważyłaś mnie i pogardziłaś moją ręką, zjawił się 
w moim biurze na Lombard Street... _

W  tej chwili K lara uniosła się z sofy a zwróciw­
szy się do bankiera z poruszeniem pełnem godności, 
zawołała, ukazując mu drzwi ręką:

  Opuść pan ten dom natychmiast — obecność
pańska brudzi go, zbeszczeszcza! Przed dwudziesto­
ma laty, zmusiłeś mnie znosić twoje towarzystwo, 
gdyż wtedy mieszkałam w domu mojego ojca z któ­
rego wypędzić pana nie miałam władzy.  ̂Lecz ten 
dom, Godwinie, należy do mnie samej- więc rozka­
zuję panu wyjść ztąd natychmiast i nigdy nadal nie 
przestępować mojego progu.

— Al to zbyt ostre wyrazy Klaro! W  każdym ra­
zie muszę być posłusznym pani. Oddalam się więc 
lecz nie na długo— przyjdzie taki dzień w którym 
wejdę do tego domu z prawami do jego posiadania. 
Tymczasem odjeżdżam—lecz zanim opuszczę parną, 
pozwól, że ci pokażę mały artykuł w tym dzienni­
ku, który zapewnie obejdzie cię nie pomału.

To rzekłszy Godwin, podał pani W estford numer 
Timesa, gdzie w nrtykule określonym dokoła świe­
żo, czerwonym ołówkiem, był następujący ustęp.

„Kompanja Lyoda zaczyna niepokoić się na serjo 
o los fregaty kupieckiej „Królowa L ilij” która od­

płynąwszy z Doków londyńskich w dniu 27 minio­
nego czerwca, w podróż do Chin, dotąd żadnej o 
sobie nie podała wieści.”

Numer Timesa wysunął się z rąk  K lary—nie mo­
gła czytać dalej, lecz wydawszy przeciągły okrzyk 
rozpaczy, upadła zemdlona na podłogę salonu.

— Ach! Klaro! zawołał bankier, poglądając na 
leżące przed nim, obumarłe z sił i czucia ciało — i 
uśmiechając się z szatańskim twarzy wyrazem.— 
Czyliż nie miałem słuszności mówiąc że drugi akt 
czarnego dramatu naszego życia już się rozpoczął?

R o z d z ia ł VII.
Godwin nie przedsiębrał najmniejszego starania 

ażeby zemdloną K larę przywrócić do przytomności, 
której ją  pozbawiła przeczytana świeżo wiadomość, 
K lara upadła na wznak, a jej twarz blada i nie­
wzruszona obrócona była do sufitu.

Godwin pochylił się nad nią i badał tę twarz bia­
łą, z natężoną uwagą, wreszcie zawołał kładąc dłoń 
na sercu pani Westford.

— Ależ ona straciła całkiem przytomność! A  to 
sposobność jedyna! Trzeba-ż mi z niej skorzystać 
spiesznie!

To rzekłszy bankier podniósł się i szybkiem 
spojrzeniem objął salon do koła.

Pomiędzy roZmaitemi kosztownemi i wytworne­
go gustu meblami, stało w pobliżu kominka biórko, 
prawdziwe pieścidełko a przed nim miękki i 
niski fotel. W prawdzie klapa od tego biórka była

zamknięta w tej chwili, lecz w zamku tkwił pęk 
kluczy. ,

— Zdaje się że to jej biórko, wyszeptał bankier— 
a jeżeli się nie mylę to wkrótce znajdę tam to cze­
go mi potrzeba.

Raz jeszcze spojrzawszy bacznie na zemdloną i 
nieruchomą ciągle K larę — zbliżył się ostrożnie do 
biórka i otworzył klapę.

Przed oczami Godwina ukazały s ię  w różnych 
szkatułkach paczki listów — niektóre z nich zwią­
zane były po prostu czerwonemi nitkami—inne zaś 
niebieskiemi wstążkami.

— Założyłbym się wyszeptał z sarkastycznym u- 
śmiechem bankier, że to listy od męża powiązane 
są tak niebieskim kolorem! W yniosła córka dumne­
go lorda Ponsonby musi być sentymentalną jak  
pensjonarka, gdy idzie o je j dzielnego marynarza.

W ziął jedną z paczek niebiesko związanych i za­
raz na pierwszej kopercie zobaczył napis:

„Od mojego drogiego męża”
— No zobaczmyż, jak  ten szanowny koleżka pod­

pisuje swoje imię i nazwisko — rzekł Godwin. J e ­
żeli te czułe korespondencje podznacza tylko cy­
frami lub samem imieniem — zawiodę się w poszu­
kiwaniu, albowiem potrzebuję mieć koniecznie j e ­
go podpis cały.

Godwin wyjął w tej chwili z koperty jeden z li­
stów, długi, zapisany na czterech stronnicach i pod­
pisany wszystkiemi literami: „Harley W estford.”

(d. c. n.)
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konwulsyjpy) ul. D unaj Nr. 5; Rozenzw eiga K ai. 
(nogi w ranach, żona stara, głuchoniem a) ul. P iw na 
N r. 41; Bajew ską A nnę (wdowa, la t 71, syn ldjota)
ul. P iw na N r. 39; Kochańską Teklę (wdowa, po
nauczycielu, la t 70) G m ina Pow ązków  N r. 45/b; 
P u łtarzew ską Em ilję  (wdowa, la t 71, półciężkiej 
chorobie) ul. K rzyw e-K oło  N r. 4; Czerw ińskiego 
M arcina (chory, 4-ro  drobnych dzieci) ul.  ̂ o sto .,a
N r 8
" * ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 16 (28) maja. Codo
czynności g iełdy  b e rliń sk ie j, zaznaczanfy głównie popy fc  ̂
wartości rublow e i w ydatniejszą popraw ę ogólną ic i 'ursow . 
N adto  przyjęcie przez parlam en t n iem iecki wmos ' U ,  o za 10 

nieniu na przyszłość przyjęcia obcych papim ów  prem jow yc 
do obiegu na giełdach niem ieckich, zdaje się zapobiegło dal­
szemu obniżeniu się kursów  pożyczek prem jowyc i rosyj.^ 
sk ic h ji nadało am atorom  i spekulantom  teg o  pap ie ru  nowej 
sprężystości do odwetowania s tra t  ostatnio poniesionych przez 
świeże podbijanie kursów  ty le obniżonych, l y m  sposobem  
podwyżka kursów  wartości rublowych by ła  pow szechną, wy­
nosząc np . n a  b ile ty  bankowe i lis ty  zastawne po /„ /.^  na 
listy  likw idacyjne i obligi teresp a lsk ie  po / 4% ,  na  wemsle 
w arszaw skie na  listy  zastawne rosy jsk ie  / 2 / 0, na we­
ksle  pe tersb u rg sk ie  % %  , na  akcje wielkiego, tow arzystw a 
1 iy ° / ? na pożyczki prem jow e 2 l/±  i 1 U  /o  1 na  a^ cj e 
warszaw sko-w iedeńslde %  ta la ra . D obre to usposobienie 
giełdy berlińskie j wywołane zostało wiadomościami z g iełd 
portow ych m iast nad  B ałtykiem  i nad  m orzem  C zarnem  p o ­
łożonych, donoszącem i o znacznem  tam  ożywieniu wywozu 
produktów  surowych, co w następstw ie  liczne w ystąpienie 
trasen tćw  za sobą pociąga i k u rsa  ram es zagranicznych 
znacznie obniżyć powinno. O bniżenie tak ie  jużeśm y w i­
dzieli w osta tn ich  dniach tygodn ia  n a  g iełdach p e t e r s b u r ­
sk ie j, rygskiej i odeskiej, gdzie podaż trasen tów  bardzo 
by ła  znaczną, a rem itenci coraz większych wym agali od 
n ich  ustępstw , nie k on ten tu jąc  się zniżką kursów  na n ie­
k tó re  dewizy więcej ju ż  ja k  cały p ro cen t wynoszącą. O bok 
teg o  na p e te rsb u rg sk ą  giełdę oddziałała też dosyć dobrze 
popraw a kursu  pożyczek prem jom ych w B erlin ie, um oże- 
bn iająca  odnowienie operacij dawniejszych w tym  pap ierze  
pom iędzy spekulacją p e te rsb u rg sk ą  i  berlińską , a często 
nastręczająca okazję trasow ań ta k  upragnionych. Ruch 
w innych papierach  publicznych i akcjach za to  w P e te rs ­
bu rg u  m niej by ł ożywiony i ku rsa  n iek tórych  gatunków  
uległy obniżeniu lub większym fluktuacjom . G iełda nasza, 
przy  tak  korzystnem  układaniu  się okoliczności dotąd tak  
nieprzyjaznych, postępow ała sobie wyczekująco w tym  ty ­
godniu. Pom nożyły się trasow ania w łasne i naby tk i rem os 
zagranicznych z in te resu  wywozowego pochodzące, a wido­
ki m ożności sprow adzenia tańszych dewiz z O desy i Rygi 
przyczyniły się, obok popraw y naszej waluty w B erlin ie, do 
obniżenia dotychczasowych kursów  wekslowych. T ym  spo­
sobem  w końcu tygodnia kurs weksli p rusk ich  stan ia! o */3, 
7 i %  (z 1 2 ° ,  60 — 1 2 0 , 37 </2 n a  120 — 1 1 9 ,8 5 ) ,  w eksli 
londyńskich o 7/ , 0°/0 (z 8 ,2 6  na  8 ,2 2 .'. / ,) ,  paryzkich  o 
5/ i 2 > 7/ i 2 %  (z 98 , 3 2 ‘/ 2 na  9 7 ,9  5 ), a w iedeńskich o % %  
(z 99 na 9 8 , 7 7 ' / , ) .  W iększa podaż w eksli p ru śk ich  i pa ­
ryzkich  n ie zastąp iła  zupełnie po trzeby  innych rem es, zwła­
szcza iż m ałe zapasy weksli na L ondyn i W iedeń , po d roż­
szych jeszcze sprow adzane ku rsach , n ie  znalazły korzystne­
go um ieszczenia w dziś przew ażających w arunkach; tra so ­
wania na P e te rsb u rg  i M oskwę były więc również poszuki­
wane, chociaż n ie ofiarowano ich w tak iej liczbie co tygo­
dnia poprzedniego. Ogólny o b ró t wekslowy tygodnia  nie 
dorów nał zupełn ie poprzedniotygodniow em u, bo rem itenc i 
nasi w strzym ują się z zakupem  do dalszego obniżenia spo ­
dziewanego kursów , k tó rego  w ogólnym  in te res ie  życzyć 
sobie należy. R uch w papierach  publicznych w tym  tygo­
dniu był ociężały i ograniczony co do ilości traktow anych 
gatunków ; jed n ak że  co do sumy obrotów  listam i zastawnemi 
starem i i nowemi i listam i likw idacyjnem i, przewyższył zna­
cznie tak i obró t poprzedniotygodniów y. Mimo to  podaż li­
stów zastawnych, tak  starych i nowych przew ażała chęć k u - 
pna, przyczyniwszy się do obniżenia kursów  se rji pierw szej 
0 'A j ‘/o U/ 0 (z 9 3 ,5 3 — 9 3 , U  na 9 3 ,2 8  —  9 2 ,9 5 ) ,  se rji 
drugiej 0 % , Ł/ Q ( z 9 3 , 36 —  93 , 3 na 9 3 ,2 8  — 9 2 ,9 5 )
3> łlSt O w —

o zatwierdzeniu projektu położenia bruku asfalto­
wego przy ulicy Długiej, przed prawosławną kate­
drą^ poczynając od ulicy Miodowej. W  sobotę przy­
stąpiono do rozbrukowania części tej ulicy, a dziś już 
tam wylewają asfalt, na fundamencie z bruku beto­
nowanego, to jest położonego na beton, przedsta­
wiającym większe dogodności od fundamentu z sa­
mego betonu, na jakim  byt wylany asfalt wwązluej 
części ulicy Długiej i przy ulicy Mazowieckiej przed 
domem bankiera Leopolda Kronenberga. Jakkol­
wiek szerokość przestrzeni wylewania asfaltem wy­
nosi 5 sażeni, wszelako wylewanie odbywa się bez 
spojeń wszerz, dla czego trzeba było użyć jedno­
cześnie 4 aplikatorów, z których tylko jeden spio-

- • ,  , , i rV +11wadzony je s t z zagranicy, a reszta została już tu  
przysposobiona przy  poprzednich robotach.

* (8 4 u rjcreS O - Jest t0 cza.s °Sólnej kura~
cji! K ażdy  prawie, w edług możności, stara się wraz 
z wiosną odświeżyć swój organizm , obmyć go z z i­
mowej pleśni. Najszczęśliwsi, zostawiwszy tu  wszel­
kie k łopoty i interesa, pewni że za powrotem  zasta­
ną zawsze swój dom, kapita ł lub handel,_ w stanic 
rów nie kw itnącym , w yjeżdżają przepędzić urocze 
miesiące, spajające szm aragdow y warkocz wiosny 
z złotym  wieńcem lata, do rozm aitych wod m ine­
ralnych, gdzie pod pozorem kuracji poją się świe- 
żem silnem pow ietrzem  górskiem , czarują w zrok 
cudownemi w idokam i natury  i w y począwszy, zaró­
wno myślą jak  ręką, pow racają do nas orzeźwieni,
odmłodzeni, g o t o w i  podjąć nowe działania dla po-
większenia już  posiadanych dostatków! D o d rug ie­
go szeregu, już  mniej uprzyw ilejow anych należy te 
rodziny czy osoby, k tórym  sposób zatrudnienia lub 
nagrom adzone zapasy, pozwalają spędzać częsc wio­
sny i la ta  na świeżem w iejskiem  ale tutejszem  po­
wietrzu. W praw dzie  taka w illegiatura daje się cza­
sem mocno u nas we znaki, jednakże m a swoje 
przyjem ności także, a dla dzieci k tóre  w m urach 
b led n ą , staje się praw dziw em  dobrodziejstw em !..— 
Dzieci, te  kw iaty, życia potrzebują rów nie ja k  ich bar 
wiste im ienniki pow ietrza i s ło ń ca— koniecznie:

W  trzecim  i ostatnim szeregu, czyli, ja k  mówią, 
na szarym  końcu, mieszczą się wszyscy ci k tórych 
za trudn ien ie , obowiązki lub b rak  odpowiednich 
środków, skazują na przesiedzenie całego wiosenno

1  1.  ..U i h ł*nlrof»h

czerwcowego sta rano  się podtrzym yw ać w 
to po części, chociaż nie z w iel-

druo
—*4 kj V l  'ł W/ q  (Z  i) «j

n a  9 3  ,/ Zastawn)'cń  nowych o Vc> 'V12%  ( z 9 3 2/3 . 93  '/3
• A ’ 93 '/* )•  L is ty  likw idacyjne z przyczyny do jrze ­

wania k uponu czerwCQw • -
kursie , i przeprowadzono
kim rezu tatem , bo podw yżka w końcu tygodnia  wynosiła 
zaledwie /„  / ? (z 7 6, 51 — 7 6 , 31 na 7 6 ,6 4 — 7 6 ,3 4 ). 
Zaw ierano także różne kupna listów  zastaw nych nowych i 
listów  i w  acy jn jch  na  odstawę późniejszą, ku rsa  p łacone 
w takich tranza ej ach n ie były jed n ak że  notow ane. O bok 
powyższych papierów  głównych zakupiono ty lko  m ałą sumę 
obligów tow arzystw a kredytow ego i nieco m etalików  czte- 
roprocentow ych po kursach  dawniejszych; spekulacja  zaś 
obróciła nie w ielkiem i kwotami pożyczki prem jow ej pierw - 
sz®j em isji po obniżonych kursach; sz tuki drugiej em isji 
n ie znalazły wzięcia. W  akcjach kolei żelaznych n ie  było 
obrotu , ani w listach  zastawnych ruskich , o k tó re  się w pra­
wdzie dopytywano, ale wysokich kursów  żądanych zapłacić 
n ie chciano, (Gaz. Hand.)

*  ( B r u k i  a s f a l t o w e ) .  W spom inaliśm y już

S rO U lŁ U W ,   C5 . ,
letniego sezonu w rozpalonych m urach i b rukach  
miasta i nałykanie co chwila pewnej dozy d ro ­
bnej i ostrej kurzaw y. Jeżeli na tak i los skaza 
nym  je s t  m alarz, literat, poeta, _ słowem istota po 
trzebująca ciągle czerpać z siebie samego coraz no­
we a przynajm niej nowo przybrane^m yśli, to konie­
cznie, na skrzydłach w yobraźni takiej istoty, zacięzy 
mocno ten  pyl letni i ta  parobcza praca ducha, 
k tó rego  zacna natu ra  w zdryga się na  nią! L ecz dość 
już będzie w tym  względzie—wreszcie, czyliż i ci na­
w e t, tak  z pozoru wydziedziczeni warszawianie 
nie m ają tu , na miejscu, swoich przyjemności? Czy­
liż im nie stawią letniego teatru  w ogrodzie? Czy­
liż francuzkie, niem ieckie i miejscowe trupy , uzbro­
jone w program y w okalnie choreograficzne, nie 
szykują się już rozpocząć z dniem ju trzejszym  sze­
reg u  swoich przedstawień? Czyliż kolonje na Sa­
s k i e j  K ępie, a po drodze do nich, ogród dawniej 
G lińskiej, nie otw ierają im gościnnych swoich ła ­
nów i zieloności praw dziw ie wieśniaczej choć, sprze­
daw any tam  nabiał miewa już m iejski, krzywo od 
krow y charakter. Czyliż nakom ec nie m ają w spa­
niale urządzonej D oliny Szwajcarskiej, a w mej, 
oprócz zw ykłych koncertów  i łakoci, podaw ane 
w walcu Straussa, ja k  w strasburgskim  pasztecie trzy  
najcudniejsze dary  życia: „wino, pieśń i kobiety.

A  lo terje  fantowe, połączone z zabawam i muzy- 
kalnem i w ogrodzie Saskim ? a a rozkosze chrze- 
ściańskiego m iłosierdzia, nastręczone przez infor­
macyjne b iura, tanie kuchnie lub filantropijne kon- 
certa —czyliż nie są cóś warte? Nic ju ż  n ie  m-Wię o 
rakach, szparagach, kalafjorach i... welocypedach 
Rom anow skiego, choć i to są także rozkosze, acz 
m aterjalne i gim nastyczne tylko.

Z faktów w czorajszego ruchu m iejskiego n iew ie­
le wycisnąć da się... więc raczej podam y k ilka o- 
gólnych lub oderw anych z działań tutejszych frag ­
mentów.

— Że kum ysowa kuracja w W arszaw ie nab iera  
coraz większej wziętości... tak  mówią—lecz^ daleko 
większą w yrobiła już  sobie w B erlinie, gdzie z po ­
wodu m nogiego napływ u pacjentów , butelkę k u ­
mysu po pół ta la ra  sprzedają! U  nas, za połowę tej 
ceny dostać go jeszcze można. Spieszmy-ż się więc 
pić... wino!

— Tutejszy fabrykant p .T ro sze l zbudow ał p rze­
pyszny b ilard  i opatrzywszy go ceną 2,000 rub li, 
w ysłał na rękodzielniczą wystawę petersburgską.

B ilard ten zbudowany je s t z nowego rodzaju m ate- 
rjału , złożonego z różnokolorow ej masy m ozajko- 
wej niesłychanie tw ardej i wytrzym ującej doskonale 
lakier.

— Nie raz już w sferach specjalnych utrzym y­
wano, że zęby 'i dziąsła u lbdów  całego praw ie glo­
bu, coraz bardziej się psują i że w ogóle ból zębów 
coraz dotkliwiej ludzkość prześladuje. Ze i W arsza­
wa nie jest wolną od takiej zębowej dekadencji — 
dowiódł tego świeżo i wymownie jeden z najzdol­
niejszych tutejszych dentystów, p. Ziemiański,^ zbu­
dowawszy obecnie w ielką pięciopiętrową kam ienicę 
w pobliżu Oboźnej ulicy! Budow la ta  zwraca uw agę 
am atorów  pięknej arch itek tu ry : na obszernym  jej
podw órzu właściciel zbudował studnię z dosko­
nałą wodą i urządził trzy  ogródki do użytku i dla 
przyjemności lokatorów . M ieszkania w tym  domu 
są już do wynajęcia, od sw. Jana.

- N arodni L isty  zamieściły następujące ogło­
szenie: „D yrekcja teatru  w N ow oczerkasku w R o­
sji, pragnie zaangażować z Czech orkiestrę złożoną 
z 17-tu m uzykantów bez dyrektora. W aru n k i 
wszelkie ze strony osób pragnących udać się z tą  
orkiestrą do Rosji, powinny być przystanę do re ­
dakcji Narodnich Listów, pod lite rą  S. Zawarcie 
kontrak tu  będzie się liczyć z dniem 1 sierpnia 1870 
roku. K oszta podróży będą wypłacone, a wreszcie, 
interesanci sami osobiście najlepiej przełożą swoje 
żądania.

  Z aonegdaj, w cyrkule Je ro zo lim sk im , Andrzej A nto­
nowicz, 9 6-le tn i starzec ze w sparcia dobroczynnych osób u -  
trzym ujący s ię ,  w dom u pod 149 7 zam ieszkały, p rzyby­
wszy do szynku pod N r. 1 4 3  7, w ypił k ieliszek  w ódki i tam ­
że nag le  zm arł. O  czem w ceh wyprow adzenia śledztwa, 
zawiadomiono sąd i ze strony  po lic ji zarządzono docho­
dzenie.

—  P ie s  podejrzany o wściekliznę, na  ulicy B ielańsk iej, 
pokąsał d rug iego  p sa  pokojowego i Uciekł. Pokąsany p ies 
zabranym  został p rzez  u p rzątaczy , a  podejrzany o wście­
k l iz n ę , ściśle je s t  poszukiw anym .

  W  dn iu  onegdajszym  na u licy N alew ki, w dom u _pod
N r. 2 2 5 4 , zapaliła  się belka  p rzy tykająca  do kom ina, od 
k tó rej zajął się  p u łap , ogień natychm iast przez straż  ognio­
wą ugaszonym  został, przy  czem część pu łapu  i belk i wy­
rąbano .

  IV cyrkule Pow ązkowskim , Teofila  K am ińska aku­
szerka, przechodząc w stan ie  p ijanym  przez ulicę Smoczą, 
upad ła  i złam ała sobie rękę  lew ą. O desłano  j ą  na  kurację  
do szpitala.

—  W  cyrkule P ragsk im , I l ja  Popow  żołnierz m oskiew­
skiego p u łk u  piechoty, p rzejeżdżając  p rzez  ulicę A leksan-

1 drow ską, bryczką a rte ln ą , spad ł z takow ej i złam ał sobie 
lewą nogę w biodrze, życiu jeg o  n ic  zagraża n iebezpieczeń­
stwo. Popow odesłany do szpitala  P ragsk iego .

  W  tym że cyrkule M endel Nuchimowicz, 3 -le tn i syn
dym isjnow anego żołnierza, nieszkodliw ie ukąszonym  został 
przez w ieprza, niewiadom o do kogo należącego. Chłopiec 
odesłany na ku rację  do szp ita la  starozakonnych.

* ( P o g o d a )  ciągle jeszcze nie je s t majowa, 
chociaż ju tro  czerwiec. W czorajszy nów rozpoczął 
się zimnem, a dziś rano term om etr w skazyw ał tylko 
4,6° c ie p ła ; zresztą barom etr stoi na stałej pogo­
dzie.

Kursa monet zagranicznych w vVarszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs . 1 kop . 2 1 .
Z a frank  „ „ —  „ 3 2*/2 „ „ „ 3 2 ' / 2.
Z a złoty re ń .„  „ —  „ 66 „ „ —  „ 6  6.
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego źródła i 

może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( O f i a r y . )  Jour. de St. Pet. donosi, że na rzecz 
sk ładek  zbieranych przez kom itet na korzyść szpi­
ta la  położniczego, założonego na stronie^ P e te rs- 
burgsk iej, raczyli podpisać się: N ajjaśniejszy Ce­
sarz na 2,000 rs., Najjaśniejsza Cesarzowa na 1,000 
rs ., Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K siąże Cesa- 
rzew icz N astępca T ronu  na 1,000 rs.,_ Je j C esarska 
W ysokość W ie lka  Księżna Cesarzewiczowa na 500 
r s . W i e l k a  K siężna H elena Paw łów na na 100 rs., 
W ielcy  Książęta: K onstanty  M ikołajew icz na 100 
rs. M ikołaj M ikołajew icz Starszy na 100 rs., W ie l­
k ie  Księżne: A leksandra P io trów na na 100 rs. i 
A leksandra Józefów na na 100 rs.

* ( Z w i e d z e n i e  w y s t a w y . )  Czytamy w Jour. 
de St. Pet.-. Najjaśniejsza Cesarzowa raczyła zw ie­
dzić we środę, 13 (25) maja, ruską wystawę fabry­
czną, k tó ra  została już  ostatecznie urządzona. Jej 
C esarska M ość raczyła przyjechać o godzinie 12% , 
w tow arzystw ie Swoich Najdostojniejszych Dzieci, 
Ich  Cesarskich W ysokości W ielkiej Księżniczki 
M arji A leksandrów nej i W ielk ich  K siążąt Sergju-
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sza i Pawła Aleksandrowiczów. Wcześniej od Jej 
Cesarskiej Mości raczyli przybyć Ich Cesarskie 
Wysokoście W ielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu i W ielka Księżna Cesarzewiczowa, oraz 
W ielcy Książęta Aleksy Aleksandrowicz, Konstan­
ty Mikołajewicz i Konstanty Konstantynowicz, 
W ielka Księżna Aleksandra Piotrówna, W ielka 
Księżna Helena Pawłówna i Książę P iotr Georgje- 
wicz Oldenburgski. Najjaśniejszą Panię i Najdo­
stojniejszych członków Kodziny Cesarskiej miał 
zaszczyt przyjmować minister skarbu, p. Reutern, 
który wraz z towarzyszem swoim, jenerał-adjutan- 
tem Grejgiem, i z członkami komisji wystawy o- 
prowadzał Najdostojniejszych Gości po galerjach i 
salach. Najdostojniejsze Osoby zabawiły na wysta­
wie przeszło dwie godziny.

* (W  y s t a w a  f a b r y c z n a ) .  Rus. Inw. pisze: 
Dnia 14 (26) maja odbyło się poświęcenie uroczy­
ste wszechrosyjskiej wystawy fabrycznej. Punkt o 
godzinie 11-ej przed południem rozpoczęło się na­
bożeństwo, które celebrowane było przez metropo­
litów petersburgskiego Izydora i kijowskiego Arse- 
njusza. Po odprawieniu nabożeństwa, metropolita 
petersburgski, w asystencji duchowieństwa, pokro­
pił cały gmach wystawy wodą święconą. Następnie 
dane było śniadanie wystawne, na którem pierwszy 
toast, wniesiony za zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
przyjęty został grzmiącemi okrzykami „hura”. P re ­
zes komisji i dyrektor departamentu rękodzieł i 
handlu, A. J . Butowski, wniósł toast za kwitnienie 
w Rosji bandlu i przemysłu; wice-dyrektor depar­
tamentu N. A. Jerm akow —za rozwój wykształcenia 
technicznego. Dnia 15 (27) maja wystawa otwartą 
została dla publiczności. Dnia 16 (28) maja zaczęto 
już  wpuszczać publiczność za opłatą od wejścia. 
Z i*ana nie wiele osób zwiedziło wystawę, i dopiero 
około godziny 3-ej po południu sale wystawy za­
częły napełniać się stopniowo. Ukazał się już katalog 
wystawy, lecz w bardzo ograniczonej liczbie egzem­
plarzy, albowiem druk takowego ukończony został 
dopiero 16 (28) maja z rana i nie zdołano zbroszu- 
rować wszystkich egzemplarzy. Katalog kosztuje 50 
kop., t. j. po 10 kop. za każde 100 stronic druku in 
8-vo. Ponieważ wielu wystawców nie dostarczyło 
jeszcze faktur, podług których został ułożony kata-

przeto ten ostatni nie jest jeszcze kompletny; 
weszły do niego nazwiska i wyszczególnienie przed­
miotów mało co więcej jak  2 ,0 0 0  wystawców-.—- 6ro- 
niec Urzędowy ogłosił następujące obwieszczenie Naj­
wyżej zatwierdzonej komisji do urządzenia wszech­
rosyjskiej wystawy fabrycznej: „Dla zapobieżenia 
wszelkim możebnym nieporozumieniom, komisja po­
czytuje sobie za obowiązek podać do wiadomości, że
0 swych zatrudnieniach i rozporządzeniach ogłasza­
ła  i pędzie na przyszłość ogłaszać w Gońcu Urzędo­
wym i w Wykazie ministerstwa skarbu („yi;,a:ja're.iL 
MHHHCTepCTi;a (|iiJuaHC0i:rJ,’'j. Komisja przeto nie bie­
rze na siebie żadnej odpowiedzialności za pogłoski
1 wieści, o których donoszą inne pisma perjodyczne; 
co się tyczy sprzedaży gazet i czasopism, to takowa 
zabrania się w ogóle wewnątrz lokalu wystawy. ”— 
Czytamy w Rus. Inw.: W  najbliższym od restaura­
cji ogrodzie wystawy, koło wejścia do akwarjum, 
umieszczono latarnię, pod którą urządzono skrzynię 
obracającą się dla rozmaitych obwieszczeń. Latarni 
takich będzie na wystawie dwie. P . Cyłow, jak do­
nosi gazeta Manufakturnyj Wiestnik, uzyskał już od 
rady miejskiej petersburgskiej pozwolenie na urzą­
dzenie w całem mieście skrzyń takiego rodzaju, dia 
przylepiania na nich obwieszczeń. Życzyć należy, 
dodaje Manufakturnyj Wiestnik, ażeby przedsięwzię­
cie p. Cyłowa miało zupełne powodzenie. — Mosk.
Wied. podają pogłoskę, że na wystawę fabryczną 

petersburgską mają przybyć znani patrjoci czescy, 
pp. Brauner i Rygier.

* ( B u d o w a  k a t e d r y  k a t o l i c k i e j ) .  Podług 
gazety Nowoje Wremja, ma rozpocząć się jeszcze w 
tym roku budowa w Petersburgu kościoła katedral­
nego rzymsko-katolickiego archidjecezji mohilew- 
skiej. Obrano pod budowę tej świątyni obszerny

lac, położony za ogrodem kolegjum duchownego, 
oło mostu izmajłowskiego, naprzeciw 1-ej kom- 

panji pułku izmajłowskiego. Powiadają, że plan 
został już zatwierdzony. Katedra ma być wielka i 
wspaniała.

* ( O t w a r c i e  s z p i t a l a ) .  Rus. Inw. donosi, że 
30 kwietnia (12 maja) odbyło się otwarcie uroczy­
ste szpitala położniczego w Petersburgu, założonego 
na stronie petersburgskiej. Uroczystość ta zaszczy­
coną została obecnością Ich Cesarskich Wysokości 
Księżny Eugenji Maksymiljanównej Oldenburgskiej, 
Księcia Piotra Georgiewicza O ldenbursk iego  i 
Księcia Eugenjusza Maksymiljanowicza Romanow- 
skiego-Leuchtenbergskiego.

( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) :  Goniec

Urzędowy donosi, że 23 kwietnia, udzielone zostało 
radcy honorowemu Jegorowi Welpinowi, Najwyż­
sze upoważnienie do wykonania własnym kosztem 
badania miejscowości pod kolej żelazną z m. Nowo­
grodu, na Chełm i W ielkie-Łuki, dom. W itebska.— 
Budowa kolei żelaznej woroneżsko - gruszewskiej, 
według Birż. Wied. szybko postępuje. Na linji tej 
kolei pracuje obecnie około 40,000 robotników. Dla 
obejrzenia robót udaje się konstruktor tej kolei 
przybyły tu z m. Kurska.

* ( R e f o r m a  p o c z t o w a ) .  Mosk. Wied. do­
nosząc o reformach w wydziale pocztowym, nadmie­
niają między innemi, że jest projekt ustanowienia 
trzech gatunków listów: prostych, rekomendowa­
nych i asekurowanych. Listy proste oddawane będą 
w mieszkaniu bez rewersu, a rekomendowane za re­
wersem w książce brieftregera. Co do listów aseku­
rowanych zachowany będzie dotychczasowy porzą­
dek, wedle którego takowe wydają się w urzędzie 
pocztowym osobiście adresantowi lub jego umoco­
wanemu.

* ( K w e s t j a  z a t r u d n i e n i a  k o b i e t ) .  S. Pet. 
Wied. donoszą: „Podaliśmy już pogłoskę, że rada 
państwa uznała za stosowne zażądać od wszystkich 
ministerstw i zarządów wiadomości o tern, jakje ich 
zdaniem posady mogą być zajmowane przez kobie­
ty- W  związku z tą wiadomością znajduje się wi­
docznie wiadomość podana przez gazetę Niediela, 
że do komory petersburgskiej wystosowane zostało 
w tych czasach przez wyższą władzę zapytanie, czy 
możebne jest dopuszczenie kobiet do zajmowania 
posad buchalterów, ich pomocników i urzędników 
kancelaryjnych przy zarządzie celnym. Podług tej­
że gazety, komora petersburgską udzieliła na to py­
tanie odpowiedź ze wszech miar zadowalniającą, 
skutkiem czego podane już zostały do tejże komory 
celnej prośby przez kilka kobiet, które życzą sobie 
wejść na służbę do zarządu celnego.”

* ( S z t u k a  p o ł o ż n i c z a ) .  Rus. Inw. pisze, 
że w obecnym czasie nadsyłane są z różnych miejsc 
do dyrekcji Cesarsko-moskiewskiego domu wycho­
wania wezwania względem nauczenia kobiet wło­
ściańskich sztuki położniczej. Uznając potrzebę a-' 
by przy różnych władzach znajdowały się do dyspo- 
zycji uzdolnione akuszerki, instytut położniczy do­
mu wychowania obowiązkiem poczytuje ogłosić, że 
na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 26-go marca 
1866 r. ustawy tego instytutu i szpitali położniczych 
przy moskiewskim domu wychowania, otwarty zo­
stał przy tych szpitalach wydział dla dwudziestu 
włościanek, pragnących uczyć się sztuki położni­
czej.

* ( W y p r a w a  na  k i r g i z ó w ) .  Goniec Urzędo­
wy pisze: Z raportu pułkownika hrabiego Katajso- 
wa, dowodzącego oddziałami posłanemi z Kaukazu 
ku fortowi Aleksandrowskiemu, okazuje się między 
innemi, że zbuntowani kirgizi, zabrawszy do niewoli 
podpułkownika Rukina i znajdujących się wraz z 
nim jego pomocnika, przewodników i kozaków, 
przed przyjściem jeszcze wojsk z Kaukazu zrabo­
wali stannicę Nikołajewską, położoną o 4 wiorsty 
od fortu, i zabrawszy mienie i statki rybaków miej­
scowych, usiłowali po kilkakrotnie atakować sam 
fort, lecz bezskutecznie. Za nadejściem zaś pierw­
szej kolumny wojsk z Petrowska, kirgizi cofnęli się 
w stęp, i jak  donoszą, znajdują się w odległości 120 
wiorst od fortu. Jak  skoro przybędzie jazda, woj­
ska przedsięwezmą kilka rekonesansów w stepie dla 
odszukania i wyswobodzenia osób wziętych do nie­
woli przez kirgizów i dla ukarania buntowników.

_* ( W y r o k  w s p r a w i e  o m o r d e r s t w o  k s i ę ­
c i a  A r e n b e r g a ) .  Dnia 14 maja, o godzinie.2-giej 
w nocy ogłoszony został wyrok sądu na Gurja Szy­
szkowa i Piotra Grebiennikowa, morderców księcia 
Arenberga. Urządzenie posiedzenia w tej sprawie 
różniło się od zwyczajnego. Miejsca dla publiczności 
W dolnej części sali posiedzeń, były zajęte wyłącznie 
przez damy, które uprzejmie przeprowadzali i usa­
dzali sami towarzysze prezesa sądu okręgowego; na 
ten raz, proste, twarde ławki, przeznaczone dla zwy­
czajnej publiczności i stojące tam od samego otwarcia 
sądu, były wyniesione, a w miejsce nich ustawione były 
miękkie wygodne fotele i miejsc było nie 50,jak’to jest 
zamieszczone w ogłoszeniu przybitem na drzwiach, 
kiedy wpuszczają zwykłą publiczność, lecz tylko 30. 
Na ńiiejscach za stołem sędziów umieścili się człon­
kowie ambasady austrjackiej, ministrowie i t. p. 
Szyszkow i Grebiennikow po powtórzonem przez 
nich, przyznaniu, byli badani każden oddzielnie, a 
potem badani razem, i wyjaśnili sprzeczności, jakie 
o k a - ły  się w oddzielnie uczynionych zeznaniach, 
i i /o przyznania się jjpodsądnych, według Sudeb. 
Wiestn., strony prosiły o badanie tylko kilku świad­

ków, mianowicie 7, i 2 biegłych. D la skrócenia 
czasu, zamiast przedstawienia wszystkich rzeczo­

nych dowodów, których było złożone do 50, 
strony wymieniły w osobnej liście te dowody rze­
czowe, które pragnęłyby przedstawić przysięgłym. 
W skazane przez nich przedmioty były wniesione do 
sałi posiedzeń i obejrzane zostały przez przysięgłych, 
którzy w tym celu zbliżyli się do stołu dowodów 
rzeczowych. To znacznie skróciło długość śledztwa 
sądowego. Nie mniej do godziny 6-ej ukończone 
było tylko badanie biegłych, odczytany wprawdzie 
bardzo długi akt obejrzenia mieszkania zamordo­
wanego, i przedstawione były dowody rzeczowe. 
Szczególniej długo trwało badanie pojedyncze i łą­
czne podsądnych. Szyszkow, który w badaniu po- 
jedynczem zeznał w wielu okolicznościach niezgo­
dnie z Grebiennikowem, przyznał przy badaniu łą- 
cznem słuszność niektórych okoliczności wskaza­
nych przez Grebiennikowa. Widoczne wrażenie na 
obecnych sprawiło oznajmienie obu podsądnych, że 
w wieczór udania się do mieszkania księcia A ren­
berga, poszli razem pomodlić się przed Zbawicielem 
na Petersburgskiej Stronie. Badanie 7 świadków 
wskazanych przez strony i jednego badanego na żą­
danie przysięgłych, trwało bardzo krótko; rozpoczę­
te o godzinie 6-ej, ukończone zostało o godzinie 
7-ej. Sąd zadał przysięgłym do rozstrzygnięcia dwa 
pytania: 1) Czy podsądny Szyszkow winien jest te­
go, że namówiwszy się z drugą osobą ukraść mienie 
księcia Arenberga, wraz z tą osobą dostał się do 
mieszkania księcia Arenberga, i nie 'zdoławszy za­
brać tego co chciał, doczekał się powrotu księcia 
Auenberga do domu, ukrywszy się w jego sypialni; 
kiedy zaś książę Arenberg usnął i następnie został 
obudzony przez hałas w jego mieszkaniu, to w skut­
ku poprzedniego umówienia się, aby związać księ­
cia i zawiązać mu usta, rzucił się na niego, dusił go, 
złamał mu kość w gardle, zawiązał mu usta i nos, 
przez co przyczynił śmierć księcia i Wyszedłszy z 
mieszkania, zabrał z sobą część rzeczy należących 
do księcia? 2) Czy podsądny Grebiennikow winien 
jest tego samego? Przysięgli na obydwa pyta­
nia odpowiedzieli twierdząco. Sąd postanowił: Szy­
szkowa i Grebiennikowa, uznanych przez przysię­
głych za winnych rabunku w domu Arenberga, po­
łączonego w skutku poprzedniego umówienia się z 
męczeniami i morderstwem, na mocy art. 1,627-go, 
l,_629-go, 1632-go, l,6_34-go, 1,459-go, 1,458-go i 
25-go kodeksu, pozbawiwszy wszystkich praw sta­
nu, zesłać do robót ciężkich w kopalniach na lat 15, 
a następnie osiedlić w Syberji na zawsze. (Gołos). 
w *  O f  i a d o m o ś ć b i b 1 j  o g  r  a f  i c z n a). 
W tych dniach wyszedł z druku 3-ci poszyt „W ia­
domości towarzystwa jeograficznego,” obejmujący 
prawie wyłącznie badania jeograficzne, wykonane 
w ostatnim czasie w kraju turkiestańskim, na prze­
strzeni od zachodniej granicy chińskiej do Karati- 
genu, na granicy afganistańskiej. (Now. Wr.)

* ( R o z p o r z ą d z e n i e ) .  Gołos pisze, że z roz­
porządzenia głównego dowódcy portu petersburg­
skiego, okręta przychodzące do Petersburga z ła­
dunkiem petroleum, obowiązane są wywieszać czer­
wone flagi, podobnie jak to jest przyjętein na okrę­
tach z prochem.

* ( C h o l e r a ) .  Podług doniesienia Goń. Urzęd., 
w m. Biele wie, w gubernji tulskiej, wydarzyły się 
w ostatnim czasie wypadki cholery. Do 4 maja za 
chorowało na cholerę trzy kobiet, z których jedna 
zmarła, jedna wyzdrowiała, a jedna jeszcze choruje.

( Z a s i e w y  j a r e ) .  Goniec Urzęd. pisze, że w 
gubernji grodzieńskiej zasiewy jarzyny, z powodu 
zimna rozpoczęły się dopiero w końcu kwietnia, a 
przy nastałej pogodzie kończą się pomyślnie; przy 
dobrym urodzaju roku zeszłego nie brak ziarna; 
mało kto z wdościan żądał pożyczki ziarna z m aga­
zynów zbożowych. Braku robotnika nigdzie nie by­
ło, acena najmu jest umiarkowana, mianowicie: męż­
czyźnie pieszemu płacono od 30 do 35 kop., kobie­
cie 20 kop., od pługa—50 do 75 kop., od brony 45
do 60 kop., za podwodę do wywożenia nawozu 45 
do 60 kop. W zrost oziminy prawie wszędzie jest 
dobry; tylko w powiecie bielskim, gdzie mało było 
śniegu, a mocne mrozy, ozimina na niegnojonych i 
nizkich gruntach uległa uszkodzeniu, a nastałe w 
kwietniu nocne przymrozki przeszkodziły wzro­
stowi.

k a r p a c c  y). Wyrsz. Dniewn. pi­
sze: „W  ogólnym przeglądzie ostatniego (21-go) nu­
meru Mowianina, wspomnieliśmy o artykule etno­
graficznym o góralach karpackich, jako o jednym z 
najciekawszych. Teraz podajemy tu niektóre z tego 
^ T i  U w y c * ? s i -  Góralami zowie się lud, który o d -  
siadł grzbiety Karpat. Należy ich dzielić według 
znaków powierzchownych na góralów polskich i 
górniaków ruskich. Postawą, językiem, ubiorem, 
wyróżniają się jedni od drugich. Polscy górale dzie-
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1% aię na krakow skich górali i hucułów, ruscy gór- 
niacy — na bojków i kurtaków , lub ja k  ich jeszcze I 
nazywają Czuchońców. T a  ostatnia nazwa wykazuje 
czudskie pochodzenie węgrów czyli ugrów , którzy 
•w V I I I  wieku wyszli z Ju rg i przy górach uralskich 
i w yparli praw dopodobnie bojków z W ęgier czyli 
U g rji. G órale niew ątpliw ie czysty ród słowiański, 
mają jednak  znamiona im tylko właściwe. \V zrost 
Wyniosły, postać sm ukłą, chód leki i śmiały, tw arz 
sciągłą, na niej rysy wydatne, nos pociągły, wargi 
Wązkie, m uszkulatura regularna, włos pospolicie 
czarny. L u d  zdrow y i wesoły. G órale mają zmysły 
bystre, namiętności żywe, pojęcie łatw e, bą śmieli 
i  mściwi. N atura  ziemi wyciska piętno na duszy mie­
szkańca. G óral pnie się d la te g o  wyżej. Ogrom  
dzieł przyrody podnosi jego duszę. Z um ysłem  wy­
niosłym  łączą szczególną wytrwałość. W ystawieni 
na ostre powietrze, odosobnieni gor urw iskann i 
Wądołami, zamieszkali na skałach płonną ziemią 
okrytych, utrzym ują się głównie z pasterstw a, prze­
m ysłu i handlu. Pom ocą im w tem wrodzona zręcz­
ność i do wszystkiego sposobność.^ M ała liczba go- 
ralów , bo tylko w dolinach, rolnictw u się oddaje; 
W yrabiają gonty, naczynia bednarskie, sprzęty, same 
p ługi, osadzają żarna. W ielu  prócz innych rzem iosł 
w czasie zimy przy warsztacie siedzą, płótna, grube 
koce tkają. Pełno  ich dla handlu po jarm arkach , 
taro-ach; jedn i skupują bydło na wiosnę, k tóre  znów 
nod  jesień z zyskiem sprzedają; drudzy jeżdżą po 
sol po zboże; inni wywożą suszone owoce, soki ja ­
łowcowe, łososie, pstrągi, grzyby, kwiczoły, bryn­
dzę. D o łowów i połowów szczególnie sposobni. 
Spuszczając w lasach drzewo, zbijają go w tra tw y i 
na  nich puszczają się na bystry pęd wody. P o la  ich 
płonne: zbiera góral po lasach liście, ściele je  pod 
bydło dla pomnożenia gnoju i potrząśnienia nim ka­
w ałka ziemi koło domu, aby w nią rzucił trochę ję ­
czmienia, aby m iał gdzie jaki garniec kartofli posa­
dzić. Nie sieje zaś pospolicie ja k  tylko owsy, a i te 
nie zaw'sze zbierze, gdy wczesny je  śnieg przysypie. 
Częstokroć musi żąć niedojrzałe zboże, a snopki u - 
żęte suszyć na tykach jodłow ych. Chów owiec jest 
największem góralów bogactwem. Z owcy mają ży­
wność i okrycie. W  lecie pasą je w dzień po górach, 
na noc zapędzają do koszar, obwiedzionych ściana­
mi z dranic jodłow ych. K oszary te  przenoszą z miej- ; 
sca na miejsce, w edług potrzeby paszy. K oszara je ­
dna pospolicie 200 owiec mieści, k tórą  najstarszy 
owczarz, baczą  zwany rządzi. Ci zwykli doić owce 

rzy k o sza r a c h , n a b ia ł i sprzęty swoje chowają w 
udach. Jeden  gospodarz niem a tyle owiec, ile sza­

łas  objąć ich może, w ielu razem  z tejże wsi lub oko­
licznych oddają do tych szałasów swe owce na-lato- 
wisko, k tóre  pod zimę odbierają i mają w korzyści 
m iarę bryndzy podług  umowy. G órniaki ruskie 
zwani bojkam i i kurtakam i w sanockiem, ubiorem  
zbliżają się do słowaków. Przem yślni, pracowici i 
gospodarni ja k  krakow scy, lecz wiele od nich bie­
dniejsi. G órniaków  ruskich bliższe okolice rów niej­
sze, mało od górskich lepsze, nie dostarczają ich rę­
kom  zarobku. U węgrów w inobranie, dokąd wybie­
gają, k rótko trw a. W iele między niemi je s t tkaczów, 
całe wsie n iektóre przez tkaczów  są osiadłe, w je ­
dnym  domu po kilka bywa warsztatów, ale rzadki 
tak i gospodarz, k tóryby  m iał fundusz na zakupno 
przędzy, Ten górn iak  za bogatego jest m iany, k tó ­
ry  od zbioru do żniwa, na żywność u dw oru lub u 
żyda zadłużać się niepotrzebuje. Cały ich m ajątek 
■w bydle, k tóre  pod zimę dla braku  paszy sprzedają, 
a pod wiosnę zakupują. W iększa część chlebem ow­
sianym żyje, k tó ry  iż prędko czerstwieje, przeto po­
spolicie piacki takow e w popiele świeżo codziennie 
Pieką. Szkoda, że w artykule z k tórego czerpiemy 
^w iad o m o śc i, nie ma wcale mowy o języku  r u ­
skich górniaków: czy jest zupełnie jednak i z języ­
kiem  rusin(jw galicyjskich, czy też ma jak ie  inne 
odcienia; również nie ma wzmianki czy wszyscy ru ­
scy gorm acy w yznają unję rzym ską, czyli też znaj­
dują się w górach zakątki, gdzie zachowało się 
pierw iastkow e prawosławie? Pożądanem by było, 
aby redakcja S ło w ia n in a  uzupełniła  te braki. G óra­
le  krakowscy celują kształtem  dorodnym . U biór 
mężczyzny pospolity jest g u n ia  czyli sierm ięga k ró t­
k a  po kolana z sukna grubego ciemno kasztanowa­
tego, Spodnie z sukna białego krojem  węgierskim, 
obcisłe, na głowie mały kapelusz okrąg ły , na no­
gach kierpce  czyli ch o d a ki z  grubej skóry wołowej, 
niemi na szmatę obwijają nogi do półkolan i sznur­
kam i lub rzem ykam i obwiązują. K obiety ubiorem  
całym jest białe płótno, w domu w yrobione i w ybie­
lone. Rzadko która  ma co kolorowego na sobie. G ó- 
fa l tu  w odzieniu i pom ieszkaniu jest pospolicie 
schludniejszy od rów nin mieszkańca; domy ich po­
rządniejsze i gospodarz zamożniejszy, niźli w innej 
Części K arpat. O ni w gonty i deski K raków  i całą

okolicę zaopatrują. Nie mając u  siebie co zbierać, 
wychodzą już  na wiosnę w rów niny grom adam i; j e ­
dni z siekieram i do ciesielki, drudzy z kosam i do 
łąk, a najwięcej w czasie żniwa i dopiero z zarob­
kiem  późno w jesień do dom u wracają. Zabiegają 
do K rólestw a Polskiego i K sięztw a Poznańskiego, 
gdzie ich chętnie wzywają, bo  jeden  góral więcej 
zrobi niż dwóch miejscowych. G órale krakow scy 
zajm ują podnóża T atrów  i rów niny wschodnich B e­
skidów. G órale pokuccy, hucuły, różnią się od po­
przednich ubiorem ; Czapka kończasta w kształcie 
głow y cukru. K ażdy tu  góral nosi torbę z koziej 
sierści, zawieszoną z praw ego na lewy bok. Są oni 
bardzo biedni i chodzą po jarm arkach  z niezbyt wy- 
kw intnem i swemi wyrobami. Zam ieszkują także w 
T atrach  i Beskidach. O prócz kosiarzy i żniwiarzy, 
zabiega do nasz  gór K arpackich  mnóstwo druciarzy, 
pobielaczy, konowałów, koszykarzy i kobziarzy (g ra ­
jących  na kobzie). O ileśmy m ogłi zauważyć, koszy­
karze i kobziarze mówią narzeczem  m ałoruskiem , 
reszta m ałorusko-polskiem , dopóki tu  się nie nauczy 

' mówić czysto po polsku. B ojki zajm ują 112 mil 
kw adr, z 199,772 głów ludności, 7 miastami i 282 
wsiami; ku rty  albo kurtacy  zajm ują 66 mil kw adr, 
z 169,962 głów  ludności, 13 miastami i 357 wsiami; 
górale krakow scy mieszkają na przestrzeni 80 mil 
kw adr, w liczbie 240,000 mieszkańców w  14 mia­
stach i 329 wsiach; huculi zajm ują 86 mil kw adr, z 
176,227 głów ludności z 8 miastami i 129 wsiami; 
w ogóle górale karpaccy zajm ują 345 mil kw adra­
towych, w liczbie 779,961 mieszkańców, zam ieszka­
łych w 42 miastach i 1,094 wsiach”.

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i  śś. C y r y l a  i M e ­
t o d e g o ) .  Narodni L isty  ogłasz aj ą telegram  _ z 
O stroga (w gub. wołyńskiej), z daty 24 (12) maja, 
donoszący o wzięciu przez czechów (kolonistów 
w tejże gubernji) udziału w  obchodzie uroczystości 
śś. C yryla i M etodego. „Czesi”, powiedziano w tym 
telegram ie, „przyjęci zostali nadzwyczaj gościnnie 
przez hrabinę A . D . B łudow ą, oraz przez urzędni­
ków  cywilnych, duchowieństwo i w ogolę przez 
wszystkie osoby, k tóre zgrom adziły się na tę u ro­
czystość”.

* ( Z d a n i e  s e r b ó w  o C z e c h a c h ) .  Dziennik 
serbski Swietowid, wychodzący w B elgradzie, ogło­
sił a rtyku ł o czechach, w którym  powiedziano mię- 
hzy innemi: „Czesi'wskazali nam drogę do jedności 
słowiańskiej; zrodziła się u nich myśl wzajemności 
słowiańskiej, k tóra nie je s t już w chwili obecnej 
snem lub marzeniem. W idzim y, ja k  myśl ta  przyję­
ła się u nich i u innych słowian M yśl o federacji w 
A ustrji pochodzi także od czechów. Powstawali prze­
ciw niej w A ustrji wszyscy, z w yjątkiem  słowian 
południowych; lecz po w ielu sporach, najw ięksi na­
wet przeciw nicy tej myśli uw ierzyli już, że dla A u ­
strji ważna jest kwestja, czy federacja ma przyjść 
do skutku czyli też nie” . W  końcu Swietowid użala 
się, że pom iędzy Chorwatami, serbami i dalm ata- 
mi nie ma takiej jednom yślności narodowej, ani ta ­
kiego tak tu  politycznego, ja k  u czechów.

A u s t.r ja .
* ( R o z r u c h y  w Z a g r z e b i u ) .  Gazeta 

serbo-chorw acka Zatocznik podaje szczegóły o nie­
dawnych w ypadkach w Zagrzebiu, rocznicę zgo­
nu bana Jellaczyca; pismo to mówi jednocześnie o 
okrutnem  obchodzeniu się madjarów, którzy byli 
przyczyną wszystkich rozruchów . „N aturalnie14-—do­
daje gazeta pom ieniona—„że na skutek tych w ypad­
ków, rozdrażnienie i trw oga w mieście doszły do 
najwyższego stopnia, tak, iż rozporządzenia wydane 
przez burm istrza Ciekuszę mogą spowodować z ła ­
twością krw aw e zajścia” .

* ( U w o l n i e n i e  z w i ę z i e n i a ) .  G azety 
prażskie donoszą, że uwolniony został w zeszłym ty ­
godniu z więzienia ksiądz z W itkowie, A ntoni Saks, 
k tó ry  skazany był na trzymiesięczne zam knięcie w 
w więzieniu za obrazę majestatu, albowiem w rocz­
nicę urodzin cesarza austrjackiego nie chciał odpra­
wić nabożeństwa i odśpiewać Te Deum.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie 
pisze: „N a sobotę, 16 (28) Maja, o godzinie4-ej po 
południu, zw ołane było we Lwowie posiedzenie 
komisji domu narodow ego. Przedm iotem  obrad mia­
ła  być, pom iędzy innemi, spraw a o nowem urządze­
niu  ruskiej sceny, w  wielkiej sali tego domu, k tó ra  
po otrzym aniu przyrzeczonej subwencji z funduszów 
miejscowych, zam ieni się z tymczasowej na stałą.
Statu ta rusińsko -  galicyjskiej _ rady, zatw ierdzone
przez nam iestnictwo galicyjskie, zostały w tych 
dniach doręczone czasowemu prezesow i tej rady, 
kanonikow i K ulczyskiem u. — W  naradach  z mini­
strem  Potockim  o spraw ach galicyjskich uczestni­
czą w W iedniu: ks. L . Sapiecha, H . i L .  W odziccy, 
A . Potocki, Zyblikiewicz, W eigel, Sm arzewski,

Krzeczunowicz, Skrzyński, Gołuchowski, Z iem iał- 
kowski, J .  C zartoryski, Smolka, D ietl, Grochowski, 
C zerkaw ski i rusin  Ław row ski; zatem na 16 pola­
ków  przypada ty lko 1 rusin. W  tych tedy cyfrach 
wyraża się cała m iara rów noupraw nienia teraź­
niejszego dwóch narodowości w Galicji. — Już  
od tygodnia Gazeta Narodowa pow tarza swym czy­
telnikom  nowinę, że m etropolitą Rusi galicyjskiej 
został m ianowany arcybiskup Jó ze f Sem bratow icz, 
a 12 (24) m aja wspomniony dziennik stanowczo do­
niósł, że nominacja ta  przesianą została na zatw ier­
dzenie do Rzym u, również ja k  i nom inacja kanoni­
ka H irsz le ran a  biskupa łacińskiego w Przem yślu.
W  W iedn iu  aresztowano niedawno dwóch litogra­
fów, zajm ujących się podrabianiem  pięcio-reńsko- 
wych papierków . U  jednego  z fałszerzy znaleziono 
wszystkie przyrządy i 555 sztuk fałszywych papier­
ków. Fałszerze, w edług własnego wyznania, w yro­
bili takich papierków  5,000 sztuk i znajdowali się 
w stosunkach z niejakim  Sum erem , zajm ującym  się 
podobną robotą.”

Prusy-
* ( R o b o t y  f o r t y f i k a c y j n e ) .  D ziennik Pa­

trie pisze: O trzym aliśm y z B erlina listy  z. 24-go ma­
ja , obejmujące szczegóły nowe i dokładne w przed­
miocie p ro jek tu  tylko co powziętego przez P ru sy  
co do wielkich robót fortyfikacyjnych na wyspie A l- 
sen. R oboty te mieć będą na celu ufortyfikowanie 
wyspy pomienionej w tak i sposob, ażeby stała się 
ona niemożebną do zdobycia. Rozpoczną się one 
15-go czerwca i zależeć będą na budowie trzech for­
tów gwiaździstych o dwóch piętrach, na k tó rych  
znajdować się będą działa, oraz pięciu baterij brze­
żnych nad M ałym  Bełtem . B aterje te  będą opance­
rzone i uzbrojone w działa bardzo wielkiego kali­
bru . O prócz tego roboty  hydrauliczne m ają [być 
wykonane w H oerupp-H aff,gdzie znajdujesię zatoka 
obszerna i głęboka, w której flota związkowa będzie 
m ogła stanąć na kotw icy i znaleść schronienie. J a k  
skoro pro jek ta  te zostaną wykonane, P rusy , k tó re  są 
już mocno usadowione w strasznej pozycji D iippel’u, 
panować będą nad morzami Niemieckim i B ałty­
ckim i nad ciaśninami. F ak ta  te  przedstaw iają in te­
res wyjątkowy. Inżynierow ie, którym  pow ierzony 
został k ierunek robót, i wyższa kom isja wojskowa, 
k tó ra  ma odbywać inspekcję takowych, zostali m ia­
nowani dopiero k ilka dni temu.

Niemcy.
* (K ,w e s tja  s y s t e m u  m o n e t a r n e g o ) .  Corresp. 

du N ord-Est powiada, że hr. B ism arck wystosował 
obecnie do rządów  południowo-niem ieckich, zgo­
dnie z rezolucją B am bergera, przyjętą przez p arla ­
m ent północno-niemiecki,* zapytanie, jak ie  są ich za- 

I  miay względem  badań ogólnych, k tóre mogą po­
przedzić reform ę systemu m onetarnego w Niem­
czech północnych i południowych. (L a  Fr.) 

Francja.
* ( I n t e r p e l a c j a )  p. Bethm ont co do odmowy 

ze strony rządu franc, upoważnienia kom itetowi cen-, 
tralnem u uchw ały ludowej do ukonstytuow ania się 
wr stałe stowarzyszenie, o k tó rą  obawiano się, ażeby 
nie stała się dzwonem pogrzebowym  dla gabinetu 
O lliviera i znakiem  do podniesienia buntu przez 
pi-a\żicę zjednoczoną z środkiem  lewym i z lewicą, 
przyczyniła się owszem do odniesienia jeszcze raz 
przez p. O lliviera ja k  najzupełniejszego zwycięztwa. 
P roponow any co do tej interpelacji porządek dzien­
ny, odrzucony został tylko pięciu głosam i; lewica 
w strzym ała się od głosowania, reszta zaś izby, nie 
wyłączając naw et p. Duvernois, k tó ry  energicznie 
atakow ał ministerstwo, głosow ała ja k  jeden  czło­
wiek. (Nord).

Włochy.
* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  D ziennik Univers 

otrzym ał od swego korespondenta z Rzym u nastę­
pujące wiadomości: M ówią o naradzie pom iędzy
jenerałem  K anzler’em i jenerałem  D um ont, na k tó ­
rej porozum ieli się oni co do środków, jak ie  przed- 
sięwziąść należy w obec ewentualności, k tó re  m ogą 
w ydarzyć się na granicach państw a kościelnego. 
Jen e ra ł D um ont uznał za stosowne nie przedsię­
brać poruszeń, a to dla uniknienia starcia pomiędzy 
wojskami francuzkiem i i bandami, co m ogłoby spo­
wodować konsekwencje dość groźne; p. K anzler 
zaś, zgadzając się z nim  pod tym  względem, posłał 
część załogi z M ontefiascone na punkta krańcow e 
nadgraniczne w prow incji V iterbo, i jednocześnie 
posłał z Rzym u do Grosseto, koleją żelazną, kom - 
panję żuawów i oddział dragonów. (Jour. de St. 
Pet.)

H is z p a n ja .
* ( O k ó l n i k ) .  H iszpański m inister spraw iedli­

wości wezwał okólnikiem  wszystkie osoby stanu 
duchow nego, k tóre  opuściły swe rezydencje i p rzy­
były do M adrytu , ażeby w róciły  niezwłocznie n»
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swe respective stanowiska. Okólnik ten adresowa­
ny jest do arcybiskupów, biskupów i administrato­
rów kościołów w’ Hiszpanji. (La  Fr.)

Portugalia.
* (U n ja  i b e r y j s k a ) .  Jeżeli program księcia 

Saldanha otoczony 'jest jeszcze mgłą, za to punkt 
jeden przynajmniej wyjaśnił się należycie, a miano­
wicie, że lud hiszpański nie chce wcale słyszeć o 
unji iberyjskiej. Dowód tej antypatji wypływa ze 
wszystkich depesz i korespondenci] z Lizbony. Dla 
uspokojenia ludu, rząd portugalski widział się zmu­
szonym do ogłoszenia w całem królestwie najnow­
szych oświadczeń złożonych przez marszałka Prim a 
w kortezach hiszpańskich. Po posiedzeniu, na któ- 
r e m  deputowani portugalscy, wśród oznak jak  naj­
większego zapału, powstali z miejsc i wyciągnęli rę­
kę dla złożenia przysięgi jednomyślnej, iż odeprą 
„z całą energją swojej woli, swoich przekonań i swo­
jej duszy wszelki zamach wymierzony przeciw nie­
podległości narodowej”, liczne zgromadzenia utwo­
rzyły -się przed pałacem ambasady hiszpańskiej i 
prokłamowały wszechwładztwo niepodległe Poi-tu- 
galji- (La  Fr.)

Turcja.
* ( M u s ta f a - F a z y  1 -p asza). Correspondan.ee du 

Nord-Est ogłasza następujący telegram z Konstanty­
nopola: „Mówią wiele w sferach dyplomatycznych o 
rychłem pojednaniu pomiędzy Mustafą-Fazylem-pa- 
szą i jego bratem, wice-królem Egiptu. Pojednanie 
to, w razie przyjścia do skutku, spowodowane zosta­
nie wysokiemi wpływami dyplomatycznemi. (La  
Fr.)

* ( U z b ro je n ia ) .  Do Wanderera piszą pod da­
tą  21-go maja, że turcy fortyfikują w dalszym cią­
gu swój obóz w Suttorynie i wznoszą tam blokhau­
zy i koszary. Nie robią oni żadnych przygotowań 
do cofnięcia się, i ta ich postawa wywołuje żywe 
użalania się ze strony czarnogórców. (Jour. de St. 
Fet.)

* (S k u p c z y  n a  s e r b s k a ) .  Podług wiadomo­
ści z 21-go maja, ogłoszonych przez Wanderera, 
obiega w Belgradzie pogłoska, że skupczyna serb­
ska zwołana zostanie w czerwcu. (Jour. de St. Pet.)

Afryka.
* ( U k ł a d y . —S p r z e d a ż  g r u n t ó w ) .  Aleksan­

dria, 20 maja. Układy wszczęte przez wice-króla 
W przedmiocie reformy sądowej w Egipcie, dopro­
wadziły do rezultatu pomyślnego. — W ice-król dał 
upoważnienie do sprzedaży gruntów położonych 
wzdłuż kanału morskiego suezki ego. (Jour. de St. 
Pet.)

Ameryka.
* ( Z a m o r d o w a n i e  p r e z y d e n t a  U r q u i z a j .  

Jnd.lelge ogłosiła list napisany do jednego z kupców 
brukselskich o zamordowaniu jenerała Urquizy, 
prezydenta argentyńskiego. Sam zięćprczydenta, je ­
nerał Jordan, napadł z seciną żołnierzy na zamek 
Urquizy i zabił go. Dwie córki zamordowanego 
rzuciły się na trup ojca; jedna z nich, Dolores, chwy­
ciła za karabin i zabiła jednego z morderców, dru­
giego zaś raniła. Banda Jordana pierzchnęła na­
tychmiast. W  liście pomienionym powiedziano da­
lej, że Urquiza zostawił 64 dzieci uznanych.—W ia­
domości powyższe uzupełnia następujący telegram 
z Faltmouth’a: „Dodoszą nam, że zgromadzenie na­
rodowe mianowało gubernatorem w Entre-Rios je ­
nerała Jordana, który zamordował prezydenta U r- 
quizę i dwóch jego synów.

O wprowadzeniu do użytku w  budownictwie 
asfaltu i dobywaniu go w Rosji.

(A rtykuł wzięty z Gońca Urzęd.).
Minęło około 20 lat, jak  w Petersburgu były ro­

bione próby użycia asfaltu na chodniki; lecz próby 
te  nie powiodły się; warstwa asfaltu w zimie trzas­
kała, a latem od ciepła słonecznego tak miękła, że 
niepodobna było po niej chodzić, ! w ogóle wkrótce 
się psuła. W  skutku takich niezadawalmających 
prób, w Rosji stracono ufność^ do asfaltu i prze­
stano go używać w budownictwie.

Niepowodzenie takie pochodziło z tego, że uży­
wano nie samego asfaltu kopalnego czyli smoły 
kam ienny, natrafianej w naturze podobnie jak  nafta, 
w czystym stanie lub jak  smolista materja przejmu­
jąca ziemne pokłady w większej lub mniejszej ilości, 
lecz robiono asfalt sztuczny, z drzewnej gazowej 
czarnej smoły, gęstej i płynnej, z przymięszaniem 
wapna, piasku i innych materjałów.

Obecnie, za przykładem zagranicznym, w Peters­
burgu wchodzi znów do użytku w budownictwie 
asfalt, lecz tylko kopalny, mający wśzystkie zalety 
wymagane dla stałej jego trwałości bardzo na długi

czas, przy najniekorzystniejszych klimatycznych 
warunkach, przy których w Rosji powinien wytrzy­
mywać mocne mrozy, upały, wilgoć i nie podlegać 
łatwo ścieraniu się i zepsuciu.

Wznowienie używania kopalnego asfaltu w czys­
tym kształcie i mięszaninie, przedsięwzięte zostało 
w St.-Petersburgu w ostatnich czasach przez kapi­
tana inżynierji wojskowej Zdanowicza ( ‘), który 
sprowadzą swój asfalt z zagranicy, z Hanoweru, i 
w Petersburgu dokonał już kilka udatnych ro ­
bót według udoskonalonego przez niego sposobu.

Naturalny asfalt kopalny, racjonalnie użyty od­
powiednio warunkom klimatu i gruntu, stanowi na­
der ważny materjał w budownictwie, i nabiera wiel­
kiego znaczenia w tych miejscowościach, gdzie, we­
dług cen swych, może być użyty.

W  Rosji asfalt może być użyty z wielką korzy­
ścią, okazując mieszkańcom miast istotny pożytek 
tak pod względem sanitarnym, jak  i pod względem 
wielu innych dogodności.

Zastosowanie asfaltu do bruków na ulicach i szo­
sy, zwalnia mieszkańców od pyłu, czyni drogę w 
najwyższym stopniu czystą, niebłotną po deszczu, 
i mniej od innych ślizgą w czasie gołoledzi. Drogi 
asfaltowane oszczędzają nogi koni, zachowują po­
wozy i dają możność sile konia wożenia ciężarów 
trzy razy większych niż po brukach zwykłych z ka­
mieni. Pod względem ceny, bruk asfaltowy jest 
tańszy od żelaznego, i może współzawodniczyć z 
drewnianym, ale droższy jest od zwykłego z kamie­
ni i zwykłego szosę.

Chodnik asfaltowy daje powierzchnię bardzo ró­
wną, elastyczną, przyjemną do chodzenia i wcale 
nie ślizga. Biorąc w rachubę czas trwania chodni­
ków asfaltowych, oznaczony przez wieloletnie do­
świadczenie w miastach gdzie istnieje za granicą, 
kosztuje nie drożej od chodników z płyt kamien­
nych, a zarazem jest daleko lepszy od tych ostat­
nich.

Podłogi asfaltowe w lokalach pod dachem, ni- 
czem nie dadzą się zastąpić dla miast zbudowanych 
w nizkich, wilgotnych miejscowościach, gdzie urzą­
dzone w dolnych czyli suterenowych piętrach, 
zabezpieczają mieszkanie od wilgoci, tak zgubnie 
oddziaływającej na zdrowie ubogiej klaoj ludności, 
głównie zajmującej te lokale, a także ochraniają 
przedmioty zachowywane w tych miejscowościach.

Podłogi asfaltowe inają pożyteczne zastosowanie 
w gmachach publicznych, mianowicie tam gdzie 
bywa wielki ruch, w wielopiętrowych budowlach 
nad sklepieniami i belkami, przynosząc widoczną 
korzyść tam gdzie trzeba myć podłogi, jak naprzy- 
kład w koszarach, w skutku czego przy podłogach 
drewnianych szybko psują się tak deski, jak  i same 
belki, wymagające drogiego odnawiania ich i re­
peracji z gruntu budowli.

Asfalt ma wielkie zastosowanie przy urządzeniu 
podłóg w szpitalach, magazynach prowianckich, na 
rynkach publicznych, wewnętrznych ciasnych pod­
wórzach domów, w fabrykach i zakładach, stajniach 
dla koni, lodowniach, basenach, wychodkach i do­
łach kloacznych, gdzie asfalt, nie wsiąkając w sie­
bie miazmatów i nie pfzepuszczając ich przez siebie 
w grunt, nie może być zastąpiony przez żaden ma­
terjał z równym pożytkiem.

( ' )  W  uzupełnieniu tego artykułu, musimy dodać, że 
właściwie wprowadzenie asfaltu w St.-Petersburgu dokona­
ne zostało nie wyłącznie przez kapitana Zdanowicza, ale 
wspólnie z warszawskiem przedsiębierstwem robót asfalto­
wych Gąsiorowskiego, Cwierczakiewica i spółki, i że wła­
śnie powodzenie tych robót w Warszawie i w kraju tu te j­
szym, dało pochop do usiłowań wprowadzenia ich w S t.-P e ­
tersburgu i w Cesarstwie. Przedsiębierstwo wspomnione od 
czterech lat, mianowicie od 186 6 r. wykonywało różne ro­
boty asfaltowe w W arszawie i na prowincji, do wprowa­
dzenia których przyczyniła się głównie światła troskliwość 
prezydenta miasta jenerał-m ajora Witkowskiego i guberna­
torów o dobro i wygodę kraju. Przedsiębierstwo wyle­
wało asfaltem chodniki tak  w Warszawie jak  i w wielu mia­
stach na prowincji, bruki na ulicach (części Długiej i M a-, 
zowieckiej), podłogi w domach, gorzelniach, cukrowniach, 
holenderniach, łaźniach, rynny i bramy nad sklepieniami, 
nakoniec dla uwolnienia od wilgoci oblewało asfaltem funda­
menta i robiło z niego warstwy izolacyjne. Pomiędzy in- 
nemi wylewanie bram je s t jedno z korzystniejszych, jak  
o tern świadczą bramy wylane asfaltem w Zamku, gdzie 
przez przeciąg 3 lat nie wymagały żadnych reperacij. Po 
przekonaniu się iż asfalt kopalny może wytrzymać zmiany 
temperatury w naszym klimacie, przedsiębiorstwo warszaw­
skie powzięło zamiar wprowadzenia go i w St.-Petersburgu, 
gdzie wspólnie z kapitanem Zdanowiczem, ja k  widzimy 
z niniejszego artykułu, skutecznie działa. (P. R .)

Oprócz innych zastosowań asfaltu, jako materjału 
budowlanego, należy wspomnieć o jego znaczeniu 
do urządzenia ru r miejskich, odprowadzających nie­
czystości, szczególniej w miejscowościach nizkich, 
jak  naprzykład w Petersburgu.

Przy budowie nowych gmachów, po wzniesieniu 
fundamentu, jeżeli zalać nad nim warstwę asfaltu 
nie grubszą nad 1 cal i położyć dwa rzędy cegieł 
na gorący asfalt, to mury budowli na zawsze u- 
chronione zostaną od wilgoci, na jakiejkowiek by 
miejscowości budowla była wzniesiona.

Tkanina konopna przejęta asfaltem, daje dosko­
nały materjał do krycia dachów. Dachy asfaltowe 
są tańsze od żelaznych, niepalne i lekkie; zamówie­
nia na nie mogą być przyjmowane z odpowiedzial­
nością na lat 25 i więcej.

Od bardzo niedawna z asfaltu wyrabiają farby 
asfaltowe, które nie są wcale gorsze od olejnych, są 
daleko tańsze od tych ostatnich i mogą być z wiel­
kim pożytktem zastosowane do malowania ścian do­
mów, dachów, mostów i innych przedmiotów.

Użyty do robót asfalt nie pali się i nie traci swej 
wartości, dla tego że w każdej chwili może być 
zdjęty, przelany i na nowo użyty do robót.

Asfalt nie psuje się przy 30° zimna i używa się 
przy 50° ciepła.

Asfalt leje się na fundament, którego urządzenie 
zależy od gruntu, celu do którego przeznacza 
się i od będących pod ręką materjałów.

W arstwa robi się nie grubsza nad 2 cale na bruki 
i nad 1 cal na chodniki i podłogi, gdzie bywa wiel­
ki ruch i składy ciężarów, a na podłogi znajdujące 
się w korzystniejszych warunkach na— % cala.

Ceny robót asfaltowych zależą od miejsca, gdzie 
ma być użyty i od mniej łub więcej dogodnej do­
stawy asfaltu. D la St. Petersburga ustanowiona jest 
cena: za 1 sążeń kwadratowy — grubości 2 cale bez 
fundamentu 27 rs.; grubości 1 cala— 13'/., rs.; Gru­
bości 3/j cala— 11 ‘/2 rs.

Reperacja asfaltu bardzo jest łatwa, nie droo-o 
kosztuje i cena jej zależy od tego, do jakiego użyt­
ku przeznacza się asfalt.

W  St. Petersburgu dokonane zostały jak  wy­
żej powiedziano przez p. Zdanowicza roboty asfal­
towe w następujących miejscach.

1. W gmachu wszechrosyjskięj wystawy 1870 r. w 
magazynie soli: a) ulica przed g łó w n y m  frontem na 
całej szerokości; b) chodniki ze schodkami; c) po­
dłoga w sali maszyn.

2. W  ekspedycji przysposobienia papierów publicz­
nych: a) podłogi w mieszkaniach (-),  i blicharni 
nad sklepieniami; b) podłogi w suterenach i kory­
tarzach; c) podłogi w wychodkach i wozowniach- 
d) rynśztoki i przejście przez podwórze.

3. W  koszarach pułku grenadjerów lejb-gwardji: 
ułożone zostały zamiast podłogi sklepienia muro­
wane na asfalt w miejscowościach często zatapia­
nych przez wodę i zalana została warstwo asfaltu na 
sklepieniach, na których postawiono ceglane mury 
i schodki ganku na asfalt.

4. W fabryce ładunków: podłogi w sali gdzie leją 
ołów.

5. W dzielnicy Kazańskiej, na ulicy Oficerskiej: a) 
chodnik na ulicy Oficerskiej; b) podłogi w kuchni 
i piekarni.

6. Na rogu ulic Zwienigorodzkiej i Nikotajewśkiej: 
chodnik i zalanie bruku na około domu wydziału 
inżynierji.

7. Przed gmachem sądu morskiego na prospekcie Je- 
katerynhofskim przy moście Charłamowa: chodnik i 
wjazd w bramę.

8. W szkole felczerów na stronie Wyborgskiej: po­
dłogi w różnych lokalach i korytarzach.

9. Takież roboty, w szkóle junkrów na stronie Pe­
tersburg skiej.

10. N a stronie Wyborgskiej przed gmachem koszar 
artylerji: a) część bruku; b) chodnik.

11. W  pałacu Zimowym: dróżki w górnym zakry­
tym ogrodzie nad sklepieniami, balkon, podłogi w 
stajniach, część podwórza kuchennego i przejazd 
pod bramą.

12. W  domu Sterke’go na wybrzeżu Angielskim: cho­
dniki.

13. W  domu Krasowskiego, na rogu ulic Siergiejew- 
skiej i Gagaryńskiej: podłogi dolnego piętra całego 
gmachu.

14. Oprócz tego w Peterhofie : wszystkie podłogi 
dolnego piętra w nowo-odbudowanym domu Kawalerskim.

—--------- (dok. nast.)

(2) Podłogi te są polewane lakierem, jak o tem niedawno 
wspominaliśmy. (P. R .)
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PR ZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a, 
d n i a  S 9  | 3 1 |  M a j a .

•  ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny g łó w n y ch  
artykułów  żyw ności na .targach  w arszaw skich w tygodn iu  u 
płynionym  b yły  n astęp u jące: Co d o  pieczywa stosow n ie
d o  deklaracij przez piekarzy M agistratow i z o z o n y c i. c e 
ba razow ego funt k op . pytlow ego  kop. 3 , s to ło ­
w ego kop. 5 , bułka za kop . 1 ważyła: ordynaryjna od zo łot. 
12 do zoł. 1 7 , poznańska od zol. 1 2  do zoł. 1 4 ,  ‘ m ontow a  

‘od zo ł. 9 do 1 2 . Codo mięsa w ed le  deklaracij rzezm - 
ków  M agistratow i złożonych: w ołow ego w  częściach  zadnich  
funt kop . U ,  w częściach  przednich  kop . 9 / , ,  p o lędw icy  
fun t k op . 2 0 , c ie lęc in y  w ćw iartkach zadnich kop . 12  w  

iartkach przednich  k . 1 0 ' /* ,  w ieprzow iny ze  skorą kop

4-ch

1 4  b ez  skóry  kop. 1 2 , ło ju  czystego  kop- 1 5 ,  sadła k op .
.2 0 ’ słon iny  solonej k op . 2 0 , s łon in y  św ieżej k op . 2 0 .
2  d o  n a b ia łu :  m asła św ieżego  funt kop  2 5 , so  o n ego  kop . 

w  ■ _ , , . , v  o 9 1L 1 ser  krowi w ięk-
ż, jaj kopa kop.

2 2  i/, śm ietany kw aśnej kwarta k . 2_  /a , 
szy  k op . 2 0 ,  m niejszy  kop . 8 , tw aróg kop .
fi o Co do drobiu: kurczę w iększe k op . 3 0 , m niejsze kop. 
1 8  kaczka k . 4 5 ,  g ęś zwyczajna k op . 7 5 , indyk  rs. 3 , in ­
dyczka rs 1 k. 5 0 , pularda kop. 5 0 , kapłon k op . 6 0 , pro­
s i e  rs 1 Codo ogrodowizny: sałaty  b lacik  k op . 8, szp i­
n a k u 'k o szy c zek  kop . 1 0 , szparagów  dużych kopa rsr 1, 
drobnych k op . 4 5 ,  kalafior średni k . 4 0  ogorek  w iększy  
kop  2 0 , m ały k o p . 7 , buraczków  w iązka kop . 5 , sm ardzy  
k oszyczek  kop . 1 3 , chrzanu w iązka kop. 1 0 , rzodkiew ki 
p ęczek  kop . 2 . Co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 3 0 
lin a  i karpia kop. 1 7 , karasia kop . 2 3 .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w e w torek , opera w 

aktach (akt 1 -sz y  w  dwóch obrazach), B d i IUdSllOWy- 
O soby: H rabia R iccard o— p . Filleborn\ R enato, je g o  se ­
k r e ta r z — p. Kohler; A m elja , żona R en a ta —  pa™ Dowia- 
kowska; U lryka, w różk a— panna Stankiewicz; O skar, paz 
h r a b ie g o — panna Kwiecińska; S ilvan o , m arynarz— Su­
szyński; Sam uel —  pan Prohazlca-, T om  —  pan Dor- 
kowski; Sędzia —  p . Zabierzowski; Paź A m elji pan  
n a B r. Rybicka.— W  akcie  4 -ym  T a ń c e -  -  Wczora) , w  
p on ied zia łek , dawano kom edje TlZO W lki bd loW B , DW16
teściowe; fraszkę Lekcja śpiewa, b yło  osób  1 3 5 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro, we środę, kom edje
Ćwiartka papieru, Zbudziło się w niej serce-

D O L IN A  SZ W A JC A R S K A .—  D ziś i codziennie, kon­
cert pod d yrekcją  J ó ze fa  Straussa, z w łasną ork iestrą  ̂ z 
W ied n ia .— Jutro, we środę:— I . U w ertura z op . „A thalia , 
M endelsohna-B artholdy; T an iec  bachantek , G ounoda; 'W ie­
d eń sk ie  d ziec i, w alc J ó ze fa  Straussa; F in a ł z op . „P rzy się ­
g a ”, M ercandantego. —  I I . U w ertura z  op . ąCzarne D om i­
n o ”, Aubera; S im gerlust-p o lk a  franc., Jan a  Straussa; A ve  
M aria, Schuberta; M uzykalny fejleton , potpourri ^ozeia. 
S tr a u ssa .—  I I I .  Introdukcja i chór z op . „R obert D jabeł , 
M eyerbeera; K iin stler leb en -w alc , Jan a  Straussa; „Dla cze­
go?” , Schumana; E in g esen d et, sch n ell-p o lk a , J ózefa  Straus 
sa .— P oczątek  o godzin ie  6 - e j .—  Cena w ejścia k op . 2 0 .  
Wczoraj, b yło  osób  7 0 0

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu K azim ierow -

sk im ) .— Otwarły w  H io d x is ie  i  O zw & xiM .
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a la iu  K azim ierow  

sk im ), yy paw ilonie na law o, w e C sW U rtk i i  S ie s łS lC le  b ez­
p ła tn ie , od g o d s. 10-ej rano do 2-ej po południu

Berlin . .

Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . .
W iedeń . 
Petersburg

Moskwa .

Co do ryb śnię-
tuch' szczupakami sandacza funt 2 5 ,  karpia  i lina  k . 2 2  % , 
karasia i  okonia kop . 2 0 ,  leszcza  k op . 2 1 , je s io tr a  kop .karasia  
1 3 . R a k ó w  k opa od kop

K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J.
dnia 19 (31) Maja 1870 r.

W e k s l e .  

. 100 Tał.

300 B . Mk.
1 F t. St.

300  Frank. 
150 Z ł. V / A .
100 Rsr.

Żądano j P łaeono

BsT T x . I B s. I k .
118
118
118

8
96
98
99

80
50
50

11
75
10

A kcje i  Obligacje K olei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 .. . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Zel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
A kcje D rogi Ż el..W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę ...............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 ................................................
Obligacjo K olei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 • 

P apiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po słp. 500 sa

118
118
118

8

98
99

50
35
35

50
83

72

73 75

sztukę.
Certyfikaty Ranku na Oblig. cząstk. 1. A .

 , .. po złp . 300 za sztukę . . . .
W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ - Ł;t_ s _ po złp . 200 za sztukę z kupon. .

K N Y C H  fw  hote lu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od godzi- „  ,, ,, bez kuponu .
tw upiciu  c  E J /  L; Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 1-ej

ny 1 0  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia  k op . > 1 za rs. 100
d z ie lę  zaś i św ięta k op . 5 . j L i3ty Zastawne I i i - g o  Okresu Serji 2-ej

71

72

5 0  do r s . 2 . P R A D O  (zakład gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i za rs. 100*).

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
W-irsza wsko-Ter espolskiej. 

od dnia 18 (30) listopada 1809 roku.
P ociąg  osobow y w ychodzić będzie: z P rag i o g . 1 po p o-  
P o c ią g M iło sn y  o g . 1 m . 3 2 ; (z  p rzy st.)  z D em b eW iel-  

z M ińska o g . 2 m . 11; z M rozów

I W o l s k i e m i codziennie j e s t  otw arty). -  W każdą niedzie- Listy Zastawne nowe 5?/0 z r. 1869 *). .
| W olęk  ? J k om p lec ie  grać b ęd z ie . -  Obligi Towarzystwa K red^. Ziem skiego.

C ena w ejścia  od

0 g-
łudniu; z
k ie  o g . 1 m . 4 5 ; _
8 m 4 5 ; z K otun ia  o g . 3 m . 1 8 ; z S ied lec  o g . 3 m. 5 0 ;
z Łukowa o g . 4 m. 5 0 ;  (z  p rzy st.)  z Szam aw y o g . 5 m . 
2; z M iędzyrzeca o g . 5. m . 4 1 ;  z B ia ły  o god z. 6 m . 2 6; 
z Chotyłow a o g . 6 m . 5 5 ; —  p rzyb ęd zie do T eresp o la  o g . 
7 m . 2 8 w ieczór.

Z T eresp o la  w ychodzić będzie o g . 7 m . 3 5 rano; z Cho­
tyłow a o g . 8 m . 8; z B ia ły  o g . 8 m . 3 9 ; z M iędzyrzeca  
o g ,  9 m . 2 3; (z  p rzy st.)  z Szaniaw y o g. 9 m . 5 1 ;  z Ł u ­
kow a o g . 1 °  m -  2 4 ;  z S ied lec  o g . 11 m . 1 9 ; z K otunia  
o o*, 11 m. 4 6j z M rozów  o g . 12 m . 21  po połud.; z M iń­
ska  o g . 12  m . 5 5 ; (z  p rzy st.)  z D em be W ie lk ie  o g . 1 m. 
1 3 - z M iłosn y  o g . 1 m. 31 — przybędzie do P ragi o g . 2 
po p o łu d n iu .________

z a

J lę i więio, orkiestra W p ełnym  kom ple  
P oczątek  o god zin ie  4 -ej po południu .

: osoby k op . 1 5 . ___ ____________

* P rz y je c h a l i  do W arszaw y:'tajn i radcowie: Usti­
nov) i Polenow, z P etersburga; — wyjechali: jen e ra ł-  
m aior orszaku Jeg o  Cesarskiej Mości hrabia Ołsu- 
fiew, do Petersburga; tajny radca Braunszwejg.
granicę. _

•*W dniu 18  ( 3 Oj b ież. m ieś. i roku, chorych w 8 - u  cyw il­
nych szpitalach:’przybyło  3 4 , w yzdrow iało 6 8 , umarło 3 , p o­
zostało 1 5 6 0  (m ężczyzn 7 4 0 ,  k ob iet 8 2 0  j, z n ich w sz p i­
talu  stai-ozakórinych m ężczyzn  1 5 1 ,  k ob iet 1 5 0  

Unią' ,1 8 .(3  0 )  b ie j . raieś, i roku  
śe ja ń :  p łc i m ęskiej 8 ,  p łc i ż«fc«łtu 
p łc i m ęzkiej 4 ,  p iw  soń sk iej, 3 , r,
S l i a b y  m a l ź e n s k i c ; : ;  •:•«-. _ c h n
n y c h  3 , u M a r i O :  v k rze .w ym :^ '  
żeńskiej . 8 ,

:
9 ,

n ł’i

carze-
... onnyeh:
A w a r i o
jrozakon- 

7 , p łci 
■płci żeń-

Listy likwidacyjne, za rs. ISO*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

rs. 1 0 0 .................................................
B ilety Banku Ges. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0 ............................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. E o a j i ..............................

M o n e t y .  
Pół-Imperjały Rosyjskie - •
D ukaty Holenderskie nowa ważno. 
Pruskie bilety Kassowo . • . . .  • •
B ilety  Bankowe Austrjackie. • •

5 93

!s 93
1 93 

100  
76

90

75

75

90

152
149

26 92 93

26 92 93
50 93 25
75 100 50
71 76 31
— - . -

- -

— -

— 89 50
— |101 50
— U  02 —
50 1151 50
50 —1 . —
— — —

. . _ —
— — —

- — i —
— i - 1 -

W artość kuponu bież. od Listów  Zastawnych rs. 1 k. 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rS. 2 k. 18% .

7 44/c

od Listów  Łikwidacyjn. rs. 1 k . SS8/9.

sk ie i 4 .  rarei ras

Kolej Fabryezno-Łódzka.
P o c ią ^ N r . 1 , w ychodzi zŁ o d z i o godz. 12  m in. 2 3  p rzy­

byw a d o 'K olu szek  o god z. 1 m. 10  i tam  spotyka  się  z p o ­
c iąg iem  osobow ym  d rogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńsk iej. 
P odróżn i p ociąg iem  tym  udający s ię , przybyw ają do S osn o­
w ic o godz. 9 w ieczór, a do 'W rocławia o god z. 12  m . 12  

rano.
P ociąg  N r . 2 , w ychodzi z K olu szek  o godz. 2 min. 3 5 

przybyw a do Ł odzi o godz. 3 m . 3 2 . P o c ią g  ten  łączy  się  
w  K oluszkach z p ociąg iem  osobow ym  drogi żelaznej W arszaw ­
s k o - W i e d e ń s k i e j ,  w ychodzącym  z Sosnow ic o godz. 7 m . 3 0 
rano. P odróżn i p ociąg iem  N r. 1 przybyw ający do K olu szek  
O godz. 1 m. 2 0  łączą się  z tym że p ociąg iem  drogi żelaznej 
W arszaw sk o-W ied eń sk iej, przybyw ają do W arszaw y o g . 5 
hu 38 p 0 południu , a do A leksandrow a o g . 7 m . 2 0  w ie­
czorem .

K a l e n d a r z .
W e środę 2 0  maja ( l  czerw ca), —  śśw. F ortunata  i P r o -

kula m ęcz  Słońce wsch. o godz. 3 m in. 4 7 ; zach. o godz. 8
m in. 9.

W e czw artek 2 i  maj a ^  czcrw ca^  _  św . B landyny pan­
ny m ęcz. —  Słońce w śch. o godz. 3 m in. 4 6 ;  zach. o godz. 8 
m in. 1 0 .

S  t  a  a  p o g o d y .
rana ciepła +  4.°6 R.

O o i : v  ' j v a / s p w e .  
dnia I S  (3 0 )  M aja 1310  roku.

KU RSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z  Berlina, d. 1S (3 0 )  M a)a 18 1 0  r.____

11 )D ZA J p r o d u k t ó w
Ozfttweit ; Korzec od ■

Pszenięa . 
Żyto
Jęczm ień .

1 , ,r.-------- i -
| rsr. kop. ,J ruble ar. i kopiejki

12 24 6 7 5 7 65
. .  7 12 : 4 35 4 45

. .  3 81 1 ’ i 2 43
.1 6 48 ; 4 | - 4 5

. . i  1 60 | — 190 1 1 1 -
4 0 . Pud słom y od kop. 25 — 27% •

Groch polny   ....................
K artofle....................................

Pud siana od kop. 37 1/ 2 
Dowozy: Pszenicy 149; Żyta 457; Jęczm ienia -  ;

Owsa 114 czet.
W iadro okowity od rsr. 4 kop. 12 do rsr. 4 kop. 15. 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 35 do rsr. 1 kop. 40.

Z  B E R L IN A .

Biloty Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W arszawę . . . . .  .

„ Petersburg 3 t/godn . .
„  S miesięczny 

„ Londyn 3 „
„  Paryż 2 „
„  Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

4%  Listy Z a s t a w n e .........................
4<)/0 „ Likwidacyjne. . . .
4°/0 Obligacje Skarbowe . . . .
5%  Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . .
5%  „ Rus. Ang. z r . 1870
5%  l® „ Premiowe „ 1864
5%  2° „ „  I®66
A kcia dróg żelaznych W ielk. Towarz,

* TIT_______ X K T iseA snJ1

żądają j płacą

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A i e n t t i r Y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 18 (3 0 )  Maga 1 8 7 0  r.

za rsr.

Dziś z
W c z o r a j .  

Barometr w m ilim etrach 
Termometr Reaum ura 
Stan nieba . • • *

o g 7 z rana. 1 o g. 1 po poi.

749.9  
+  7.7 

pochmurny.

749 7 
+ 1 1 .« 7  
pogodny

Największe ciepło +  13.°3 B- Kai miuejsze ciepło +  4,°0 R. 

Wysokość wody na W iśle stóp 3 caU o.

1-m
2-m
3-m

W eksle na Londyn 3 mies. . • 1
„  Amsterdam „ • •
„ Hamburg „ • •
„ P a r y ż .....................;

5%  B ilety Bankowe . . . • •
5%, „  ,, • • •

5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5%  ,, ,, o Z r ’ 1866
5®/0 „ Rus. A ng. z r. 1870 ........................
50/0 L isty Zastawne Ruskie . . • • • • •
Akcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje D rogi że la z . W arszaw sko-T erj^oL k,ej

Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . .
„ T oresp o lsk ie j...........................................
„ N ik o ła j e w s k ie j .....................................

Imperjały.  ..............................
Dyskonto. .........................

293A

313
90%
90 Vs 
9 1 V4

150
147 V-2 
108%
113 
1483/ 4
114 

70

113
662

6 %

Obligacje Dr. „

Żyto w miejscu . .  • ' •
, na d o s t a w ę ........................

Z W X E M IA .
W eksla na Londyn • • •

„ P a r y ż ....................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„ Anglo-A ustr. . . 

Pożyczka Narodowa . . . .
Lom bardy..........................................
Losy z roku 1860 ........................

,, 1864 ........................
Z PA R Y ŻA .

Renta 3°/0 .....................................
Renta W ł o s k a ..............................
A kcje Kredytu Ruchomego . •

Z LO N D Y N U . 
3°/0 Papiery (Consols) • • •_

W arsz.-W iedeńskiej • .
„  Bydgoskiej . .
„  Torespolskiej .

F a b ry c z n o -Ł o d z k io j . .
W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j 
T e re sp o lsk ie j . . . ,

743/.; 
743 4
83%
82%

32%
69
5 6 3/ 4
70 % 
8 6 % 
68
85 %

117% ’
I I 8 V4

923%

82
83 V2 
82%  
49%
51

122 40  
43 40  
00 40  

255 40 
314 75 

69 70 
194 80  

96 50  
118 25

74 80 
59 82 

243 75

9 4 ‘/ia
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o g ł o s z e n i  e s
U W IA D O M IE N IA  I PR Z Y W IL EJE - 
3A R B JIE H IJI H  U P K B I L lE r iH .

Działo się w W ar­
szawie na  posiedze­
niu Sądu Krym inal­
n e g o  d n i a  18 (30,) 
Kw ietnia 1870 r.

N. D. 4011.
MY A L E X A N D E R  II .

C e s a r z  W s z e c h  K o s j i  K ró l  P o l s k i  
& & & 

wiadomo czynimy że:
Sąd Kryminalny w W arszawie 

w Im ieniu N as ze m  
wydał wyrok następujący:

W ydział I.
Obecni:

Troczew ski Sęd. Prez 
M aryewski Sędzia.
Nowakowski Asesor.
L u to s tań sk i Podprok

ipodp.) Troczew ski.
( — ) H ałaczkiew icz P isarz .

w sprawie przeciwko:
M arjannie Gonczarenko, lat 26, żonie s ta r ­

szego ucznia aptekarskiego. Potockiego p u ł­
k u  piechoty z m. Petrokow a, o samowolne o- 
puszczenie k ra ju  bez pozwolenia R ządu, ob­
winionej, z wolności odpowiadającej, przy 
obronie Patrona Kowalskiego pod wyrok I-ej 
Instancji przychodzącej.

Po jaw nem  przyw ołaniu sprawy, p rzed sta ­
w ieniu jej stanu przez właściwego R eferenta, 
w ysłuchaniu obrony p rzez  P a tro n a  Kowal­
skiego sporządzonej, tudzież po,wysłuchaniu 
wniosków P rokuratora  Królewskiego.

(zgodnie z tem iż)
S ą d  K r y m i n a l n y  etc.

Zważywszy: że podsądna M arjanna Gon­
czarenko  urodzona w m. Petrokow ie z H er 
sz lika  i R uchli m ałżonków Opoczyńskich, a 
zaślubiona starszem u uczniowi ap tekarsk ie­
mu Potockiego piechotnego pułku, co do 
k tórej, jak o  zarzutem  samowolnego opusz­
czenia k raju  obciążonej, a  do bliższego wy­
jaśn ien ia  isto ty  rzeczy wyrokiem Sądu Kry­
minalnego tutejszego w d. 11 (23) L is to p ad a  
1867 r  stanowcze zadecydowanie zawieszo­
ne zostało, według zapewnień jej m ęża Eu- 
stafjego Gonczarenko, tudzież miejscowych 
obywateli M iderskiego i Somera, jeszcze w 
d . 20 Październ ika  1864 r. opuściła  dom m ę­
ż a  i wydaliwszy się  samowolnie z m. P e tro ­
kow a przebywać m iała w m. Kem pnie w 
W ieklkiem  Kięztwie Poznańskiem .

Gdy zaś czynione p rzez  władze tu te jsze  
policyjne wezwania w pism ach publicznych, 
aby w term inie 6 tygodniowem do k ra ju  wró­
ciła , bez skutku pozostały, gdy Sąd Krymi­
nalny tutejszy, po uznaniu jej nieobecności 
w k raju  i po uzyskaniu od JW . N am iestnika 
w Królestwie zezwolenia na dalsze przeciw 
niej postępowanie, w zastosowaniu się do 
Najwyższego ukazu  z d 25 K w ietnia (7 M a­
ja )  1850 r. oraz w wykonaniu postanowienia 
b. R ady A dm inistracyjnej z d. 16 ,28) Paź­
d z iern ika  1856 r. p rzez  trzykro tne w term i­
n ach  prawem  przepisanych w D zienniku 
W arszaw skiem  a  jednokrotn ie w Dzienni­
kach gubernjalnych ogłoszenia, wzywał ją  
aby pod skutkam i artykułów  340 i 341 
K. K. G. i P . w róciła do k ra ju  o jczyste­
go w ciągu sześciu m iesięcy od daty  osta  
tniego ogłoszenia w D zienniku W arszaw ­
skim, lub aby za pośrednictwem  najbliższej 
władzy uwiadomiła Sąd Krym inalny o powo­
dach niepowrócenia do k ra ju , ona zaś pomi­
mo to wszystko wezwaniu podobnemu zadość 
n ieuczyniła  w takiem  więc położeniu, za 
w idoczną nieuległość Rządowi, w-myśl wyżej 
powołanych przepisów, na karę  tam że zagro­
żoną, o jak ie j w wezwaniu literaln ie o trzy ­
m ała ostrzeżenie , skazaną  być musi.

Zważywszy, że śledztwo nie wykazuje, aby 
G onczarenko pozostaw iła jak ie  fundusze, z 
k tórych  by o p ła ty  sądowe pokryć można, t a ­
kowe zatem  w m yśl § 615 O. K. P. um orze­
n iu  ulegają.

Z tych powodow,
S ą d  K r y m i n a l n y  e t  

Podnosząc wyrok swój z dn ia  l i  (zo) .Li­
stopada 1867 r. co do M arjanny G onczaren­
k o  wydany, tęż  G onczarenko za  samowolne 
wydalenie się z k ra ju  bez zezw olenia rządu  
i  niepow rócenie n a  wezwania, z mocy a r t  
340, 341, 19, 24, 25, 30, 31, 32, K. K G. i P_ 
oraz Najwyższego U kazu z d. 25 Kw ietnia (7 
M aja) 1850 r. i Postanow ienia b. rady A dm i­
nistracyjnej z dnia 16 (28; Październ ika 
1856 r. na  pozbawienie wszelkich praw  i bez­
powrotne z obrębu Państw a wygnanie, z za 
grożeniem  zesłan ia  na osiedlenie w Syberji, 
w razie powrotu do k raju  po uprawom ocnię 
niu tego wyroku skazuje 

Opłaty sądowe umarza.
Mocą wyroku w pierw szej Instancji wyda 

nego.
(podp ) Troczewski.
( — ) Hałaczkiewicz. 

Zalecam y i rozkazujemy etc.
ipodp. Troczewski 
l — ) Hałaczkiewicz.

Sąd Krym inalny nadto zastrzega, iż skaza­
nej służy jeszcze term in trzechm iesięczny 
do usprawiedliw ienia się, a tern samem i dc  
odwołania się do Sądu wyższego, w k tó rej to 
drodze zasady uspraw iedliw iające jej n ieo ­
becność przez Sąd wyższej In stan c ji przyję­
te  być mogą.

Z a zgodność odpisu poświadczam: 
Podpisarz 

Sądu Krym inalnego w W arszawie, 
R ębalski.

N. D. 3946 . Ilo.lt,cn iil fiaHKb. .
fI>p:iHH'L K onepcK iił ik u t  e a i. c t  b y io  i i i  i ó b ł  j 

gepeBHh f l jiy ro B t, JlacKaro y Ł s ja , I le rp o -  
k o b c k o S  ryóepH in, g o B e z t jo  cBk/ieHia n o n b - 
CKaro B am ta, h t o  HaxOAiimuiecH y Hero j ih -  
KSH/iaiiioHHbie j i h c t l i  CB 10 TeKymHMH * 7 no­
nam i 100 pyóiteB aro  jocTOHHCTBa, 3a M 
85,567 k h .  O .  CTp.. 56 h  3a 125,878 k h  H .  
cTp. 59, HeHSBhcTHO KkMB noxnmeBW , a no- 
TO m y j i h c t u  3TH a o j u k h h  CHHTaTbca ocno- 
p eH H H H H .

OueMB noabCKifi BaHKt OÓtHBJIfieTb CHMO
bo Bceoómee cBtgfcme.

Bape npescksaT enb BaHKa, ' 
B ay jirap fb .

IlpaBHTeb KaHiie-iHpiH,
HasBopBbift CobŁthhkb, Manyzeiyb.

N. D. 3760 Boum b F m u h u  n o c e e u m m .
n o j a e f b  b o  B c e o ó m e e  c B B i k H i e ,  h t o  ® h -  

' r e j b  ^ e p .  H a n u  B ip B H K H , P m b h h  H o c B e H T H e , 
M a 3 0 B e p K a r o  Y k s j a ,  D a ®  JleH Ó K O  T e ó z o .  
BHU-b P o 3 eHT>, H S’bH B H Ji’b  a t e j ia H ie  n e p e c e j H T -  
c h  B b  H M n e p i io ,  a  h m c h h o  b u . r o p o g u .  B k z o -  
CTOKT,, r p o jH e H C K o i i  P y ó e p H i H ,  a s u t e m u .  
o ó u > h b j ih j i  o  c e iu u . b o  B c e o ó m e e  c B k A k H ie ,  
n p o m y  H H T e p e c o B  aH H U H  j n m a ,  k t o  HirfeeTU-
K a n y i o  jmóo k u .  oaHaneHHOMy Po3eHy npe- 
T e H 3 i io  n y c T b  3 a a B H T b  T a K O B y ro  b u .  30 jH e B -  
Hbih cp o K U , u o c ji-B  o r a o i u e H i H  c e r o  oóu.HBjie- 
i i i a ,  nóo 3aHBjieKHbia n o c j i f c  cero cpoKa B-b 
yBaateme n p H H K T H  H e ó y s y T U .

Aep. B h j il k o b o , 26 A npkaa  1870 rojta.
B oKtU. 1’MHHbI, noeBeHTHe,

2 —3 l ............... )•

pod Nr. 113 sytuowanej; odbędzie się w dniu 
3 (15) W rześnia  1870 r. z rana, w Kancela- 
rji H ypotecznej Sądu tu tejszego

Wzywa ich przeto aby do takow ej osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczególnie n a  to umocowanego, zgłosili 
się, żądania swe i wnioski do pro tokó łu  r e ­
gulacji podali i w dokum enta prawa ich udo­
w adniające opatrzyli się.

O strzega ich o raz , że niezgłaszający 
się w term inie, podpadną skutkom  prek luz ji 
w a r t .  154 i 160. prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wy­
wołanej w term inie do regulacji nie staw ił 
się, tenże na żądanie któregokolw iek z in te ­
resantów  na karę  rs. 1 kop. 50 do rs. 7 k . 50 
skazany zostanie i podług a rt. 150 tegoż p ra ­
wa, utraci wszelkie dobrodziejstw a prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie, nastąp i w dniu 5 
(17) W rześnia roku bieżącego na posiedzeniu 
publicznem  Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać z a ­
cznie.

In teresenci przeto, bez dalszego wezwa­
nia, w tymże dniu ogłoszeniu jej przytom ne- 
mi być winni.

B restje  d. U  (23) M aja 1870 r.
Podsędek,

R adca Honorowy, B JM iszkiel

N . D. 4028. Sędzia Komisarz masy upadłości 
Marcellego Mencel.

Wzywa wierzycieli tej masy, ażeby się w  d. 
3 Czerwca 187Q r. o godzinie 5 ej z p o ł u d n i a  
stawili w Trybunale Ha'nrilowym w W a r s z a w i e  
pod Nr. 549, celem podania potrójnej listy  
kandydatów, na temczasowych Syndyków tej 
massy.

Nadmienia się, iż niestawający poczytani 
zostaną za podzielających zdania stawają- 
cych.

W arszawa dnia 13 (25) Maja 1870 roku. 
Jan  Grabowski.

N. D. 4024. Syndyk Tymczasowy masy 
upadłości R a jz li Mundlak wdowy.

Stosow nie do a rt. 502 K . H . wzywa wszyst­
k ich  w ierzycieli aby w ciągu dni 40 od daty  n i­
niejszego ogłoszenia osobiście lub przez p e łn o ­
m ocników  staw ili się przed syndykiem  m asy i 
tem uż ośw iadczyli jak ie j sumy są wierzycielam i, 
n ad to  aby pap iery  należność ich udaw adniające 
n a  ręce W. A ndrychew icza Podpisarza T ry b u ­
n a łu  H andlow ego w W arszaw ie pod N r. 549 
urzędującego pod skutkam i p raw a i p rekluzji 
złożyli. '■

W arszaw a d. 18 (30) M aja 1870 r. 
Sew eryn Chm ielew ski, O brońca Sądow y, 

pod N r. 586 B zamieszkały.

O TW ARCIE SPADK ÓW . 
O TK PH TIE HA<JJTBJI,CTBT>.

LICYTACJE. —  TOPER.
N. D. 4042. Komornik przy Try'ounale 

Cywilnym w Warszawie.
Podaję do powszechnej w'ad mości, że w d. 

21 Majo (2  Czerwca! r b. o irodzinie 9 z rana 
na targu Muranów, rhebje maehoniowe, lustra, 
obrazy i fortepjan palisandrowy; w tymże dniu 
o godzinie 11 z rana, na Nowem Mieście, me­
ble maehoniowe i jesionowe; w dniu 22 Maja

(3 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana na ta r ­
gu przy trzech Krzyżach zwanym, również me­
ble maehoniowe i jesionowe; w dniu 26 Maja 
(7 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana na Sta­
rem Mieście, meble jesionowe, sosnowe, gar­
deroba męzka, żelazka do prasowajiia i t. p. 
i w tymże dniu i miejscu o godzinie 11 z rana., 
m eble jesionowe, sosnowe i inoe, lustra, bufe­
ty, kosze, wóz, deski i narzędzia piekarskie, 
wszystko jak o  prawnie zajęte w egzekucji są­
dowej w Warszawie, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Mar sza w a dnia 19 (51) Maja 1870 roku. 
y apoleon MierkowsJci, Komornik,

(ulica Śto Je rsk a  Nr. 22 nowy).

N. D. 4036. Prawnie zajęte w egzekucji są­
dowej ruchomości, jako  to: meble maehoniowe, 
jesionowe, sosnowe, fortepjan, lustra, obrazy, 
palto i t. p. w dniu 20 Maja (1 Czerwca) r. b. 
o godzinie 10 z rana w rynku Starego Miasta, 
meble machniowe, jesionowe, zegar, lichtarze, 
garderoba męzka i damska, lustro, samowar, 
możdzież i t. p., w dniu 20 Maja (1 Czerwca) 
r. b. o godzinie l2  w południe na targu za Że­
lazną Bramą, przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

Warszawa dnia 19 (31) Maja 1870 roku.
A. GawryioWj Komornik.

N. D . 4040. P raw nie  zajęte ob jek ta  ja k o  
to: krzesła , kanapy lustra  szafy w W arszaw ie 
n a  p lacu  targow ym  za  Żelazną B ram ą w d. 22 
M aja (3 C zerw ca) 1870 r . o godzinie 3 z połu­
dnia. Z aś w mieście powiatowem  Sochaczewie 
fcubernji W arszaw skiej ua  p lacu  targ u  publi­
cznego w d. 28 M aja (9 Czerwca) r. b. o go­
dzinie 11 z ran a  kanapy , krzesła, szafy, kredens, 
srebro  stołowe, okow ita  am erykanka, b ry czk i, 
owce, cielęta, pszenica, rzepak , konie cugowe, 
różne zaprzęgi przez publiczną licytację sprze­
dane będą.

G. Zawadzki, Komornik.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E . RAOTH LIR QF/BRBJIEHDI.

N. D . 1867.

N. D . 3996. Pisarz Sądu Pokoju 
w Rady minie.

Z powodu śmierci Józefa Janiszewskiego, 
właściciela nierucbom"ści Ni. 1 lit. B, i wie­
rzyciela sumy rsr. 2,250 w dziale IV pod Nr. 
l l  wykazu hypotecznego na nieruchomości N r.
1 zabezpieczonych, w mieście Radyminie poło­
żonych, otworzył się spadek, do regulacji któ­
rego termin na dzień 24 Listopada (6 G ru­
dnia) 1870 r. godzinę 10 rano w miejscu po­
siedzeń Sądu w Radyminie pod prekluzją wy­
znaczam.

Radymin dnia 5 (17) Maja 1870 roku.
Pestugia.

REGULACJE llY P O T E C Z N E . 
yCTPOHCTBO RIIO TEK T.
N . D . 4020. Sąd Pokoju w Brestje 

W ydział Hypoteczny.
N a żądanie Karola Zenke, zawiadam ia 

strony interesow ane, że pierw iastkowa regu­
lacja  hypo teki nieruchomości:

M łyna wodnego, domu, gruntu  mórg ośm 
prętów  trzydzieści dziewięć m iary magde- 
b u rg łk ie j, w terito rium  m iasta W łocławka^

ROSYJSKIE

TOWARZYSTWO
Założone w roku 1827.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia po składkach umiarkowanych.

Kapitał Towarzystwa

Cztery 'iii.jony Rubli srebrem,
o r& z  f u n d u s z e  z a s o b o w e

blisko Miljon Rubli sr.
7naidu ia  się częścią w gotowiźnie, częścią w procentow ych papierach  publicznych, Z « f t e p o n o ~  

• a n e B anku P a ń s t w a ,  i najlepszą d la  ubezp ieczonych  przedstaw iają rękojm ię.
L ikw idacja  s tra t p rzez  pożar zrządzonych, uskutecznia się z największym  pośpiechem  nu

zasadach słusznych. •. ,
W  razie sporów, Tow arzystw o poddaje się wyrokom  tutejszych bądow  i w tym celu, obra­

ne  m a zam ieszkanie praw ne
w biórze Ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie, 

w lV » m aw i«  przy ulicy l>lu£iej p«d b»«wy 11).

Ajent Jeneralny, D. ROSENBLUM.
A j e n c i  s p e c j a l n i :

w B łon iu  
w Częstochowie 
w K ielcach 
w K utnie 
w K ole 
w K aliszu 
w Łomży 
w L ublinie 
w Łodzi

P . B olesław  R ychter.
„  L eopold  K ohn.
„  L ucjan  B ielski.

H erm an M anitius.
„  M ścisław O strowski.
„  N apoleon Popław ski.
,, A leksander B ndohoski. 
„  H ipo lit Sebowicz.
„  Izydor B irnbaum .

w Łow iczu 
w Petrokow ie 
w P u łtu sk u  
w  Radom iu 
w Sieradzu 
w Sochaczewie 
w W łocław ku

P. M oritz H olland.
„  E dm und T chórzew ski.
„ W ładysław  Żebrow ski. 
„  K aro l Piotrow ski.
„  W ładysław  O raczew ski. 
„  F elik s L igm ar. 

B e rth o ld  N eum an.w m ocinw K u „ JJertnoiu neum uu. 
p w Godlewie wielkim  P. L udw ik G odlew ski.

N. D. 3911. „  t
Weksel na tal. pr. 3,000 płatny 

d. 15 W rześnia r. b. na szemacie, firm ą dru­
kow aną S .  Hammer zaopatrzony, bez 
podpisu tegoż w Katowicach pod dniem 16 
b. m. na l.eona Kpsteina w W arsza­
wie, na  zlecenie w łasne trassowany, przez 
Feliksa Halpcrt pełnom ocnika tegoż 
L eona E p ste in  zaakceptow any, a  w B erlinie 
u  firmy Oppenheim  e t Pomp domicilowany,

zaginął.
U.trzrga się niniejszem , aoy wekslu 

tego nikt nie naliyw®*! z p wo-
j du wystawionego duplikatu, takowy żadnej 

wartości nie ma. 3 —3

i  Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

w D rukarni Rządowej O kręgu N auk ow ego W arszaw skiego. —  )I,03BOjieuo ReHsypoH).
D yrektor, M. Pawliszczew.

I



Dodatek do Xi 109, Dziennika Warszawskiego.
Wtorek, dnia 19 (31) M aja 1870 r. 1157

UptiGaejieme kz 109 , jjzicn rm a Warszawskiego.
BmopniiKz, 19 (3 1 )  Man 1870 i.

OGŁOSZENIA Ul ( K l i l i m i l A L I I M I i  H i r i i i i l l . l t  li i II.
LICYTACJE. —  TO PIE.

N.,D. 4031 . Magistrat Miasta farszow y.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 27 Maja (8 Czerwca) r. b. o godzinie 1*
W południe, odbędzie się w saii posiedzeń M a­
gistratu na koszt poprzednich przedsiębiercow  
licytacja in minus przez opieczętowane dokln- 
ra'*i© na konserwacji) mostków rynsztokowych  
miejskich w obrębie miasta W a r s tw y  , F rag,, 
era z mostków po za okopam, na rowach i ryn- 
sztoka-h znajdujących się , w ciągu lat trzecir 
i kilku m iesięcy, to jest od dnia zatwierdzen.a 
protokołu licyta-yjnego do^dnia 1 (13) Lipca 
1873 roku, od Bumy rsr. 4 ,345 kop. 7o, wyra­
źnie rubli srebrem cztery tysiące trzysta czter­
dzieści pmć kopiejek siedm dziesiąt pięć rocznie, 
w warunkach zamieszczonej i do niniejszej l i ­
cytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się otaaow e  
przedsiębiorstwo, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezy­
denta’ miasta opieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania, popra­
wek i przekreśleń wypiszą jak i odstępują pro­
cent od aurny w w a r u n k a c h  powyżej zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta n ar- 
szawy na złożone w tejże radium w ilości rsr.
440 i ca koszta ogłoszenia rs. 15, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychm iast
zwrócone będą.

In n e  w a ru n k i ,  d o ty cz ąc e  w m ow ie  b ę d ą c e j  
li cy tacj i ,  s ą  do  p rz e j r z e n i a  w W y d z i a l e  A d ­
m in i s t r a c y jn y m  k a żd o d z ie n n ie ,  w y jąw szy  dni
ś w ią te czn y ch .

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . .  . podaję n i­

niejsza deklarację, iż podejmuję się: konser-
wacyj wszelkich mostków rynsztokowych miej­
skich w obrębie m iasta W arszawy i Pragi, 
oraz mostków po za okopami na rowach i ryn 
sztokach znajdujących się. przez ciąg lat d-cn 
i kilku m iesięcy, t. j . od /n ,U  zatwierdzenia
protokulu licytacyjnego do d. t ( '3 )  Llp
roku  za  s u m ę  r s r .  4 ,3 4 5  k o p .  7 5  (w ypisać  l i ­
t e r a m i)  rocz n ie  i o d s t ę p u j ę  od ta k o w y c h  p io -  
en tów  N E - (w y p is a ć  l i t e r a m i)  p o d d a ją c  się  
w szelk im  ob o w ią zk o m  i z as t rzeż en io m ,  w wa- 
r u n k a c h  l icy tacy jn y ch  zam ieszczonym*  ̂ i

K w i t  u a  złożeń© w K a s i e  G łów ne j  E k o n o -  , 
m  czne j m ia s t a  W ar sz a w y  v a d iu m  ,w ilości  r s .  j 
44 0 ,  i n a  k o s z ta  o g ło s ze n ia  rg. 15, p rz y  u in ie j -  
szetn załączam .

titałe moje zamieszkanie w N. pisałem  
dnia N . E.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko,. 
Warszawa dnia 16 (28) Maja 1870 roku. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jenerał Major, W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 3799. Ka.iuwciian ku3euvan 
ITa.tama.

Ć m ił o6ŁHBJiHeTŁ bo Bceo6nęee cB tR tiiie , 
hto 8 Iiohh BŁ 12 uacoBŁ yTpa, b ł  npncyT- 
cTBiti ea 6ysyTŁ npOHaBOjHTBCH H3ycTHŁie 
nyfijHHBbie TOpru ua nposaaty x tc a  m sl a t -  
c Ś k l 1869 r. b ł  RauaxL BeiM Hcnaro Jłn- 
CHHąecTBa, a HjieBHo:

Byssaitn N. 17, outHeuHaro 725 pyfi. 9 9 ‘/4

EorycjaBHpe, N. 10, oięhHeHHaro, 106 pyfi. 
23 >/, Kon. ,

EorycJiaBHUO, N. 11, outH eH uaio bb pyo. 
58'/4 kou .

ŚpyóaeBŁ, Ni 8, onfcHeHHaro 1 7 0 p y o . l9 /4 
koh. ,

BpyftaeBŁ, E . 9, oiphuenHaro 450 pyo. 
61*/, non.

Kumohł N. 2, oivLHeHHaro 56 py6 . 52 Kon. 
^aueHb N. 3, oivfeHeHtfaro 77 p y6. 22 non. 
KaueHb. N. 13, cmbHeHBaro 254 p. 70 Kon. 
Kaneub, N. 6 h 7, cmliHeHHaro 62 pyó. 56 

Kon.
jKeaaiomie MoryTL npucbiJLaTb no nOHT* 

3unetaTaiiHbiu ofiŁaBiema, KOTopbi* 6ys>'TŁ 
BCEpTbl no OBOHUUHin HSYCTHLIXL ToproBŁ.

ysacTBytontin Be B1> TopraxŁ Ha noKynKy 
Bbiuie osHaueHiiaro a-tea, ofinaanbi npejCTa- 
BHib  3ajtorn paBHaiomiecH >/.. MacTH oiffcBO- 
HHOtl eyUMU, OTŁ HOTOpofi HanaTbl OyjtyTŁ 
Toprn-

HoitpoOHUH ycaoBia uposaatu uoryTŁ Ciutb 
pa3 CM0 TpHBaeMU e®esneEHo b ł  OTaT.neain
rocy n aP CTBeBHWX1’ “ I hwctbl KaJtmncnoS
Ka3eHHo8 IlaJiaTbi, upon* BocKpecHhixL h
npa3AHB4HbIXŁ „

r .  KaddiuŁ, 6 Mas 1870 rosa.
2—3 ynpaBsaioinifi, ( ............... ).

N. D. 3587. Ĵw6ylUHCKa/l Kuzennafi 
flajama*

Chmł oOŁflBJiaeTŁ k ł  Bceoómejiy cBt^u-
Hiw, HTO HHme nponncaBHHXL HaceiŁ Kaat- 
Sufi pa3Ł B Ł l2H ac0B Ł  SH8 6ySyTŁ npona- 
BojHTbcK BŁ cefi IlasuTt. ajKmOHHHe Toprn

Ha npoflaaty 13 nycTOnoposBitxL Ka3eHHHXŁ 
n-naip-BŁ bł  r. JIioOjihhŁ, otł  yMeHbiiieH- 
BbIXŁ Ha '/» HaCTb OH-fcHOHHblXL HXŁ cyMMŁ 
HHeHHo:

a) 9 (21) Iiohh 1870 r. TpexŁ ujmpeBŁ Ha 
npejMeęTH IIhckh, u o j ł  J\S 5 (npocTpaH- 
c tb o y ł  265 npeHTi) o t ł  49 py6. 72V2 KOU-> 
no)(Ł fi ( i uoprŁ  191 np.) 138 pyO. 15 koh. 
h nojjŁ 7 (1 MoprŁ 165 up.) o t ł  130 pyO.
80 KOD.

6) 11 (23) Iiohh 1870 r. jByxŁ miaitep-Ł 
Ha upe/tMecTii CŁpaKOHmn3Ha no^Ł N  9 (1'2 
np.) o t ł  10 pyO. 121/ ,  Kon. u u o j ł  N  23 
(89 np.) o t ł  75 py6. 15 kod.

b) 16 (28) Iiohh 1870 r. teTbipexL lu a- 
HeBŁ Ha upe^MbcTH KaxHHomn3Ha d o ^ ł N  
29 (23 np.) o t ł  25 pyó. 87V2 koh. no/pn
42 (47 np.) o t ł  52 py6. 8 7 ‘/j  koh. nop,Ł N
43 (44 np.) o t ł  49 pyfi. 50 kou. h u o ^ ł N
44 (41 np ) o t ł  45 pyo. 37 V2 non. 

r )  18 (30) Iiohh 1870 r. qei-bipexL naa-
neBŁ upit HajCTaBHoU yjmn®, h o r ł  OyKBOto 
A., (70 np.) o t ł  238 pyfi. 65 kod. r.oąŁ 5y- 
hbok) E , (36 np.) o t ł  121 pyfi. 50 non. d o s ł  
OyK- <I>, (34 np.) 114 pyC. 75 kou. 11 b o a ł 
6yK. 1\ (35 ap.) o t ł  119 py6. 85 Hon.

T o p rn  3TII OyjtyTŁ UpOHiBOJUTbCH uayCTHO 
HO J03B0JIHeTCH TUKHie HeHBUBUIHHCH Ha Top- 
ih  jianaMŁ DpepcTaujiHTb KŁ Ka3eHHyio Ila- 
jia ry  jo  12 nacoBŁ jhh  HiunaaciiHaro Jhh 
ToproBŁ, oÓŁHBJieHia b ł  3aneHaTaHMJXL 
KOHBepTaxL, na 1 epOoBofi oynarl, 70 kouŁ- 
euHaro jocTOimcTBa, uo npHJaiaewoS y cero 
■ropuŁ, 6e3Ł ho^h h c to k ł h nojcKpo6oKŁ, *a- 
BORblH OÓŁHBJeHlH OyjęyTŁ BCKpbtTU uo 
OBOHHauin HayCTHblXL TOprOBŁ.

łlie ia io in ie  yąacTBOBaTb b ł  TOpraxL, jox- 
jbhbi iipejtBapHTejrbBO npej(CTaBHTb Bapi»-ib-
HŁie 3ajorn  bł p a sab p h  '/ic  tacTH aasHa 
HeuHbixL j(xh ToproBŁ cyMMŁ b ł  ryóepncKOe 
h jh  OHpyaiHOe Ka3HaneScTBO; npn o5ł h b jc - 
HiaxL ate bł  3aneHaTaHHbixŁ KOHBepTaxL 
HpttJioHiHTb KasHauelicKia KBHTaHuin bo bsho- 
cB TaKOBbixL aaioroBŁ.
- HojpoAhuth ycxoBiH celi npopaEH, mo 
utuo bh/jŁt bł J1io6jihhcbo» Ka3eHH0tł lla -- 
xaTL eateAneBHO b ł  npHcy-rcTBeHHoe BpeMH. 

JIioOjh h ł  10 Muh 1870 r.
3a Accecopa, BxojapcKiS. 

aa CTapm. )(li,‘ionpoH3BOpHTeJiH, 
BaJieilTOBHHL.

<5opiia 0 6 ŁHB3eHiH.
B c j i Ł j tC T B i e  o Ó Ł H B J e m H  JIioójhhckoS K a -  

3eHHofi IhuaTŁi o t ł  sa  N-
O U»*I0mHXŁ npOH3BOJBTbĆH TopraxL Ha 
npojęaaty (noHmeHOBaiŁ upopaBaewuft njiaiłŁ) 
CtlBŁ 3ailBJSI0, HTO HÓH3yiOCs KyUHTb OHblS 
3 a  c y j u i y  ( n n c a T b  c y a u y  n a c p a M H  h n p o n u -  
c b i o : )  ć ł  c o 6 ą i o p e H i e M Ł  h c B x ł  y c T a H O B j i e H -  
HbiXŁ SJI3 3T0# n p o a a a s H  y c a O B i f t .

Ha upejcTaBjieHHbifi BpeMeHBuft 3axorŁ 
b ł  cjmm® (nncaTb cyuzy  patpaitH  u npoun- 
cbio) iipM arato KBHTaimiio (-raitoro to )  
Ka3HaHeScTBa.

HacTOHinee OÓTiHB.lellic uiicauo (tukotO to 
HHCJia, ubcHca u ro^a) (uojuHcaTb hctko hmh 
a  upo3BUHie) npoatiiBato, (ysa3aTb mŁcto au - 
■rejibCTBa).

ra3HHa aa cynmy 00 pyfi. 00 K o n  (cyana  
n p o n n c u B a e T C H  c x o B a M ii)  n o p n e p r a H C b  b c Ł m ł

0 fif l3 a H  HOCTHMŁ H KOHpHHlHM L H a  OCHOBŚHilt
k o h x ł  f i y s y T Ł  n p o H 3 B O sn T b C H  n o  c e M y  n o j -  
p a jy  Toprn. 3ajiorŁ  b ł  cyvk'fe 262 p- 17 k. 
lipa  c e u Ł  n p e jjC T a B jiH io , c ł  t Ł m ł , ,  tTofibi b ł  
cjiynat., e e n n  n o j p a j Ł  11:- o c T a n e T C H  3 a M H O io  
T aK O B O # O ł w ł  B O S B p a n je H Ł  hhI) Ha p y K n  ( h j i h  
O T O C ja H Ł  b ł  M *CTO IK H TeJIbCT Ba M Oei’O B Ł  
N. no n o H T b  H a  m o S  c h c t ł ) .

I I o c T O H H H O e  m Ł c t o  a t n T ć J i b C T B a  M o e r o  E . 

H h c j i o  . - • • M Ł c a i t a  . . . .  r o p a .  
Hojnncb, 3naHie, hmh h mawnjiiH.
T .  JIioOjih h ł . 1 5  ( 2 7 )  M a n  1 8 7 0  r o ję a .  

r y f i e p H c i t i f t  A p x n T e K T O p i . ,  L U a a o T a .
\ _3 3a jJ tlJ IO IipO H 3B O JH T eJIH , 3 a n a c e B H H Ł .

JS. 1). 4009 AHiÓAitncKuc I'yO ep n rxo t
■ i p a e A K H i e .

Chmł o f iŁ H B J H e T Ł , h t o  8 (20) I i o h h  1870 
r  b ł  12 n a C O F Ł  n o l y ą H H  b ł  u p n c y T C T B in  
r y 6 e p H C K a ro  n p a B j ie H iH ,  f i y s y T Ł  u p o u 3 BO- 
iH T bC H  T O p rH  H a  O T ja n y  c ł  n o s p a ja  p a 6 o T Ł  
Ha uoznHKy H a w e H H o S  H a fie p c iK H o fi  h  CTP ° e ‘ 
H i»  H o B O - A j ie K c a H R p i f i c K a r o  C o j u m a r o  M a- 
r a S H H a ,  u o c p e s c T B O M Ł  3 a n e H a T a H H W X Ł  ofiŁa- 
B ieH ift, B a H H H aa  o t ł  cyMMU 2,621 p .  (3 k.

IK e -n a io u p it b s h t b  H a c e f in  H poii3B opcTB O  
: THXŁ p a 6 o T Ł ,  R oasseH Ł  Sf> o p o n a  H a sH a n e H - 
H a ro  j t a a  T o p ro B Ł  t .  e . s o  1 2  h u c o b ł  n o j y -  
SHH, n o s a T b  C e K p e T a p io  T y fie p H C B a ro  l i p a -  
B JteH ia s a n e a a T a H H o e  s a H E jic n ie , a  c B e p x L  
T o r o  b o  BpeMH T o p ro B Ł , o 6 a 3 a H Ł  n p e s c T a -  
BHTb 3 a i 0 r Ł  paB H H iom iftcH  V10 w acTH  CMŁT- 
h o S  cyM M H , HaJiHHHHMH se H b ra M H  h . ih  K p e s u -  
THbiMH 6 M eT aM H  upnHHMaeMbiMH n o  c y m e  
CTEyiOn(IIMŁ UOCTaHOBHeHiHMŁ B Ł  3aJIOrM.

C a j i o r Ł  c Ł eM iięH K a u o  n o n o j m e H i u  O H a ro  s °  
o 6 Ł H B x e iiH O fi h m ł  H a  T o p r a x L  c y m m h , 6 y -  
s e T Ł  O T O C Jia itŁ  b ł  1'y f ie p H C K o e  K a s H a n e B -  
c t b o ,  u p o H H M Ł  Hte ju tięaM Ł , i ip e s c T a B J ie H H u e  
HMH KŁ T O p ra M Ł , 3 aX O rH  f iy s y T Ł  H C M C SJeilH O  
B 0 3 B p a m e H U  n o s Ł  c o 6 c T B e H H o p y i H j io  p o c -  
u H C u y  H a  n o sa H H O M Ł  h m h  s a H B a e H tio ,  u a u  H a  

T O prO B O M Ł  U K T *.
IIospofiHWH KOHSHpiu KŁ TopraMŁ a  TaKise 

CMhTy H u-taiiŁ , jKeaaionęie MOryTŁ upoueCTb 
b ł  C T p o u T e a b H O M Ł  O T s H a e m a  JIiofiaHHCKaro 
TyfiepHCKaro IIp aB aem a eHtesHeBHO c ł  9 na- 
c o b ł  yT pa s o  2 nacoBŁ no liojiysnu, 3a h c - 
KjiioncHieMŁ npassunnH bixL  u BocKpecHbixŁ 
SHCfi.

$ o p n a  3 a a B J ie H iH .
B c J iU s c T B ie  o fiŁ H B JieH iH  J I io f i jH H C u a r o  T y -  

f ie p H C K a ro  I I p a B s e H iH  o t ł  . . .  . M a a  1 8 7 0  
r  j j  y .  . . h H n a e  n o s u n c a B u i iR c a  c h m ł  0 0 - 
a a y i o c b  B3 HTb H a  c e 6 n n p oH S B O S C T B O  p a 6 o T Ł  
n o  i i o h h h k *  K aM eH H O ti H a f ie p e a tH o R  h  c T p o e -  
H if i  H o B O - A ż e K c a H S p i a « a r o  C o a a H a r o  M a-

N. D. 3588. CkĄAeuKan KajemtuA 
Ih iA tiin a .

C h m ł  o ó b f l B a a e T Ł ,  a r o  c o r a a c i i o  p - i c n o -
p H J K e l l i l O  r .  M t l H H C T p a ^ H U a H C O B Ł U S . l o H t e . l -
H O M y  b ł  o r i i h i B Ł  O r d Ł a n  n o  < t > H i i a n c a > i Ł  
I T a p c r e a  l l n a b C K a r o  o t ł  1 5  M - i p r a  c e r o  r o -  
/ i a  3 a N  6 7 7  u Ł  n p H c y T C T H i t t  c e d  I l a / i a T b i  

„ Ł  r a p / C Ł A - m W E  2 2  M a a  , 3  I i o h h )  c e r o  1 0  
d a  B Ł  1 2  a a c . i B Ł  y r p a  ó y d y  r Ł  r i p o H 3 i i o d l i T b -  

c a  r t a y c T H h i e  T o p r H  ( i n  p l u s )  n a  o x d a n y  R Ł  
• r p e s / T B T H e e  a p e H d u o e  c o d e p i R a n i e  c ł  2 0  

M a «  ( 1  I i o h h )  s c r o  1 0 4 a  n o  2 0  M a a  ( 1  I k i h h )  
1 8 7 3  1 0 4 a  n o 4 y x o i i H h i x Ł  h m - e h i h :  C y x o a t e -  
n p  hi  C B d a e i ę K a r o  y Ł a d u ,  B u a y - i K H  B e i i r p o B -  
c K a r o  y ^ a d a ,  T p a s e G - B i i i o u Ł  11 C t o h c k ł  A y -  
K o B C K a i  o  y T . 3 4 a ,  Ż K a Ó H H K a  r a p a o . i n H C K a i  o  

y - B 3 d a  H 3 i r a t p B  E - B a h C K a r o  y a 3 4 » .  T o p r n  
H a H H y T C H  O T Ł  H a C l O H l U l l ż Ł  a p e H d H U Ż Ł  t n a -  

• r e a t e H ,  t o  e c T Ł  H a  C y i o a t e ó p b i  o t ł  c y M M b i  
3 3 0  p y ó . ,  H a  B b l a y a i t H  o t ł  3 2 7  p y ó i e f t .  H a  

T p m e ó - B i u o B Ł  o t ł  2 5 8  p y ó .  1 5  K u n . ,  H a  C r o -  
H e s Ł  o t ł  c y M M W  1 5 4  p y ó .  3 5  V2 k o h . ,  H a  ż h a -
ó f l H K y  o t ł  2 1 0  p y ó .  H n a  H M Ł H i e  O a r a i p B  

o t ł  4 0 2  p y ó .  -
R p o M - B  H 3 y C T H b l X Ł  T O p l O B Ł ,  4 0 3 » O H H e T C H  

m e d H I O m H M H  T O p r O B H T b C H  n o c p e 4 C T B 0  » t Ł  | 
3 a n e ' i a T a m < h i x Ł  o ó Ł H B . t e n i H ,  K O T d p h i e  4 0 d -  | 
* h h  ó b i T h  n p e d C T a H . i e i i h i  k ł  1 2  4 3 c a M Ł  y -  I 
T p a  o a H a n e H H a r o  m i c a a  n o  n p H . t o a t e H H o M y  I 

n p n  c e w Ł  o ó p a a i t y .
K a a t d b i i i  H i e . i a K i i n i n  y i a c T B O B S T b  b ł  T o p  

r a x t ,  o Ó H 3 a x Ł  n p e d c r a B H T b  K B a a n w H i r a -  
a i o i m o c  e H i 1 4 L T e . 1i . c T B 0 ,  H W d s H H o e  e w y  1 1 0 4 - 
a e i i t l i m l i M Ł  y T > 3 4 H W M Ł  H a H a . l b H H K O M Ł  c o -
r a a c n o  p - c m - p H i B o n i i o  ó .  n p a i i n r e a b c r t i e n -  

i i o i t  K o M M n < - c i n  O m i a t i c o B Ł  n  K u 3 H , i c e ń c T u a

o t ł  4  ( 1 6 )  C e H T H Ó p i t  1 8 5 7  1 0 4 a  3 a  N .  3 2 1 9 8  
H  1 5 1 6 6  n  3 S 4 0 I Ł  B Ł  K- a n n e c T B l i ;  a  H M e H I I O  
H a  a p e H d y  H M Ł n i a  C y x o « e ó p w  8 3  p y ó . ,  B u  
■ t y . t K H  8 2  | i y ó . ,  T p m e ó - B u i r  b ł  6 5  p y ó . ,  C r o -  
a e K Ł  4 0  p y ó . ,  Ż K a Ó H H K a  5 3  p y ó . ,  3 a r a i t h  

101 p y  •
n p u t i a  y c a <  b i h  H t e a a t o m i e ,  M o r y  t Ł  b h -  

4TiT1> e * e 4 H e u n o  b o b c Ł  n p n c y T C T B e H H b i e  
4 H H  H  ' t s c h i  b ł  O r j Ł a e H i n  r o c y d « p c T , e n -  

H h U Ł  Il>iymecTBŁ C ' B 4 -l e >4 K 0 f 1 K a a e H H o i l

l l a d a T h l .
C Ł 4 a e i t Ł ,  AnpB i n  28 4 . 1870 r .

3 a B - B 4 b i ł i a K ) i n i i i  O  i‘4 Ł , i e H i e M Ł ,  ( . . . )
( J > o p v i a  o Ó Ł H a a e n i H .

B c a Ł d c T i i i e  o Ó Ł H i i . i e H i H  C Ł d a e i t K o t i  K » -  
3 e i i H o H  F l a  i a r b i ,  o t ł  2 8  A n p ł u a  a a  N .  4 4 6 2  
c h m ł  s a H B / t H l o  a s e a a H i e  H3 H I Ł  b ł  3 - i ł  4 (B T - 
tice a p e H 4 H o e  C0 4 e p i K a n | e  r i o d y i o i i H o e  i i m Ł -  
H i e  3 a  e m e r o d H i o ś l  i i . : a T e * Ł
p y ó .  K o n .  (nponiicbto) K » a a n » H K i i ( i o B • 
Hoe CBH4Łve4bcTB0 iiWdaHtioe N .  Ha'iaab- 
1111K 0 11 Ł  iST. jT ,34a  H s p u  r a H i t i i o  N .  K a a H a ' i e i i -  

c r B a  H a  B t i e c e H i i h i f t  3 a ,1 0 I Ł  p y ó .
Kon. n p n  cetiŁ n p n . t a r a i o .  MŁcro * i ir e - iv  
C T I i a  M o e r o  B Ł  N .  r M H H T i  B Ł  N .  M Ł C H l i a  

4hh  1870 r.
( n o 4 n n c a T b  h m h  h  ^ a M H d i i o )

SHWMH jtHCTHMH 3 eMCKaro KpesHTHaro 06m e 
CTBa no HapHi;aTeib.ibH08 h x ł  nhH-fe, paBHa 
KimeSca aacTH ouŁhohhoB cyMMbi b ł  ko 
jiHHecTBL 389 p. 70 kou.

YiiOMaHyThie rficysapcTBeHHue h npesHT- 
Hbie fiw eTbi so-iatHH fiuTb cł  HasaewanjHMH 
sa  HencTeitniee BpeMH KynOHann.

Y n jia T a  yeHerŁ K a3H t. s a  ynouaH yTbiacTa- 
Tba npOH3BosHTŁCH c x ts J ’loniHMŁ ó6p a 3tiMŁ: 
HesonMKy ancjiaiH yioca 3 a  npeaHUMŁ Heuc-
npaBHUMŁ noKyniHMKOMŁ b ł  KOjmaecTBŁ 376 
pyfi. 11 n o n . ,  a  TaH ® e Moryipyifi n o c i i s o -
BaTb Ha T opraxL  HasfiaHity n uaitOHeuŁIiOHb- 
CKifi cpOHHhig w a T ea iŁ  b ł  KOJHaecTBŁ 141 
p. 6 4 V-2 k. sa  nbineTOMŁ h s ł  T aK O bw xłnpes* 
cTaB aeiiiiaro k ł  TOprawŁ s a a o ra , HOBufi no- 
KynmnKŁ ofia3aHŁ BHecTH b ł  TyfiepHCKOe 
Ka3HaaeficTBo hc n o 3ate 30  sn eS  co s h h h 3- 
BŁipeHia e ro  o6 ł  yTBepacseHiH T oproB Ł, o- 
CTajtbHyto, ate aacTb noKyiiHoS cy mmm c ł  
KOTopoS HauHHaioTca Toprn , noKyuntHKŁ 0 6 - 
a3aHŁ t o t h u c ł  o 6e3neanTb BHeceHiewŁ b ł  
IV  O t s ^ h ł  saBeseHHoS h m ł HiiOTenHOfi khh- 
t h  Ha nepBOMŁ m ŁctŁ h ynjtauHBaTb b ł  Ka3- 
HaneiicTBO conacH O  cocTaejieHHofi TafiejiH 
n o ran ien ia  t o  ecTb no 5 %  poCTa a no 2%  a a  
uoram eH ie itannTajia .

IIjiaTeiKŁ BŁ KH3Hy nOKynHol! CJMMM, MO- 
ateTŁ fibITb npOH3BOSHMŁ H3H OSHHMH HaJIHH- 
HHMH SeHbraMH, HIB Hte BŁ 3/ 4, HaiHHHblMH 
se n b ra v u  a  b ł  */4 dHKBHsaMiOHHUMH xucTa- 
mh n o  HapHuaTesbiioR h x ł  n h i i ł ,  c ł  n p a n a -  
SiestaniHHH KŁ OHblSŁ 3B HeBCTeKuiee BpeMK 
KyuOHaMH.

I I p o n iH  y c x o n i a  w e x a io m ie  M O r y T Ł  b b s T t ł  
eatesH eB H O  b ł  o p n ey TCTBeHHbie sh h  h n a c u  
b ł  O r s t - i e H i a  ro c y s a p C T B e iiH U X L  Km y -  
m e c T B Ł  K a3 eH H o 8  I l a j a T U .

I ’. C t s jle ll 'Ł> M a «  1 5  s HH 1 8 7 0  r e s a .
S aB isN u ato m iS  O TstaeH ieH L 

rocysapeTBeBH bixL HMymecTBŁ, 
AHTCJIb.

1 — 3 j(’EjionpOH3BOSBTe.ib, ToKapiseBCKiR.

JS. D . 4008. C / b ^ i e n K a n  K a j e i m a n  
lluAama-

Chmł o6ŁHBjineTŁ, h to  coraacHO pactio- 
pmKeHiio MnHHCTepcTBa $HHaHCOBŁ o t ł  12 
AnpDaa c. r. 3a N  1017, no HencnpaBHOCTH 
npeatHHro HOKymięHKa nope®opMaTCKHXŁ ay- 
t o b ł  h oroposoBŁ b ł  rop . BeHipOBŁ, BŁ y- 
njaTfc oc.TajbHoii mhcth ctohm octh KynaeH- 
h ł ix ł  hm ł yrosiR b ł  npncyTCTBin cefi Jlaaa- 
Tbi 3 (15) Iiohh c. r. b ł  12 nacoBŁ yTpa, fiy- 
syTŁ npoHSBOsHTbCH raacHHe ToprH Ha npo- 
Saaty CKa3aHHMXŁ oroposoBŁ h ayroiiŁ pac- 
noaOHteHiibixL b ł  r. BeHipOBk, BeHrpoBCKa- 
ro y t s s a ,  3aKaiotaioiHHXŁ b ł  cefiŁ okoho 30 
MoprOBŁ, 253 npeBTOBŁ, nanHHan Toprn o t ł  
cyMMbi Tpa TbICHHH BOCeMbCOTŁ SeBHHOCTO
ceMb pyfiaefi (3,897 py6 )-

KpOMt H3y CTHblXL ToproBŁ HteaaKHUHMŁ s o -  
3BoaaeTCH ToproBaTbca nocpescTBOMŁ 3aneua- 
TaHHM XL o fiŁ H B deH ifi, BOTOpbie SOaiKHbl fibITb 
npescTaBaeHU s°  13 ' i a c o n r .  y i j  1 a  b m iiii’, 03H a- 
neiiHaro MHcaa. OfiŁHBaeHia cia BcnpHBaioT- 
CK HO OKOHHaHia H3yCTHbIXŁ ToproBŁ.

HŁeaaionsifi yaaci BOi'.arb b ł  TopraxL na 
nosynsy 03HaaeHHbixŁ oroposoBŁ h ayrOBŁ, 
ofia3aHŁ npesCTaBHTb 3aaorŁ h . i h  KBHTaimiio 
Ha BiieceHie oaaro b ł  KasHaaeficTBO.

3 aaorŁ  cefi soaweHŁ Outb npescTaBJteHŁ
HalHHHblMH Se HbraMB, HXH JIHKBHSaitioHHbl- 
mm aacTaMH, hjih spyraMn 1'ocysapcTBeHHHMH 
6HxeTaMa llMnepia n l(apcTBa hjh  ®e aaKaa-

N . D .  3800. OyeitAK cnan K a se tm e s  
lltLiam a.

B ł  ABrycTOBCKOML JIL chohl YnpaBJieHiH 
1 6  (28) I h) h h  cero 1870 rosa , c ł  1 2 -th  aa- 
c o b ł yTpa, fiysyTŁ npoti3B0SHTbCH asycT- 
Hue ToprH na nposaaty a te a ,  pacTyrgaro Ha 
npesiiasHaaeHHOMŁ b o s ł  nocexeme cTapo- 
6p«SHeBŁ jttciiOMŁ yna-CTKl; IIpoMUCKO b ł  
ABrycTOBCKOML JltcHimecTBli, ontiHeHHaro: 
a ) H a npoCTpuHCTBh 319 MOprOBŁ, 154 npeH- 
TOBŁ BŁ 2.092 py6. 29 Kon. h  6) ua npo- 
CTpaHCTBŁ 309 MOp., 260 upeiiTOBŁ b ł  2,697 
pyfi. 73 Kon.

I K e a a i o i n i e  y a a c T B O B a T b  b ł  T o p r a x L  o f ia -  
3 a H U  n p e s c T a B H T b  b ł  a a a o r Ł  a a c T b  o ip B -  
H O HH ofi cyMMH, o c o f i o  n o  K a a t s o n y  n p o c T p a H -  
C T B y . O K O H a a T e ib H u f i  c p O K Ł  H a  B u p y f i K y  
h BHBOSKy c e r o  a Ł c a  H a 3 H a a a e T c a  3 - x 1;T H ifi ,  
a  n o s p o f i H b i a  n p a E H x a  n a  n p o s a a t y  h  y 6 o p B y  

| c e r o  i t e a ,  M O ry T Ł  f i u r b  p a c c M O T p iH u  3 a  
6 x a rO B p e M C H H O  s °  T O p rO B Ł  b ł  O T s h x e n i a  
T o c y s a p c T B e H H U X L  H M y m e c T B Ł  K .a 3 eH H o fi 
I l a x a T H  h  b ł  A B rycT O B C K O M L  J I tc H O M Ł  ynpa- 
BaeHin.

r .  CynaxKn, Maa 7 s HH 18*0 rosa.
3 a  ynpaBxaioinaro; ( .............)

AcecopL, IlaBaOBŁ,
2 — 3 J(lsJionpoH3BOSHTeJib, H p o n m n c a i f i .

N . D. 4007. C f,eaA K C han K a b tn n a n  
H aAania.

Ha npodamy npana Ha óe3cp-'Hiioe 11.184®- 
Hie co/ibijapKoMŁ EepiHHKa CeńHCKaio y t3 -  
4 a, HaaHaneHbi nyóannHHe loprn b ł  llpH- 
cytcTBiH Ra3eHHoii Ilaaat 1,1 Ha 30 shc.io óy- 
4 yutaro liO/iH MŁcana. Kurcphie iiannyTCH
otł cyMMH 6,143 pyó. 36 Kori.

laaBHŁfiuiiH yCdoiiia na npodaihy o3H»- 
HeHHon CTa rbH  c-rEAyiomia:

а) iKe.iaioutie yąaCTBOBaTb b ł  TopraxL, 
oÓHaaHH npe4 craiiHTb 3a,iorŁ, paBHHK>min- 
ch rodHiHoMy KaiioHy t .  e. 513 pyó. 34 Kon. 
HadituHbi.Mii deHbraMH, KoTopbiH aacHHTaHŁ 
óydeTŁ b ł  cne i ł  npeddoareriHofi cyMMbi Ha 
TopraiŁ. .

б )  T o p r H  óydyrŁ npoii3iio4HTbcH iiaycT- 
ho, ho ueBocnpeutaeTCH no4aBaTb oóŁHBie- 
Hia h  b ł  3aneHaTaaiibiiŁ KOHBepTaxL, ko- 
Topbie doaatHbi óbiTb npe4 CTaB,ieHbi b ł  
4 eHb ToproBŁ 40  12 nacoBŁ yTpa ToproBo- 
My npncyTCTBiio u óydyTŁ iicxpbiTbi no 0 - 
KoHnaHiH HaycTHaro Topra; npe4 CTaBHuinie
me oóLHBaeHiH bth Heóy4 yTŁ donyuteHhi k ł
M3yCTHbl.MŁ TopraMŁ.

e)  ripHioproiiaBUiiń craTbio oóH.aaHŁ He 
nożHte 30 4 Heń co 4 «» "“ tiU M m  ero oół 
yTBepmdeniH ToproBŁ uhccth (B H e c T H )  bł 
1’yóeftHCKoe HdH Oxpy*Hoe KaatiaaeiiCTBO 
bck) nped-iomeiiH) w  na TopraiŁ  cyMwy.

llpodanaeMbiH npaBa na oe3cpoHHytO 
apeHdy oaHant-Hiiaro oo.ibBapKa BX0 4 HTL 
b ł  dŁiicTBie u npiiHaddemaTŁ noKyniuHKy
c ł  20 Man (1 lwim) cero 1870 r. co bcŁmh 
doxodaMH 11 yrodiHMH k ł  ceń cTSTbŁ npń-
naddejBaiHHMM.

riodpoóiibiH a;e ycaoBifl chił T oproeŁ ,  
MoryTŁ ÓbITh eWedHeBHO pusCMOTpŁHbl 4 0



1158

r r p r o B T ,  :n>* O r . a X . i e H i n  l ' o c y j » p c r H e H H W X i >  
ł ln y iijecT in  Ka3eHnoii Ila.iaih i.

C yba.iH H , M an 14 a - 1 8 1 0  r.
( .................. J

N. D . 39fi4. Ihl’WAbHHK'b llhiUHUHCKUfu 
y-t>3 AU.

C h m h  o f n iH u j i H e T t  b o  B c e o O m e e  C B b R fcH ie, 
h t o  h u  o c u o B a i i i n  p a c n o p H H te H ia  H j i o h k o S *  
K a 3e H H o S  I l a j i a x h i  o t t ,  20 A n p t j m  1870 r .  
3 a  JNS 4 2 2 0  e t ,  n p i i c y t c t b I h  U ,l5x a H O B C K a ro  
y t > 3 ;(H a ro  y u p a B J i e n i i i  h t>  H H iK eo3iia H e H H H ix ’b  
e p O K i i x t  b - ł  11 h u c o b t ,  j T p a  ó j - r j - t t ,  n p o H 3 - 
b o r R i t c h  ( i n  p i n s )  n y 6 .iH H H i.ie  T O p r n  h h  o t r u -  
n y  e t ,  a p e h R H O e  c O R e p a ie i i ie  h h j s c  noHM CHO- 
BU II 111,1 .VI, I IO a y X O B H h lX T , l IM B H if l  u  n p o n H H a  
BIOHHM XT, ROXORGBT,, paCnO.TOiKeHUHIXT, B 'b 
U^T'XUHOBCKOMT, y » 3 S * , K a w R K IO  O T R lU IM IO .

B pew ii n a  u O T o p o e  ó y R e n .  o x R a n o  H M t.H ie  
H n p o n H H a n iH  b b  a p e H R y ,  K a i ib  p aB H O  cyM M a 
OTTi K O T O poft H aH H JT C II T O p r n  OÓ bilCH eH O  
H H Hie.

K b  ‘r o p r a j i b  ROjmieHi. ó ł i t h  npejC T aB xeH b 
concKaTejHM H 3 a jió rb ,  paEHHtomifeca t o r h h -  
HOfi apeH RiioS n t H t  HaaHH'ieHHoS r . i h  TOp- 
ro B b , a  paBHO h  t o S  ivfcH* E O T opaa O y jeT b  
npeR jioiseH a Ha T o p r a x b  cajnn iH  aie.iaw m iiM ii 
TOprOBaTHCH H T t  .IHUH 3a KOTOpWMH TOpTH 
ocTuHyTCH, r o j u k h w  ceii n a c b  sue n p e jc T a -  
BnTb Ha jonoXHHTexbHbiii 3 a j io n ,  RoóaBKH 
TipeffXoiBeHHHit Him Ha T o p r a x b  h cyMMM 
paBHHTOmeficK ORHOrOJHHHblMb HORaTHMT. 
ynaannB aeM biM b c b  HMbmH O T jaB aem aro  B b 
a p e H jy . flx ti apeHRM nponH H anioH H bixb r o -  
x o r o b t .  Kb T O praw b je jia te H b  (iwTb upeRCTa- 
B .ie H b  3 B .io rb  paBHbiS noxoBHHb rORHHHofi 
apeHRHOii nxaT bi c b  u o r u t h m m .

I I i t : E m i e c a  i t b  T O p r a M t  c o H C iia T e jiH  MO- 
r y T b  B 3 « T b  B b  a p e H j y  t o j t ł b o  n p o D H H a n iO H -  
H M e r o x o r h ,  e c jiH  H e n o w e j i a iO T b  b s h t h  B b  
apęH Ry nonpBxo^cK H X b scM ejib.

0 6 b  y c a o B i a x b  n y 6 j a 4 H b i x b  T o p r O B b  
MOatHO y m ia T b  n b  H b x a n o B C K O M b  yT ,3R H 0»n> 
y n p a B i e H i f t  ew eR H eB H O  o T b  9  q a c O B b  y T p a  
r o  3  n a c O B b  n o n y a y R H H ,  H c n a i o n a a  n p a3 R H H H -
HHXb 0 BOCKpeCHblXb RHeS.

8  ( 2 0 )  I io h h  1 8 7 0  r .

1 ) .  H w b H ie  JleKOBO b b  P e rH iin H i,  3a hc- 
K jio>ienieM b 3eMexb Bb RepeBHH IlH eB b n e -  
p y x a x b  Ha Tpn ro R a  c b  2 0  M an (1  Iio h h ) 
18 7 0  r .  OTb cyMMM KOTopyio npeRHOataTh ca- 
mii m ejia iom ie  ToproBaTbCii, h  Kpow b T oro  
npom iH apioH H biS  r o x o r t .  B b 9T0Mb HMńHiH 
n a  12  jib T b  Cb 20 M an  (1  I io h h )  1870 r .  o r b  
cyMMbt 1 0 8  p y 6 . b-i. t o r t , .

2 .  l l M b H i e  r j i H H o e i i K b  a a  T p u  r o R a  c b  2 0  
M a s  ( 1  I i o h h )  1 8 7 0  r .  O T b  CyMMM K a K y io  o 6 b -
HBXHTb w e x a m m i e  TOprOBaTbCH.

3. llM bH ie BeiirpffiHHOBO a a  T pn  roR a  c b  
2 0  M an (1  I iohh)  18 7 0  r. o x b  cyMMM K asym  
oObHBHTb H te.iaiom ie T O proB axbcn.

9 (21) I iohii 1870 r.
4. IIv  1. h Ie K pacH e Ha i jiii r o j a  Cb 20  M an 

(1  I h i h h )  1870 r. OTb cyMMbi 3 6 5  p . 6 0  Hon. 
B b  r o j b  n.

5 H o  Abi ycTiaHCiiie aesi.iH u Jiyra B b  r. 
IltxaHOB* Hą o»HHb r o jb  cb 20 M an (1 Iio­
hh) 1870 r. o rb  cyiiMbi 44 py6.

r .  U ,b x a H O B b  11 M a n  * h h  1 8 7 0  r .

H anajibH iiK b IIf,xaHOBCKaro y ii3A a,
nOftnOJIKOBHHKb, ryH eB H H b.

M. D. 3806. H a u a .tb iiu in  V ouviuH cK im i

Ha ocHOBaHia pbuieHia T. ToBapam a Mh - 
HHCxpa <I>nHaHCOBb OTb 10 Anpbnn c. r. aa 
N. 1000 OTHOCHTenbHO apeHftbi npouHHaiiioH- 
Haro R0xOja no CHMb HHbHiaHb CAtuiHHro 
yb3Aa cpoitOMb cb  1 llHBapa TfiKymaro 1870, 
no TaKoe » e  ppcMH 1873 roja , KOHXb Baa- 
Abxb^ibi 0TKa3ajiHCb OTb Aa-ibipfcftuiaro co- 
AepaiaHiH o3HaxeHiiaro noxofla, ofibHBXHeTCH 
bo BCeoOmee CBbAbHie, h to  apcHja nponH- 
HailiOHHaro so x o ja , ocTapxeHa sa Mauieio 
PaB epb (ypoasjeHHoS Coha), Kb 1 JlHBapa 
Oyjymaro 1871 roja , na tomb ocHOBaHiH 15  
(2 7 ) Iiohh ceró roja, HH3HanaioTCH HOBbie Top- 
t h ,  Ha OTRany Bb apeHRy cero roxorh cb  1 
JlHBapH 1871 roRa no tsiio S  iK ecp oK b l873  
roRa no ynOMHHyTbiwb HwhHiHMb t . e.

l BpoRHe, OTb cyMMM 92 p y 6 .; 2 B u p o 6 - 
kh rocTUHCKin, OTb 22 p.; 3. BHTyiua, OTb 
60  f>.; 4. I ’p a 6 t  Ilonbciioe , OTb 170 p.; 5. 
KasieHb, OTb 156 p.; 6. K ouiejierib , o x b  34 
p.; 7. K ouiejeB K a, o n  54 p.; 8. HoHpKb, 
OTb 1,258 p.; 9. Ochiim KlspH03CKiH, OTb 76 
p .; 10. noTpasacKOBb, OTb 32 p.; 11- PaKOBb 
e. D ., OTb 28 p .; 12. Pi.i6 fe, OTb 66 p.; 13. 
CtpiKajiKH, OTb 94 p.; 14. C ny6Hpe, OTb 729 
p.; 15. SuHHHpbi, OTb 546 p.; 16. CtpaK yBeK b 
OTb 154 p.; 17. CTyRseHeiib, OTb 346 p.; 18. 
T o n a p u , OTb 68 p.; 19. H,bxOMime, OTb 260  
p y 6.; 20. HeyiMHO, o r b  409 pyfi.; 21. Ill,aBHHb 
Koc-Hbxbiibifi, o x b  304 p y 6 . h  22. HcTpHteM- 
1̂h OTb 26 p y 6 . IIpHCTynaiomie Kb Top- 
raM b, ROHHiHbi npeRCTHBHTb */, nacTb' npeR- 
BapHTejibHaro aa jio ra , copaswbpHO toroboS  
apt'HRHOtt D-iaTb. IIoRpOÓHMH yCJIOfiiH K b  y- 
nojiHHyTwiib Topraw b, luory'Tb SbiTb npeRba- 
BJineau concKaxejiHMU Bb y b 3RHO>ib y n p a -  
BneHia eiKenHeBHo, Bb ysaKOHenHbie 'iacH , 3a  
BCKJiioneHieMb n p a3RHHHHbixb u xaCejibHbixb
R H e f t .

P. I ocxbiHHHb, Man 8 rhh 1870 rORa. 
3 — 3 KanHTaHb, ( ..............).

N. D. 3992. CitHyioMupcKre y-h jĄ u u e  
y  n pau .te  n ie

Ha p e M O H T H p o u iiy  C T a u iO B C ito -C a H jO M ip -  
CKoft moceHHott Ropom npoii3BORHTbCH 6 y -  
R y T b  B b  CaHROMipcKOMb y*3jHOMb ynpaBne-
n i i i  I i o h h  5  ( 1 7 )  r h h  1 8 7 0  r .  B b  1 1  n a c o B b  y  • 
T p a  n y C . i a i H b i e  T o p r H  ( i n  m i n u s ) ,  O T b  c m b t -  
Moft c y i u i b i  1 . 8 0 2  p .  c .  n o c p e R C T B O M b  3 a n e 4 a -  
T a H H b i x b  o 6 b i iB j i< .u i S .

I K e n a i o m i e  T O p r o B a T b c a  o S a a a H H  H p a n a -  
r a T b  K b  n o R J i B a e M b i M b  o O b H B n e H i i i M b  p o c n a c -  
k h  K a s H a n e B c T B b  B b  T O H b ,  m o  c a w H  n o c H b R -  
H H H i i  n p H H H r b  B p e M e H H b ih  3 a n o r b  1 7 1  p .  c  , 
HaxHHHbiMH ReHbraMii iijiii npoiieHTHUxb 6 y -  
M a r a x b  n p H H i i n a e M b i x b  B b  i t a n o r n  H a o c h o -  
B a n i H  c y m e c x B y i o i U H X b  H o c T a H O B n e H i t t ,  a  
p a B H O  r u j b R e a n o e  e B i iR b x e j ib C T B O ,

n o R p o Ó H b ih  T O p ro B b in  y c n O B ia  n  c m 'St h  
H O r y T b  O u T b  n e p e c M O T p H B a e M b i ea ieR H eB H O , 
H C K jiio 'ia a  n p a s R H H U i u x b  R iie if  B b  c iiM b  
V n p a B jie H iH .

I Io R a B a e M L i o 6 b H B jie H iH  r o j i k h h  S h i t ł  c o - -  
C T a B je H b i  n o  n p a j i a r a e j i o h  y  c e r o  ® ep M b  n 
n n c a H H  n a  r e p ó o B o S  ó y M a r b  3 0  k .  c . r o c t o -  
H H C T iia. O f i b i i B i e H i a  b t h  ó y R y T b  n p H H H iia e - , 
Mb! yb3RHbIHb y n p a B j e H i f i H b  BKHIOHHTejIbHO 
r o  11 n a c O B b  y x p a  H a 3 n a i c H H a r o  r h h  T o p -  
r O B b  c p o K a ,  n O R aH H b ie  ix e  n o c n b  B T a r o  n p n -  
HH Tbi H e O y R y T b .  Ha a a n e H a x a H H O iib  K O H B ep 
Tb ROJUKHO ó b iT b  B a iiH c aH O : , ,H a H a jib H H K y  
C a H R O M n p c K a ro  i Tb 3 R a ,  o O b H B J ie H ie  H a  nO R - 
p H R b  peM O H TH pO B K II C tH IU O BC K O  - C aR O M H p- 
c k o S  R o p o r n .

i h o p s i a  o O b H B jieH iH .
B c n b R C T B ie  n y f ix B i t a p iH  C a H R O M n p c K a ro  

y ® 3 R H a r o  y n p a B J ie B iH ,  O T b  1 3 (2 5 )  M a n c . r .  
3 a  j\5. 126, CHMb OÓbHBJIHIO, HTO OÓH3yiOCb 
B 3H Tb n O R p H R b  peM O H T H pO B K H  C tIIU IO B C K O - 
C a H R O M n p c B o a  m o c e t tH o S  R o p o r n  c o rn a c H O  y -  
T B e p ® R e iiH o a  cM b T b i 3 a  c y M i ty  i3 R b C b  n o v a -  
3 a T b  cy M w y  n H ® p a M a  a  n p o n H C b to )  c b  c o 6 j i o -  
R e H ie M b  B cbxb T o p r o B b i x b  y c jiO B iS  H a 3 H a -  
H e H H U X b  r h h  H a c T O H in a ro  n o R p H R a .

B b  yROCTOBbpeme, h t o  m h o io  BHeceHb 
BpeMeHHHS 3ajiorb Bb itoxHHecTBb 181 p . c. 
npeRCTHBjiHio KBHTaHiiiio N. itasuaneScTBa. 
MbCTO nocTOHHHaro mHTejibCTBa Moero N ., 
n n R a n b  B b  N., r h h  . . . M iia  . . . .  r o R a ,
(HMH H  ®UMHniH).

T . C n H R O M H p b , Man 13 (25) r h h  1 8 7 0  r. 
u. r  HanajibHHKa yb3Ra, 

HaHanbHHKb 3encKoS CxpaBH,
1 - 3  M aiopb, ( . . . . . . ) .

N . D. 3759. Pu/iOMĆKue y-f>3ĄHue
y n p a e u A tn te .  '

C h m b  o & b i i i i / i H e T b  h o  H c e o o u R e e  C B b A e n i o ,  
H T O  H b  P a R O M C H O M b  y - E S R H O M T ,  y  n p a  H / i e H i n  
22 M h h  c .  r .  l i b  12 n a c o i i b  y  r p a  o y ^ e T f c  n p o -  
HHI1 0 4 H T C H  T o p r i i  (in  minus) n o r p e / i c T u o M b  

3 a i i e H a T 3 H r H . i x b  o ó b H B n e t i i i i  t i a  n o y i p H R b  n o -  

C T p O H K M  H a ó o p a  K p y i O M b  K a T o . I H H S C K a i O  

K . I H R Ó H I U a  M b  Ó.  M b C T - B  B t l j l H i O H l R T . ,  O T b  H a -

3 H a H e H i i o H  c M b T i i o ń  c y M M w  204 pyó. 70 x o n .  

H l e . i a r o m i e  y n a c T a o B a T b  us y o p r a x b ,  o 6 h -  

3 a H b I  K b  o m a H e i m o M y  e p o x y  n p o . I  o  l a  n i l  I ' b  

c i i o H  , R e K , i a p a l ( i p i  n a  r e p ó o n o i i  o y a i a r b  30  
K o n b c H H a r o  4 o c r o H H C T u a  c b  n p i m o m e i i i e M b  

K b  O H b l M b  K B l i r a i m l H  H «  B 3 M O C b  H p e M R H H a -  

r o  3 a n o r a  B b  K o R H i e c T R ®  90 p y ó .  47 s o n .

T o p l O B H l H  K O H R i m i n  M O * R Ó  H H R b T b  B b  
y i , 3 4 H O M b  i n p a u n e i i i n  e i K e n H e u H o  3 a  H C -  

K H t o H e H i e i v i b  n p a 3 4 H H H H b i x b  u  T a o c n h n b i x b  

4 t i e f i .  < h o p M a  o ó b H H n e n i i i  n p n n a r a e T C H .

Pa4 >JMb, Man 6  r h h  1870 r .

H a u a H b H i i K b  y b 3 4 a ,  ( . . . )  
i p o p v i a  o S b H B n e n i H .

B b  c / i - E 4 c i B i n  o ó t H H a e i i i H  P a R o . M C K a r o  

y b 3 4 i i a i o  y i i p a B n e i i i H  O T b  c .  r .  3 a

N. CIl.Mb 3 3 1 I H / 1 H H ) ,  HTO O Q H 3 y H ) C b  B 3 H T H

a b  no4pH 4b oóne4en ię aaóopoMb K a T o n i i H e -  

CKaro K4a4Óiiina u h  ó .  m U j t c h k S  B e p i R Ó i m b  

3 a  e y M M y  c b  c o ó , i i 0 4 e n i e M b  B C B x b  T o p -

r o M b i x b  y c a o B i i i  y c T a n o p n e H i i b i x b  4 /1H H a -  

C T O H i n a r o  n o 4 p » 4 a - B o  B 3 n o c b  i i p e M e H H a -  

r o  3 a a o r a  u p « 4 C T o u n H i O  K B H T a i i l r i h >  k u c c h i

M b C T O  n O C T O H H H a r o  M o e r o  J K H T C R b C T l i a  

B b  N .  n H c a n b  u b  H a 4 U H  M b c H p a

1870 r .

( H M H  M O a H H . l i H ) .

N . D. 3762. BeAW Hcnoe y ln en o e  
y  upauA eu ie.

C nub oóbHBJmeTb bo BceoOipee ciibRhHie, 
hto 28 Man c. r. Bb 9 nacoBb yxpa Bb npa- 
cyTCTBia ero, ÓyRyTb npan3BORHTbCH nyÓJiH- 
HHue Topm  Ha npORa»y jibca H3b nbcHaro 
OTnaRKa TKRHiapu cocTOaiparo Bb BejnoH-
CKOub JIljCHHHecTBh h  npeRHa3HaHeHHaro Bb 
HaRbjib rhh 6e33eMenbHbixb KpeCxbHHb oiih-
HeHHaro Bb 4,763 py6. 13 son . JKenaiomie 
ynacTBOBaTb Bb xopraxb Ha n p O R a H i y  Bbiiiie- 
m e 03HancHHaro nbca oOasaHbi iipeRCTaBnxb 
3aJtorn paBHHiomiecn y)0 hbcth  oubHOHHofi 
c y M M b i ,  O T b  K O T O p c S  H U H a T b l  Ó y R y T b  T O p r H .

IIoRpoÓHHH yciOBia npoRaiKH MOryTb ÓbiTb 
pa3CMOTpbiBaeMbi eaieRHeBHO Bb KaHiiejiHpiH 
HeaiOHCitaro JpBcHHHeCTBa Bb ycaRbób P hcb , 
apoMb BOCKpecHbixb h  npa3RtniHHbixb rhch.

R e p .  Pbicb, Man 3 r h h  1870 r o R a .
CTapm iS IlaRnbcHBHih,

2 — 3 fl3epHaHOECKi8.

N. D. 3 9 5 6 . UauaAbHUK-b B o c m o u n a w  
r » p n a z o  O itpyza .

OnMb oóbHBJneTb b o  BceoOipee CBbRbHie, 
h t o  15 (2 7 ) I i o h h  1870 r. Bb 11 nacoBb yTpa

B b  K a 3 e H iio ( i  n a j n i T b  H b  r. K b x b i i b i  O y R e T b  
n p o H 3 B O R H T b c n  T O p m  ( i n  m i n u s )  uocpeR - 
CTBOMb 3 a n e H a x a H i i b i x b  R fe K Jiap a iiiH  11a  70  
i i o n b i  h h o S  r e p ó o B o S  O y s i a r b ,  n o  l m i s e  H 3Jio- 
iBeHHOii o o p M b ,  r o  y iiM H H V M O ro b m u i c  c p o s a  
n o R a H H W x b  K b n e i iK O f i  K a3eH H O S i n a n a T b ,  
H a  ii0RB03b  B b 187 0  rORY H a M ocT K O B C K itl 
3 a B 0 R b  H i e x b s H o S  p y R M  H 3 b  p y R H H K a  H . R B n r a  
óaRei) 2 0 0 0 , HU HH Han OTb 15  i t o u .  t o  e c T b  
U b H b i noRB03a o r O o S  ó a R e f t ,  h . i h  O T b  o 5 m e 8  
c y m ib i s a  Becb nORBO3b '3 0 0  p y ó .

j K e n a i o m i e  y n a c T B O B a T b  B b  c a x b  t o p -  
r a x b ,  o ó n s a H b i  K b  c h o h m i ,  R e s n a p a i i i a M b  n p u -  
jo iK H T b  n a 3 H a H e ftc K in  K B H x a im in  H a  s a n o r b  
30  p y 6 . 11 H a  H 3 R e p a ii ii i  u y o j i i i i i a i i i H  0  T o p -  
r a x b  8  p y ó .  ,

T o p r o B b i n  y c n o B i n  m o n ti io  H iiT a T b  B b  F o p -  
HOM b /H e iia p x a M C H T b  B b  B a p u i a B b  B b  K a 3 e H -  
H o ń  i l a n a r t i  n a  'r K l i x b i i b i  h B b '  P o p H O M b  
y n p a B n e H i i i  B b  C y x e R H e B T ,.

< P o p M a  p ,e K . i a p a i ; i t i .
B c n b R C T B ie  o ó b H B n e H in  I la u a j ib H H K a  P o p -  

H w x b  3 a B 0 R 0 B b  B o c x w H H a r o  O K p y r a  O T b  13 
M a n  1870 r. s a  1943 ciiMb o ó b H B jn i o  h t o  
n p H H H M aio  H a  c e ó n  i i 0 RB0 3 b  B b  1 8 7 0  r .  2 ,0 0 0  
6 a R e a  p y R b i  H3 b  pyRHHKa łlRBiira Ha M oct- 
KOBCKili 3a B O R b  C b  yC T J’nKOIO B b  HO.I3 y  K a 3 HhI 
B b  u b H b i  K b  T O p r a a b  0 3 H a H e iiH 0 fi n p o -  
( u p o i ; e i i T b  n p o n i i . i a T i ,  u b n s p a M H  h u p o n i i c b i o )  
n o R B e p r a n c b  B c b M b  oÓ H 3aiiH O C T H M b 11 n p e R O -  
CTC peiKCHlHMb, 3 aK H IO HeHH b lM b  B b  T o p r o -  
B b lX b  y c n O B in X b ,  MHOIO Iip O H H T aH H b lX b  u  n o -  
H H TblX I-.

K a 3 H a H e i S c i i i n  K B n x a n niii H a  n p e R C T a B x e H -  
Hbiti s a j i o r b  11 H i R e p a t K i i  u y f i j i H K a p i H  0 c a x b  
T O p r a f b  i i p n - i a r a i o  K O T o p u n  C b  c n y n a b  H e -  
c o c T O n B u i H x c n  s a  m h o io  T O p r o B b ,  m e n a i o  n o -  
j i y H H T b  n O R b  c o ó c T B e H H O - p y H H y i o  m o io  p o c -  

n a c K y .
I I o c t o h h h o  n p o a iH B a io  B b  N .  óhhsb u o h t o - 

B O i t  c T a H p i H  N . ( n o M h c T i iT b  h h c j o  c o c T a B n e -  
H in  R e K j i a p a n i n  u  H O R n n caT H  i n n  h  ® a M iiJ i i io ) .

( A R p e c O B a T b ) :  Bb  K t n e p K y i o  K a 3 e H H y io  
I la x a T y .

^ e K R a p a p i n  K b  T o p r a M b  n a  n O R B 0 3 b  p y R W  
0 3 b  piyR H H K a H R B H ra  r x h  M o c T K O B C K a r o  3 a -  

b o r u  K b  1870  r .
C y x e R H C B b  13 Man 1870 r .

I ’y G e .

N . D. 3 7 5 7 . f lu tn iiitcK iu  .V b j ,\u u i i
IlllUa. IbHUK'b.

Ha ocHohaHin npeRnncaHin KtJieiRKaro Py- 
OepHCKaro npaBjieHin OTb 30 Anpbnn c. r. 
3a 76 1793 IIhhhobckos yb3RHoe ynpaBneHie 
oObHBJineTb h to  27 Man (8  Iiohh) c. r. Bb 
yTpa Bb upacyTcxBin cero ynpaBneHin 6y-  
0 T b upoH3HO^HTCH TJiacHbiH toprn  (̂ in minus) 
Ha nocTpofticy 2 p.epcTił 93 cajKeHett ilioccefi:- 
HO0 Roporn 03b ropORa nilHHOBa Bb nocaRb
B y c K b  HaHHHan OTb c m ^ t h o S  cyM M H i 2,244  

I pyó. 83 Kon JKenaioinin nBHTbca K b  Top- 
rawb o5n3aHbl npeRCTaBiiTb 3anorb Bb k o j h - 
necTBb 224 pyó. 48 k o i i . ,  KOTopbift jiiipaMb 
He yRepmaBiuiiMb 3a co6oio npaBa nORpnRa 
OyReTb Toxnacb B03Bpameiib.

ToproBbin ycnoBin bmBctT, co cmT.toio mo- 
ryTb Ó b iT b  pa3CM0TpiIBaeMBI Bb npiicyTCTBiH 
y-b3RHaro YnpaBjieHiH OTb 10 nacoBb yTpa 
ro 2 no nojij’RHii emeRHeBHO, K poui TOp- 
mecTBeHHbixb h npa3RHHHHbix7, RHeS.

r. niiHHOBb 5 Man 1870 r.
JJ,l5jionpOH3BORHTeJ!b, /(yKajibCKiij.

3 487 . BypeuM ucmp-b Ł o p o ta  
Coxaueua.

Chmb oSbaBnneTcn, h to  Ha ocHOBaHin 
iineRnHcaHin P. HanajibHiiita CoxaneBCKaro 
y-63Ra OTb 16 A iipb-iK c. r. 3a JVa 1956 Bb 
npHcyrcTBiii 3RlnuHnro MarncxpaTa 27 Man 
c. r. Bb 11 nacoBb yTpa Ha ycxpoRcTBO ko- 
40Rna Bb ropoRb CoxaneBb oxb  c j m u u  hc- 
HHcneHHoS 242 pyó. 88 koh., no y T B e p a iR e H -  
h o 8  BapuiaBcitHMb PyóepHCKHMb IIpaBJe- 
HieMb CMbTb ÓyRyTb npoH3BORHTcn nyóniiH- 
Hbin cb  uoHHateHieMb TOpra. aśenaióm ie y- 
HUCTBOBUTb Bb TOpiUXb OOH3aHbI JIHHHO *- 
BHTbcn Bb MarHex|)aTb Kb oaHaneHHOuy 
cpoKy u npeRCTaBHTb 3anorb hujiuhtibimh 
ReHbraiin Bb KonHHeciBb 25 pyó. h kbhtiih- 
niio BO B3HOCb THKOBarO Bb ORHO 0 3 b  Ka- 
3HaHe0CTBb

IIoRpoÓHbiH ycnoBin K b  T O p ra M b  M O r y T b  
óbiTb emeRHeBHO nepecMOTpHBaeMbi 3a hc- 
KjiiOHeHieMb TaóejibHbiXb h npa3RH0HHUxb 
RHeR.

P. CoxaneBb Aupbnn 27 rhh 1870 r.
OTCTaBHbiS IIpRnopyuHKb, CyxoRnbCKiS.

, A.  D  4023. Pisarz Trybunatu tn/wilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo  
czyni, iż  żądanie W ładysław a G ażyńakiego, ) 
obywatela, w W arszaw ie pod Nr. 557 zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie prawne do tego in ­
teresu  i ca łego postępow ania  su b h astacyjn e-  
go u Kajetana W ałow skiego Patrona, w War­
sz a w ie  pod Nr. 549 lit. a. zam ieszk ałego , 0 - 
brane mającego,, w poszukiw aniu  sumy rsr. 
635 z procentem  od dnia 21 Grudnia 1869 r.
(2  Stycznia) 1870 r. i k osztów  od Adama N ie-  
niew sk iego, w łaściciela  n ieruchom ości Nr. 53  
w Pradze przy W arszawie położonej, tam że  
zam ieszkałego, protokółem  M arcelego R ze-  
w nickiego, Kom ornika przy Trybunale Cy­
wilnym  w W arszaw ie, w dniu 11 (23) K w iet­
nia 1 870r. spisanym , w drodze sądowej przy-

muszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresz­
tow aną zo sta ła :

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w Pradze, przy W arszawie pod Nr. 53 przy  
ulicy'dawniej Szeroką, obecnie P e tersburg- 
sk ą  zwanej, p o d  ju n sd y k c ją  Sądu P okoju  
W ydziału  IV  na Pradze, w Cyrkule P o fe y j-  
nym 1 A dm inistracyjnym  X II (P ragsk im i na 
gm ncie  em fiteutycznym , z którego do S k ar­
bu K rólestw a opłaca się corocznie czynszu  
z łp  20 położona, poszukiwaną w ierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona, prawem  w łasno­
ści do egzekwowanego d łużn ika  A dam a Nie- 
niewskiego należąca, i w tegoż posiadaniu  zo­
stająca.

W dziale III wykazu hypotecznego pod Nr.
5 je s t  wpis, że dochody tej nieruchom ości na 
żądanie M arjanny P ien iążek , w poszukiw a­
niu sumy rsr. 1,500 procen tu  i kosztów , pro­
tokółem  W ładysław a Popław skiego Komor- 
n ika przy T rybunale Cywilnym w W arsza ­
wie, z d. 3 (15) L ipca 1869 r  za ję te  zostały  
o d d .  1 Październ ika  1869 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1870 r.

N a gruncie zajmowanej nieruchom ości s to ­
ją  tak ie

Zabu'do wania:
1. Dom frontowy drewniany w słupy n  » 

podm urow aniu od frontu  deskami sosnowemi 
szalow any, a  wreszcie tynkowany, z fac ja ta ­
mi, gontem  kryty, o dwóch kom inach m uro­
wanych.

2. Oficyna po prawej stronie podw órza, 
parterow a, drew niana w slupy, gontam i kry­
ta, o jednym  kom inie murowanym, z piw nicą 
z cegły m urowaną; przy niej sta jn ia  czyli o- 
bórka drew niana, gontem  kryta.

3. Oficyna z lewej strony domu fro n to ­
wego, drew niana w słupy, gontam i kry ta, o 
jednym  kom inie murowanym.

4. Podw órze niebrukow ane, długie około 
łokci 66, a szerokie 38.

5. Bram a wjezdna i fu rtka, okute.
6. Dwa budynki drewniane, z desek w 

słupy w części deskami, a w części gontam i 
kryte, w których mieści się  cztery  chlew ki i 
wozownia.

7. W ychodek o dwóch sedesach  drew nia­
ny w słupy  deskam i kryty.

8. Śmietnik z czterech  słupów  deskam i 
obity.

9. Szopa czyli brożek drew niany, n a  s łu ­
pach gontam i kryty.

10. Studnia drzewem  ocem browana, z żó- 
rawiem  drewnianym.

11. Ogród owocowy i warzywny, długi oko­
ło  łokci 96, a  szeroki 28, ogrodzony p a rk a ­
nem drewnianym , deskam i obitym , w k tórym  
m ieści s i ę  drzew owocowych i innych około 
sztuk  70, a  krze nów 80, a tak że  a ltan k a  
drew niana deskam i k ry ta, dzikiem  winem 
obrosła .

W zajm owanej nieruchom ości oprócz egze­
kwowanego d łu żn ik a , mieści się  pięciu 
lokatorów , z imion i nazwisk oraz ceny 
najmu uiszczających w akcie zajęcia  wymie­
nionych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą k ierującego 
K ajetana W ałowskiego Patrona, w W arsza­
wie pod N r. 549a zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży  w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  tu tejszego w W ydziale!, 
z łożone, p rzejrzane być m ogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P rezy­

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
N r 462 urzędującem u, na  ręce W incentego 
Kępińskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. W. Teofilowi Vogt, Pisarzow i Sądu Po­
koju W ydziału IV, w P ra d z e  przy  W arsza­
wie, tam że pod Nr. 381 urzędującem u, na r ę ­
ce własne.

Obudwom, dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 
1870 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­
jęte j nieruchom ości w W arszawie dnia 29 
K w ietnia (11 M aja) 1870 r., zaś w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ać w K ancela­
rji T rybunału  tatejszego na ten  cel utrzy-t 
mywanej wpisanem  zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie, w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 zrana  w  
W ydziale I  szym, dnia 26 Czerwca (8 L ip ca) 
1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie K ajetan  Wa- 
łowski, Patron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 13 (25) M aja 1870  r .
R adca Dworu Z górski.

Wywieszono n a  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. i3  (25) M aja 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

A . 15. 4021. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadamia, iż w d. 9 (21) Czerwca 1870 r., 
w godzinach przedpołudniowych, na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu, w miejscu 
zwykłych posiedzeń Wydziału I-go ogłoszone 
zostaną po raz pierwszy warunki licytacyjne, 
ułożone do sprzedaży dóbr ziemskich Russoc-
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ce z p rzy leg ło śc iam i, p o ło ż o n y c h  w  o k rę g u  i 
pow iecie K o n iń sk im , g u b e rn ji K a lisk ie j, a  n a ­

le ż ą c y c h  do gm iny R ussoc ice .
D o b ra  te  n a  ż ą d a n ie  S te fa n ji z W a lew sk ic h  

G urow sk iej, po n icg d y  Jo z e fie  lir . G urow sk im  
p o z o sta łe j w dow y, z k a p ita łó w  u trz y m u jące j się 
w m ieście  W arsz aw ie  p o d  N r. 4136 z a m iesz k a ­
łe j, z am iesz k an ie  zas o b ra n e  u  P a t r o n a  p rz y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w K a lisz u  u rzęd u ją ceg o , 
J a n a  D a n ie la  W o jc iec h o w sk ieg o  w  tem że  m ie­
ście z am ieszk a łeg o , k tó ry  p rz y m u szo n ą  sprze-, 
daż  d ó b r  R u sso c ice  k ie ru je , o b ra n e  m a ją c e j, 
za ję te  zo sta ły  n a  p rz y m u szo n ą  s p rz ed a ż  w y­
w łaszczan em u  z n ic h  d łu ż n ik o w i F e lik s o w i 
(F isz e lo w i)  F re n k ie l  w łaśc ic ie lo w i d ó b r R u ss o ­
cice, w  tychże  d o b ra c h  zam ieszk a łem u , p rzez  
a k t  p rz ez  F ra n c is z k a  R ow ock iego  K o m o rn ik a  
p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w K a iiszu  w d. 8 (2 0 ) 
P a ź d z ie rn ik a  1868 r .  rozpoczę tym  a  w  d . 11 
(2 3 )  t .  m. i r. z ak o ń czo n y , a k t  te n  d o rę c zę n y  
zo s ta ł F e lik so w i (F is z s l)  F r e n k ie l  w yw łaszcza ­
nem u  d łu ż n ik o w i Jó ze fo w i L eszc z y ń sk iem u  
u stan o w io n em u  dozorcy , T eo filow i S ło d z iń sk ie - 
m u W ó jto w i gm iny R ussoc ice , G ru szczy ń sk iem u  
P isa rz o w i S ąd u  P o k o ju  w K o n in ie , w szystk im  
w d . 18 (3 0 )  L is tp a d a  1868 r . w d n iu  zas 
L is to p a d a  (12  G ru d n ia )  1868 r .  A n to n iem u  
B ży sk iem u  B u rm istrzo w i m ia s ta  W ła d y s ła ­
w ow a.

N a s tę p n ie  w pisany  z o s ta ł do  k s ięg i w ieczy ­
s te j d ó b r R ussoc ice , w d . 26 M arca  (7 K w ie ­
tn ia )  1870 r., do  k s ięg i zaś p rzez  P is a rz a  ry - 
b u n a łu  C yw ilnego  w  K a lisz u  u trzy m y w an e j w 
d . 9 (2 1 )  K w ie tn ia  1870 r.

T a k  z a ję te  d o b ra  s k ła d a ją  się  z m ia8 ta  f a z ”  
o sad y ) W ład y sław ó w , fo lw a rk u  i  wsi R u ss o c i­
ce, k o lo n ji: U tra ta ,  S k a rb k i,  W an d ó w  A lin n a ,  
M ało szy n , M ik o ła jcw o , P rzy m y słó w , K a r p a ty , 
M ięd zy les ie . P o lic h n a , E m e ry tk a , B olesław ów , 
M a r je n th a l,  F e lic ja n ó w , G łogow o , Ig n a c ew o , 
M alin o w o , N a ta l ja ,  T u ry .

W  o sad z ie  W ład y sław o w ie  są  dw a dom y 
d w o rsk ie , je d e n  s tan o w iący  ob erżę  d z ie rż aw io ­
n y  p rzez  M ich a ła  Z y lb e r , d ru g i w  k tó ry m  p ro ­
w ad zo n y  je s t  szynk , d z ie rżaw io n y  p rzez  M a rc i­
n a  S zu lc , je s t  n a d to  c e g ie ln ia  d w o rsk a , k a rc z ­
m y d z ie rż aw ią  w  k o lo n ji  S k a rb k i,  T om asz 
S w ie rcz y ń sk i, w k o lo n ji N a to lin , S tan is ła w  
S w ita lsk i, w k o lo n ji M a r je n th a l,  J ó z e f  M y sz ­
k o w sk i.

W e  wsi R u sso e ica c h  m ły n , je s t  w dz ie rżaw ie  
W a len te g o  C iesio łk iew icza , g ra n ic e  d o b r są  
pew ne, p rz y b liżo n a  ich  ro z le g ło ść  w y n o si dz ie- 
s ia ty n  735, w  p rz e s trze ń  tę  n ie  w chodzi z iem ia, 
p o s iad a n a  p rzez  cząs tk o w y ch  w ła śc ic ie li, k o lo ­
n is tó w  i w ło śc ian  uw łaszczo n y ch .

K a lisz  d . 11 (2 3 )  K w ie tn ia  18 <0 r.
A se so r  K o le g ja ln y , J .  M ig ó rak i.

„V. D . 4 0 2 2 . P is a r z  l>ybnt>ału Cywilnego, 
to K a lis zu .

Zawiadamia, iż w dniu 2 (14) Lutego 1868 
roku  w godzinach przedpołudniow ych na 
audjencji T rybunału  Cywilnego w K aliszu 
w miejscu zwykłych posiedzeń wydziału I-go 
ogłoszone zostaną po raz pierwszy warunki 
licytacyjne ułożone do sprzedaży dóbr ziem­
skich Z akrzyn z przyległościam i, po łożo­
nych w Okręgu Kaliskim Powiecie T urek - 
skim  Gubernji K aliskiej, należących do gm i­
ny Strzsłków .

D obra te nń żądanie Jó zefa  Puchalskiego 
w łaściciela nieruchomości oraz handlu win i 
korzeni, w K aliszu zam ieszkałego, zam iesz­
kanie zaś obrane u  P a tro n a  przy T rybunale 
Cywilnym w Kaliszu urzędującego, Ja n a  Da­
n iela  Wojciechowskiego w tem że m ieście za ­
m ieszkałego, obrane m ającego, który  to P a ­
tron  jako Obrońca Józefa  Puchalskiego p rzy ­
m uszoną sprzedażą dóbr Z akrzyn  k ieru je , 
zajęte  zostały n a  przym uszoną sprzedaż 
wywłaszczonej dłużniczce, a dóbr tych w ła ­
ścicielce Ambrozynie P rusk ie j, w asystencji 
je j  męża Józefa Pruskiego działającej, w 
tychże wraz z mężem swym zam ieszkałej, 
przez ak t K om ornika przy T rybunale Cywil­
nym w Kaliszu urzędującego ł  ranciszka  R o ­
weckiego w dniu 16 (281 Października 1807 r. 
rozpoczęty, a w dniu 17 (29; tegoż m iesiąca 
i roku ukończony, ak t ten  doręczony w k o ­
piach w dniu 15 (27) L istopada  1867 r. J ó ­
zefowi Pruskiem u mężowi wywłaszczonej 
io?0 Q-c?^i * ustanowionemu dozorcy nad za- 
ję tęm i dobrami, Augustowi Welke W ójtowi 
gminy btrzałków  i Stanisławow i B iałobrze- 
skiegt)1 18arzowi Sądu Pokoju  O kręgu Kali-

W pisany został do księgi w ieczystej dóbr 
Zakrzyn w dniu 21  L istopada (3  G rudnia) 
1867 r., do księgi zaś przez P isarza  T rybu 

U w K ł1‘8zu utrzym ywanej w
dniu 28 L istopada ( i 0 Grudnia) tegoż roku. 

T ak  zajęte  dobra składaia. L s i n ,  w

ry nowopolskiej. W p rzestrzen i tej je s t  g run ­
tów ornych włów 22 mórg 8, łą k  włok 6 morg 
1 0 , pastw isk  włók 6 mórg 10. w ogrodach 
mórg 5 pr. 103, w ziemi po wyciętym lesie 
niewyrudowauej włók 5 mórg 20. re sz tę  zaj 
mują nieużytki ja k  p lace pod zabudowania 
mi dworskiem i, podwórzami, drogam i i wody.

Kuźnię dw orską zajm uje kowal U rban Ma- 
ciejewski, wynagrodzony rocznie, naczynia i 
narzędzia  do kuźni należące, są jego wła- 
snością. Jó ze f P ilarsk i szynkuje trunk i dw or­
skie w karczm ie we wsi Zakrzynie położonej, 
za co pobiera wynagrodzenie pięć p rocent 
od wyszynkowanych trunków , posiada grun tu  
dworskiego mórg 5, op łaca  właścicielowi dóbr 
rocznie czynszu kop. 45.

A sesor Kolegjalny, J . M igórski.
Działo się w K aliszu d. 29 L istopada  (11 

G rudnia) 1867 r .  stosownie do żądan ia  W-go 
Wojciechowskiego P a trona  T rybunału  w K a­
liszu, ja  podpisany woźny przy T rybunale 
Cywilnym Kaliskim , w K aliszu zam ieszkały, 
jeden  egzem plarz tego ak tu  odpisany na, stem ­
plu ceny kop. 15 na  tablicy w sali au ijen cjo - 
nalnej T rybunału  Cywilnego Kaliskiego z a ­
m ieściłem, ja k  widymata powyżej W-go J ó ­
zefa M igórskiego P isarza  T rybunału  p rz e ­
konyw a świadczę.

M arceli W iśniew ski,
Woźny T rybunału  Kaliskiego 

Po odbyciu trzech  publikacji warunków 
licytacyjnych, term in do przygotowawczego 
dóbr tych przysądzenia  na  dzień 18 (30) 
Kw ietnia r. b. oznaczonym  został, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 12,000, k tó rą  po­
p ierający  sprzedaż ofiaruje.

K alisz d. 2 (14) M arca 1868 r.
A sesor Kolegjalny, J .  M igórski.

W dniu  18 (30) Kwietnia odbytem zostało 
przygotowawcze przysądzenie dóbr Zakrzy- 
na, w łasność ich  przysądzona za  cenę rsr. 
12,000 popierającem u sprzedaż, term in zas 
do ostatecznego p rzysądzen ia  oznaczony zo ­
sta ł na  dzień 6 (18) Czerwca 1868 r.

K alisz d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1868 r.
A sesor Kolegjalny, J . M igórski.

T erm in powyższy Bpełzł d la zaszłych spo- 
row, po usunięciu  k tórych wyrokiem 
T rybunał Cywilny w K aliszu w dniu lb  (28) 
Październ ika wydanym, nowy na dzień 2 (14) 
G rudnia 1869 r. oznaczony został.

K alisz d. 22 Paździer. (3 L is to p .)  1869 r .
A sesor Kolegjalny, J . M igórski

W yrokiem  T rybunału  z dnia 26 M arca (7 
K w ietnia) 1870 roku , z powodu iż w dniu 2 
(14) G rudnia 1869 roku  licytacja odbytą me 
została, nowy term in  do stanowczej sprzeda­
ży na  dzień  12 (24) Maja r. b. j e s t  ozna- 
czonv

Kalisz d. 31 M arca ( l2 K ie tn ia )  1870 r .
A sesor Kolegjalny, J . M igórki.

W powyższym term inie gdy z chęcią  kupna 
n ik t się nie zgłosił, T rybunał wyrokiem w 
dniu 12 (24) M aja 1870 r. wydanym, term in 
do odbycia sprzedaży stanowczej n a d z ień  11 
(23) C zerw ca 1870 r. oznaczył, a  zarazem  
postanow ił: że licytacja rozpoczynać się b ę ­
dzie od sum r rs  40,000.

Kalisz d. 15 (27) M aja 1870 r.
A sesor Kolegjalny J. M igórski.

T ak  zajęte  aoora sk ładają  się według wy­
kazu hypotecznego tychże dóbr z folw arku i 
wsi Zakrzyn, kolonji Zakrzyn, folwarku A n ­
nopol, osady Glapienice i osady m łynarskiej 
do której należy ̂ w iatrak, na gruncie jednak  
osada m łynarska z w iatrakiem  nie istnieje, 
grunta które ją  sk ładały  przeszły na w ła ­
sność włościan, również nie istn ie ją  „a  g run­
cie folwark Annopol i osada G lapienice, n a ­
leżące bowiem do nieb grunta i łąk i po wię­
kszej części p rzeszły  na własność włościan, 
resztu jące zaś przyłączone zostały  do fol-

oznaczona wynosi dziesiatyu 8 rę
r °syjską, czyli włók 53 mórg 5 Pr (  .

N . D . 3 9 6 8 . . .
P o d p is a n y  O b ro ń c a  p rzy  W a rsz a w su ic h  D e ­

p a r ta m e n ta c h  R ząd ząceg o  S e n a tu  w W arsz a ­
w ie  po d  N r. 4 9 7 a  p rz y  u licy  P o d w a l z a m ie ­
s z k a ły  z aw ia d a m ia  i o g ła sza :

I . z m ocy w y ro k ó w  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
w W arsz a w ie  z d n ia  24  G ru d n ia  (5  S ty c z n ia )  
1 8 6 9 /7 0  r. i 18 (3 0 )  M arca  1870 r. z a p a d ły c h , 
p o m ię d zy : L e jz e re m  B la ss , J a n k ie m  B la ss  i 
M end lem  B la ss  w im ien iu  w ła sn em , o ra z  * t y ­
tu łu  n a b y c ia  p ra w . a ) A ro n a , b) E z y e la  B la s -  
sów; c) M arji R u c h li z B lassów  M o rg e n sz te rn , 
d z ia ła ją c y m i, h a n d lu ją c y m i w m ieście  G ó rz e -  
K a lw a r j i ,  Pow iec ie  G ó rn o -K a lw a ry js k im , G u ­
b e rn j i  W a rsz a w sk ie j z a m ie s z k a ły m i, p o w o d am i 
sp ra w y , p rze z  p o d p isan e g o  O b ro ń cę  b ro n io ­
n y m i, z je d n e j ,  a

1. F r y m e tą  z B lassow  A l te r a  M an e la  dw óch 
im ion  N a s ie ls k ie r  v. N a s ie lsk ie g o  ż o n ą , p e łn o ­
le tn ią ,  d z ia ła ją c ą  w a s y s te n c j i  i za  u p o w a żn ie ­
n ie m  m ęża  sw ego , n ie le tn ie g o , p rz e z  m a łż e ń ­
stw o  u sam o w o ln io n eg o , a  n a ilto  u p o w ażn io n ą  
d o  d z ia ła n ia  d e cy z ją  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w 
W a rs z a w ie  z d n ia  14 (26) L u te g o  1870 ro k u  
N r. 1664 , c zy li o b o jg ie m  m a łż o n k am i N a s ie l-  
s k ie r  v. N a s ie ls k ie m i w m ieście  G o rz e -K a l-  
w a r j i  z a m ie sz k a ły m i

2 . D a w id em  T y g ie r  k u p c em  we w si O d ro ­
w ążu , g m in ie  W ie lg o m ły n , w P o w iec ie  N ow o- 
R ad o m sk im  m ie sz k a ją c y m , d z ia ła ją c y m  j a k o  
K u ra to re m  n ie le tn ie g o  u sam o w o ln io n e g o  A l­
te r a  M an e la  dw óch  im io n  N a s ie lsk ie r  c zy li N a ­
s ie lsk ie g o , m ian o w a n y m  u c h w a lą  ra d y  fa m i­
li jn e j  z ap a d łą  w S ąd z ie  P o k o ju  w W ie lu n iu  
d . 19 (3 1 ' S ty c z n ia  1870 r.

3 . R y w en em  v. R u b in em  J o s k ie m  B la ss  n ie -
le tn im  u s a m o w o in io n y m .

4. R yw enem  S a u ro m p f  K u ra to re m  teg o ż  n ie- 
le tn ie g o , d w o m a  o s ta tn ie m i w m ie ś c ie ,G ó rz e  - 
K a lw a r ji z am ie sz k a ły m i.

W s z y s t k i e m i . pozw anym i p rz ez  J ó z e fą  B r z e ­
z iń sk ieg o  O brońcę  p rzy  S e n a c ie  s ta w a ją c e m i; 
s p rz e d a n e  z o stan ą  p rze z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  
d z ia ło w ą  n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ię  i n ie ru - 
ch o m o śc i m ie jsk ie .

I .  S o b ien ie  B isk u p ie ,  po ło żo n e  w P o w iec ie  
G a rw o liń s k im , G u b e rn ji S ie d le c k ie j , g m in ie

W a rs z e w ic e .  R o z le g ło ś ć  ty c h  d ó b r  w y n o s i w łó k  
5 4  m ó r g  2 0  p r ę tó w  133. W c z e m  la s u  m o rg o w  
2 5 3  p r ę tó w  117 . B u d o w le  s ą  w  d o s ta t e c z n e j  
l i c z b i e  d l a  p o m ie s z c z e n ia  k r e s c e n c j i ,  in w e n ­
t a r z y ,  p o rz ą d k ó w  g o s p o d a r s k ic h  i c z e la d l ! '  
d w o r s k i e j .  P o d a te k  g r u n to w y  g łó w n y  r s .  2 b b  
k o p . 41 , d o d a tk o w y  r s .  138 k o p . 98 . S z a c u n e k  
u s ta n o w il i  b ie g l i  n a  r s .  3 4 ,8 0 0 .

U . D o b ra  G u sin , p o łożone  w O k rę g u  l P o ­
w iecie  G arw o liń sk im , g m in ie  S o b ien ie  J e z io ry , 
G u b e rn ji S ie d le c k ie j ,  ro z leg ło ść  w łó k  Biedm 
i p ó l. L a su  n iem a . B udow le  d o s ta tec z n e . 
W sz y s tk ie  p o d a tk i  sk a rb o w e  w raz  z o p ła tą  n a  
VVó|ta g m in v  i  s k ła d k a m i p e rjo d y czn em i w y­
n o szą  rs r . 213 . S z a c u n e k  u s tan o w ili b ie g li 
n a  rs . 1 5 ,0  l l  k o p  20 .

I I I .  D o b ra  G o ś lin  po ło żo n e  w O k rę g u  l P o ­
w iecie G a rw o liń sk im , g m in ie  W ilga , G u b e rn ji 
S ie d le c k ie j .  R o zleg ło ść  w łók  53. B udow le  d o ­
s ta te c z n e , a  n a d to  jeB t g o rz e ln ia  i b ro w ar. 
W szy stk ie  p o d a tk i  skaybow e w raz  z o p ła tą  n a  
W ó jta  g m in v  i s k ła d k a m i p e rjo d y czn em i w y­
n o szą  rs  5 8 4 . S z a c u n e k  u s ta n o w il i b ie g li n a  
rs .  3 0 ,3 8 7  kop . 80 .

IV . N ie ru ch o m o ść  N r .  9 4 8  w W arsz a w ie , 
p rz y  z b ie g u  u lic  Z im n ej 1 P ta s ie j  po łożona . 
S k ła d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  g łó w n y c h  części: 
z d o m u  m u ro w a n e g o  p rzy  z b ie g u  ty c h  u lic , 
o p a r te rz e  i dw óch p ę tr a c h ,  z dom u fro n to w e ­
go od  u licy  P ta s ie j  m u ro w an eg o , rów nież o p a r ­
te rz e  i dw óch p ię tra c h .  Z p ięc iu  oficyn m u ro ­
w a n y ch , k a żd a  o p a r te rz e  i t rz e c h  p ię tra c h .
Z z ab u d o w a n ia  m u ro w an eg o  o je d n e m  p ię trz e ,  
m ie szczące g o  w ozow nię, s ta jn ię ,  k lo a k i  i k o ­
m ó rk i . S z a c u n e k  u s tan o w ili b ieg li n a  r s r .  
8 2 ,0 0 0 .

V . N ie ru ch o m o ść  N r. 9 5 7  w W a rsz a w ie  p rzy  
u lic y  T a rg o w e j czy li p rz y  p la c u  za  Ż » lazn ą  
B ra m ą  zw an y m  p o ło żo n a , s k ła d a  s ię  z n a s tę ­
p u ją c y ch  g łó w n y ch  części: z dom u fro n to w eg o  
od  u lic y  T a rg o w e j m u ro w an eg o , o p a r te rz e  i 
dw óch p ię tr a c h ,  z dom u f ro n to w e g o  m u ro w a ­
n e g o  od  u lic y  P ta s ie j o p a r te r z e  i je d n e m  p ię ­
t r z e .  S z a c u n e k  u s ta n o w ili b ie g li n a  ru b .  s r .  
5 1 .5 0 0 . '

V I .  N ie ruchom ość  N r. 9 3  w G ó rze  K a lw a ­
r j i ,  s k ła d a  s ię  z dom u fro n to w eg o  m u ro w an e g o
0 p a r te rz e  i je d n e m  p ię trz e ,  z d ru g ie g o  t a k i e ­
goż dom u . Z o ficyny d re w n ia n e j p a r te ro w e j, 
z zab u d o w ań  d re w n ia n y ch  m ieszczący ch  k o ­
m ó rk i i  k lo a k i.  S z a c u n e k  u s ta u o w il i b ie g l i  n a
r s .  3 ,0 0 0  ,

V II .  N ie ru c h o m o ść  N r. 59  w G ó rze  K a lw a ­
r ji ,  s k ła d a  s ię  z d o m u  fron tow ego  o p a r te r z e  
z m ie s z k a n ia m i p o d d a sz n e m i, z trz ech  oficyn 
d re w n ia n y c h  p a rte ro w y c h , z dw óch zab u d o w ań  
d re w n ia n y c h  m ieszczących  k o m ó rk i , w ozow nię
1 k lo a k i. S z a c u n e k  u s ta n o w ili b ie g li  n a  r s r .  
2,000.

D o o d b y c ia  sp rzed a ży  d e le g o w an y  j e s t  W 
G a rw o liń s k i S ę d z ia  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w 
W arszaw ie  i p rz e d  n im  w m ie jscu  z w y k ły ch  
p o s ied z e ń  teg o ż  T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I ,  o d b y ­
ła  się  ju ż  w d n iu  27 M arca  (8 K w ie tn ia ) (8 7 0  
ro k u , p ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  
i  w a ru n k ó w  sp rz e d a ż y , a  w d n iu  13 (2 5 )  M aja  
1870  ro k u  o g o d z in ie  9* /, z ra n a , o d b ę d zie  się  
d ru g a  p u b lik a c ja  i z a ra z e m  p rzy g o to w aw cze
p rz y są d z e n ie .

K ażd y  z s ied m iu  pow yżej w y m ien ionych  m a ­
ją tk ó w  n ie ru c h o m y c h , s p rz e d a w a n y  b ę d z ie  o d ­
d z ie ln ie , a  l ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od  sz a c u n  
k u  takBą b ie g ły c h  o z n aczo n eg o  ju ż  w tern  ob 
w ieszczen iu  w y raż o n eg o .

W arsza w a  d .  2 8  M arc a  (9  K w ie tn ia )  187 0  r. 
A n d rze j B rz ez iń sk i.

N a s tę p n i  po  odbyciu  p rzy g o to w aw czy ch  p rz y -  
sąd zeń , S ę d z ia  d e leg o w an y  te rm in  do o s ta t e ­
cznego  p rz y s ą d z e n ia  d ó b r z ie m sk ic h  S o b ien ie  
B isk u p ie ,  G u s in  i G o ślin  w y z n aczy ł n a  d z ie ń  
2 (1 4 ) C ze rw c a  1870  r .  g o d z in ę  5  po p o łu d n iu , 
z aś  te rm in  do o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n ie ­
ruchom ości N r. 9 4 8  i 957  w W arszaw ie , o ra z  
N r. 59  i 9 3  w G ó rze  K a lw a r ji n a  d z ie ń  3  (1 5 ) 
C zerw ca  t .  r. g o d z in ę  5 po p o łu d n iu . W  t e r ­
m in ach  ty c h  l ic y ta c ja  k ażd e j re s p e c tiv e  n ie ­
ru c h o m o śc i, o d b ę d z ie  się  w m ie jscu  zw y k ły ch  
p o sied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W a rsza w ie  
W ydziału  I ,  i ro z p o c zę tą  b ęd z ie  od  s z a c u n k u  
ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry te g o , a  pow yżej w o b w ie ­
szczen iu  w y m ien io n eg o .

W a rsz a w a  d n ia  14 (26) M a ja  1870 ro k u . 
A n d rze j B rz e z iń s k i ,  O b ro ń ca  p rz y  S e n a c ie .

lik ó w  z w y ro b k u  u trz y m u ją c y c h  się  m ie s z k a ń ­
ców  m . R aw y , obecn ie  ,z p o b y tu  n iew ia d o m y ch  
iż b y  w p rz e c ią g u  d n i 3 0 , lic ząc  od  d a ty  n in ie j­
szego  o g ło sze n ia  w sp ra w ie  w ła sn e j s taw ili s ię  
w S ąd z ie  tu te js z y m , g d y ż  w ra z ie  p rzec iw n y m  
S ąd  p o s tą p i  p o d łu g  p raw a

W arsz a w a , d n ia  8 (20 M a ja  1870 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , R su o a  D w o ru , 

M o czy d ło w sk i.

N. D. 3869. C 1/ 4 / 1  H cnpanam c.11.Knil
Ho. u m ili l l-  OmĄbAeuifl, m, K apm aat. 
I I p o c u T t  paąK C itunaT b K aT ap u H y  R Bfipzt- 

xoB C ity io , HaTOJiHuecttaro B h p o u cn o B fija H ia , 
j iB t t ,  11, utHTeJibHHity r o p o j a  C o x a ie n a ,  hm - 
Hh no  MkCTy npeO uB aH ia  H en3BńcTHofi, a  B h 
c a y n a ń  uohm kb apecT O naT b u  b t ,  ajthuiH ifi
C y i t  KOCxamiTb. 

r. BapuiaBii, 8 (20) Mim 1870 rojta.
IIpejtcŁ iiaTejtbC TEyiom ift Cynbfl,

HaABopHbifi CoBfiTHiiieb, M ouusJioncK ill.
♦  *  ,

U p ra s z a  o p o szu k iw a n ie  K a ta rz y n y  Z w ie rz -  
chow ak ie j, l a t  l l  iiczące j, k a to lic z k i ,  z a m ie s z ­
k a łe )  w m . S o chaczew ie , obecnie  z p o b y tu  
n iew ia d o m ej, a w ra z ie  u ję c ia  p rzy a y esz to w a- 
n ie  i d o s taw ie n i 1 do S ą d u  tu te js z e g o .

W arsz a w a , Unia 8  (20) M a ja  1870  r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,  M oczyd łow sk i.

N. D . 3 8 1 5 . C y , ib  H c n p a n m n e .io iw u .
I l t . i n i i i u  I  O i n j b . i e m n  <fb ,'U ip 'iiaeb .

1 1 ( 2 3 )  A n p b jm  c. r .  n p n  o n ic T K h  o t x o -  
BSHXT, MBCTT, BI. )(OMfi b o a t ,  J\IŻ 1 0 8 5 5  BT, 
B ap n iaB k  HaSaeHO 6bWO i t i o  p e ó e m ta  My- 
s e c K a r O  n o jia , pom aeH H aro o k o jio  10  «He» n e *  
pejT> T t .x 'b ,  n p u r jia u ia B T C f ljB C a n aro  k t o 5 m  o  
M aT ep u  9Taro p e S e m ta  i i i  o  u o a ó p c u h b u ih m t ,  
T a z o B o e  S H a i t  h t o  H n5y j(b , j a ó u  b t ,  b to m k  
yBfijroBHJrŁ C y s ri> b t ,  T e n e i i i i i  3 0  J i ie h .  

r. B ap u ia B a , A. 5 (1 7 )  M an  1 8 7 0  r .
IIpeACfiAaTexbCTiiyiomifi CyAba, 

K o a ea ic n iS  A c e c o p i, ,  IKmsHeBCKiS.
#  *

W  d n iu  11 (2 3 )  K w ie tn ia  r .  b . p rzy  o czysz­
c za n iu  k lo a k  w  d om u  N r. 1085B . w W a r s z a ­
w ie z n a lez io n y  z o s ta ł t ru p  d z ie c k a  p łc i m ęz- 
k ie j ,  u ro d z o n e g o  n a  10 m niej w ięcej d n i p rz e d ­
tem . ‘W zy w a  się  p rz e to  k ażd e g o  k to b y  o m a t­
ce  te g o  d z ie ck a  p o s ia d a ł j a k ą  w iadom ość , a b y  
o tem  w  c iąg u  d n i 30 , S ąd o w i tu te jszem u  d o ­
n ie ś ć  n ie  o m ieszka ł.

W a rsz a w a  d. 5 (1 7 )  M a ja  1870 r .
S ęd z ia  P rez y d u ją c y ,

A se so r K o le g ja ln y , Ż yżn iew sk i.

Z A P 0 Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .

B H 3 0 B Ł I  KT> C l f t Y .

N- D. 3870. CUA'b H cnpatw neA bH oti 
JloAUVyiu U . O m , l e n i u  Bapwaeb. 
BbisMBaeTT, cHMb H m a ria  CiOBHKOBCKaro 

jkTB 45, DjiacaBeTy CzoBHKOBCsyio, juku, 38, 
j taT o a n u ecK a ro  B fiponcnoB hA 311' 3 ! nOAenmn- 
k o b t , ,  KBTeaefi ro p o ja  P a n u , h m h *  no m*- 
e ry  npeĆMBaida HeHSBhcTHUXT., HBHTbca b t ,  
3AfiinHHMT, CyAfc b t ,  npoAOjnKeHin 3 0  gneB, 
cTHTaa co a h x  nacTOamaro oOtaBjieHis no 
coOcTseHuoMy s k a y ,  b t ,  npOTHBHom, cjiyąak 
gyieTT, nocTynacno no uaKOHUMi,.

r . B a p iu a B a  a h h  8 ( 2 0 )  M an 1870 r .
IIpeA chA aT eabC TB yiom iii CyAba,

. HaA BOpH Łlfi CoBkTHHKT,, MOTHAaOBCItifi.
#

W zy w a n in ie jszy m  Ig n a c e g o  S ło w ik o w sk ie ­
go, la t 45, E lżbietę Słowikowską lat 38, kato-

N. D. 3816. CyĄb H ciipanum eA bw nl 
lloAU um  /■ O m Ą tA e u ia  nb Bapmanf,.
3 1  M ap T a  (1 2  A n p k a a )  c. r .  bt, aomB noA i,

JV5 5436 i.T, 6 nacOBT, yxpa npn BopoTaxi, 
HaiiReH0 noj6pom eH H oe t ^ j i o  ^ h t 3 t h  M y»ec- 
tiaro  noaa, Toabno u t o  ypoatAeBHaro, o ó b h - 
H y T u e  bt> poroaiy.

C yfli, npu rJiaw aeT T j B cnicoro k t o ó h  o sia- 
T ep u  0 noaCpomaBuiHM T, 3Hajn>
m o  aa6o, hh6m  b t ,  Teneiiin 30 Anefi yekA 0 '  
u a i-b  o6t> o to m t, 3AliniHi& CyAT,.

Bapuiana A- 5 (17) Mas 187 0 r.
IIpeA ekA aT eabC TB yiom ia CyAba, 

K oaeaicK ifi A c e e o p i,,  7KniKHeBCKia.
■* 1 *

W  d n iu  31 M arc a  (1 2  K w ie tn ia )  r .  b . w do ­
m u  p o d  N r . 543b  ra n o  o g odz in ie  6, p o d  b r a ­
m ą  zn a lez io n o  p o rz u c o n e  d z ieck o  p łc i m ęzk iej 
d o p ie ro  co  u ro d zo n eg o , o w in ię te  w  rogożę .

W zy w a  s ię  p rz e to  k ażd eg o  k to b y  o sp raw cy  
te g o  p o d rz u c en ia  lu b  o m a tce  p o s iad a ł ja k ą  
w iadom ość  a b y  w  c iąg u  dn i 30  S ąd  tu te js z y  o 
tern  zaw iadom ić  z e c h c ia ł.

W arsz a w a  d . 5 (1 7 )  M a ja  1870 r.
S ęd z ia  P rez y d u ją c y ,

A se so r  K o le g ja ln y , Ż y żn iew sk i.

N . D. 3818 . Cyrfb Ilcnpaeum ^AbH ofl 
Ho A m in  /. 0m.;\tiA eniR  ab Bapmaeb. 
M a p ia  20  (A a p t- iH  2) # hh c. r . ' HafijeH-B 

peÓeHOKTt meHCKaro n o jia  HOBopożKfteHHLift 
bt* ftOM'E nojpŁ 1 0 /1 7 3 0 a  n p n  3aóop1i 1I h « 
CTHTyTa A jieK caH ^piScuo -M a p in H c n a ro  b i» 
cajpfc otta P o a ó p a n ,  y jin n w . rioTOMy n p o -
CHTb BCBX1> 3HaiOU^IIXT, O <£>UMHJliM H HpOHC* 
xo®AeuiH ynOMHHyTaro peóeHKa HBHTbca b*b
C y ^ i,  H3Ji0 JKeHiH cbohxtj noK a3aH iii no 
n tJ iy  p a 3 CJi1iROBaHia npuiHHBi e ro  o ie p rH . 

r .  B a p in a p a , 29  A npli-aa (V i M an 1 > 70  r .
lIpefl.c'B^aTOJibCTr.yiomifi Cy^,bH,

KoJiemcKift A c e c o p t ,  3Ku®HeBCKift.
# *#

W  d n iu  2 0  M a rc a  (2  K w ie tn ia )  r. b . z n a le ­
z io n e  zo sta ło  d z ieck o  p łc i  ż eń sk ie j now o  n a ro ­
d zo n e  w  posesji N r .  1 0 /1 7 3 0 a  p rzy  p a rk a n ie  
I n s ty tu tu  A le k sa n d ry js k o  - M ar ja ń sk ie g o  w 
og ro d z ie  o d  u licy  R o z b ra t  u p ra s z a  za tem  w szyst 
k ie  o soby  p o s iad a ją c e 1 w iadom ość  o fam ilji t  
p o c h o d ze n iu  rzeczo n eg o  d z ie ck a  aby  się  zech ­
c ia ły  s taw ić  w  S ąd z ie  tu te jszy m  celem  u d z ie le ­
n ia  w iad o m o śc i co  do w y k ry c ia  p rzyczyny  je g o  
śm ierc i.

W a rsz a w a  d . 29 K w ie tn ia  (11 M a ja )  1870 r .  
S ęd z ia  F reź y d u jący ,

A se s o r  K o leg ia ln y , Ż yżn iew sk i.

N. D. 3819. Cy/ib Ilcnpannm cA tA iw i 
H o .m ą U  /- OitiA^ACHin nb iiiip"iuiin 

I Ip n r .i iu u a e T b  Mipxycu B .p ruac j . ,  npe-
Hi^e b t ,  B ap u iaB l, O p o rn o . la to u ą ,r j .  ti.MńiO- 
n ą a ro  J t r s  6 1 , p o e r o w u  n u c o ic o ro , . i u r i  
n p o flO /iro u a T o ro , b o 4 o c o ii t ,  u a  ro /T ouh  cirB-*
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T 4 o  pycMXT*, r . i a m .  c S p b i i t ,  H oca  yw ep eH -  
Harn, a T M iep t  ct> MliCTa npojKflHaHia H en i-  
BtCTHarc, HTOÓhl BT» T fi *1 e B » H 30  4  He li CMU* 
TełH CO 4HH ofiCTOHmafO oÓtHtMeHlił HBłMCfl 
BT> 34l>LUHiM Cy.lT, łi*b lip  O ł MłJHOMT* JKB C / i y -  
Ma*B, ii o  ery (»/ie ho óy.ierT. no 3aKonaMT>. 

Bapuiaita, 4 . 4 (16) M-*h 1870 r.
3 a npe4cy.4aT6/ihC TH y<om aro C yĄ hH , 

Md/ieiLiencKiii.
*  *

W zyw a M arkusa W artans, pop rzednio  w  
W arszaw ie zam ieszk ałego , m ającego la t 61, 
w zrostu w ysok iego , tw arzy pod łużnej, w łosów  
na g ło w ie  jasn o  b lon d , oczu  szarych, nosa  m ier­
n ego , a  obecnie z pobytu  n iew iad om ego , ażeby  
się  w  ciągu  dni 30  od daty  o g ło sz e n ia  te g o  w e­
zw ania  w  Sądzie tutejszym  s ta w ił, w przec i­
wnym  bowiem  razie, w e d le  praw a postąpionem  
będzie.

W arszaw a d. 4 (1 6 )  M aja 1870 r. 
za S ęd ziego  P rczyd u jącego , M aleszew sk i.

N. I). 382*2. C y / f b  t lc r r p u o u m ts ib n o n  
Tlo.iuuiu I. O m /fb a s h  in  n'i> Hapwaeb. 

B w sbm aen * cm m v A ^ p ^ m a Po3enó/tłOiin» 
npe?K4 e no4 t  N. 2255, Mouik* lamMi. 1 1 0 4 1 , 
N. 2410/11 bt> Bapmanr, npóJKHMaioiJłffzt, a t
TaoaHHoM 4» ÓpMKTł IU arw pM  Hn paoorfc  co- 
C T ou m u n ,,'c i*  nacToHUiaro MrfcCTonpobbiua- 
llifi Hen.lHT̂ CTH WXT», HTOObI bt> Tereniu 3 0
* i H e & ,  C H H T a H  OTT» M H C ' 3  CCTO 1103(1 B a ,  l iO
coocTBfyHwoMy b i» 34-BiuHeM-b Cy4*B
HHH/IMfb, tt-AK O M’tCT'K CBOęlO RaCTOBIl^aro 
npoóbihaHin ybU^oMMyiH, 11041* aaKonnyio
OTB*fcTCTBeHI|OCTilO, Bl* HPOTHBHÓMT*

r. B apuiaiia , 2  (14) Main 4- 1870 r.
n p fi4 C*B4 aTe ibC TBy łOiniH CyAbfl,

Ko/M'eJHCKift Aece-op i ,  /KnłfiHe»CKi&.
•

#  *
Z apozyw a A braam a E ozen b lu m , ostatn io

p od  Nr. 2255 , M oszka G anel, pod  Nr. 2410/11  
w  W arszaw ie zam ieszk a łych  i w  fab ryce taba- 
cznej Szap iry  pracujących, z ob ecn ego  pobytu  
niew iadom ych , ażeby w  in teresie w łasnym  w  
ciągu  dni 30  od daty n in iejszego  pozw u w S ą ­
dzie  tutejszym  staw ili się , lub o m iejscu sw ego  
pob ytu  d on ieśli, pod  skutkam i praw a w  razie  
przeciw nym .

W arszaw a d. 2 (1 4 )  M aja 18 7 0  r.
S ęd zia  Prezydujący,

A sesor  K o leg ja ln y , Z yzniew skL

N. D. 3772. O.V/l’b H ciipa tm m t.ibnull 
IJ n A iu fiti e h  Ft, ro li Kii.

BwaśiBaei vfc'Wivi-i. mirrc/m ropoda 3axpo- 
miMrf ł l 3 p a e , i i r  H a p - m r o ,  h u i i i  n o  iwBCTy m ii -  
T e . l l . r / iu a ‘h e l i  In t .C 1 Pa T o . d a 6 hl  u b  n p o d ° d -  
memu 3 & 4 neH c o  j h h  oÓ T.0B4enia  sdbuiH H - 
ro  C y d a  4 i n  uhieayiuaHiH n p n r o u o p u  h u h , ic h  
n a n  m e  H3B-BcTnźb C y d b  o w e c t - b  c u o e r o  
nfpeóhieaHia.

I l i o i i K b ,  Aript.iH 2 (14) d- 1870 r 
n p e 4 c l;/iaT e ,ih crB y ion tifi CydŁH, 

H o n o j o o p c K i i ) .

W zyw a Izra e la  C zarnego, m ieszk ań ca  m iasta  
Z akroczym ia, obecnie z pob ytu  n iew iadom ego , 
aby celem  w ysłuchania  w yroku w  przeciągu  
dni 30  staw ił się w  Sądzie tu tejszym  lub  też  
pow iadom ił o m iejscu sw ego  zam ieszkan ia .

P ło ck  d. 2  (1 4 )  K w ietn ia  1870  r.
Sędzia, P rezydujący , N ow odw orsk i.

N .  D. 3771 .  C i/ . fo  llcn p a m im .e .w n t*  
f fo .w m tt  «b H.ioipcb.

BbiSHBaeTi. ciiMi mnTeaa depeunn Coiw  
HHuopsKsro y * :u a  llpyccaaro Kpan Kapda 
-KnxweiiCTepa, /lod w  ub npodonmeuin 30 
dHefi c* dna oSbHR.ieitia ad'BuiHHro Cyda 
BBH/1CH ,1 -1H Bhicdyui4«iH npnroiiopa n,in me 
lb-inbcTH/ib Cydb o wBCPfe CBoero nps6 u -  
HaiiiH.

IlaouM i, Anpb.w 28 (Mm 10) 1870 r. 
llpedCBdaTe/ihcrByiomiT' CydbH.

H0 B0 4 B0 pCKiM.
# •

W zyw a K arola  K ichm ejster, m ieszk ań ca  w si 
S o ch y  P ow iatu  N ib orsk iego  kraju  pruskiego, 
a b y  celem  w ysłuchania  w yroku w  przeciągu dni 
3 0  staw ił się  w  Sądzie tutejszym  lub też  pow ia­
d om ił o m iejscu sw ego zam ieszkam ia.

P ło c k  d. 28 K w ietn ia  (1 0  M aja ) 1870 r.
Sędzia  Prezydujący, N ow odw orsk i.

N .  D .  3 8 2 3 .  O y^b  [lcnpamimeAbHoU  
H o.w u ja  eb n.toUKb.

Bl,13t>lBaeTT> C H M b  thpaHRHLUKy EopKoB- 
c n y io  um* 10m yio  dB T b 36 ,  xaTo.rn*iecKaro 
BBponcnoirB daoiH H3T, ropod® ^oGpmiiHa,  
dańbi bu ripodo^menit i 3 0  d n e i)  HBń/tacb Bb 
Bd’EniHin C yd b  d-ifl Bbic.iyuiaHifl p-suicHiu 
bt.  coócTBeiiHow-b n ó o  n o  n T e o en in
c er o  cporta,  6ydeTi> nocTyri^eHO n o  3sko- 
Hasib.

I7.ionK-b d- 30 Anp-B.ia (12 Ma«) 1870 r.
IlpecEd®Te3bcTByfomi[i Cydbd,

HoBOdBopcKiń.
#

•  •
Zapozyw a F ra n c iszk ę  B ork ow sk ą , m ającą  

la t 36, ka to liczk ę  z ipiasta D ob rzyn ia , ażeby w  
przeciągu dni 30  staw ił s ię  w  Sąd zie  tutejszym  
dla  w ysłuchania  w yroku w  sw ojej sprawie, a l­
bowiem  po upływ ie tego  term inu, postąp ioną  
z  nią będzie w edług surow ości prawa.

P łock  d. 30  K w ietn ia  ( 1 2  M aja) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 3113. C y/\b nc/ipaeum eA W oU  > 
Ile  A m in- eh A tobAuw h. 

flpe/i^araeTTf IO.ie*y B enupcK oń, .i'Bt'L 
ott> p o 4 >- 2*2 nvrBK>mew, B T fp o i icn oa^ aH iH  
pWMCKO-KaTO niMeCKHl O, ue 3H»iy>KHA7l1, 4 0 - 
Hepu CrauHC/iaaa n T ep ecw ,  cnuCKjitfflioiHeń 
c e o ^  ejRe^HeuHoe u p o n łiTanie  pyKT,
cbomjlt,  bt> 4 e p e B b i>  B ao n u T i  r» iu  iB Be/iłKH-  
i^e npoHiHHaioiJUefi, no  n a c io a m e > iy  nie m*b- 
CTOBiMTe/ibcray HeiiaaSCTuoti, b »  MP0 4 0 4  

weHie 30 4 Heii e s i i  raH co 411H oGT>HB/ienj.H 
Bl> /^HljBHHKaX'l> c er o  B M3 O Ba H IłHTC/l BT, 
3 4 'BuiHih C y4 *b 4 .1H uMC/iyniaHifl u p n ru » o p a  
n ó  coóc  r ben ho y y A Ivf y H/iu bt» u r o 4 0 /inie- 
Hie Toro w e  cpe.vieun, 4 0 Hecrn o cboo.m-j* na* 
CTOHmeWb MtCTOHiH Te/.hC TBU, UT npOTll- 
uhomT* Hie c iy saU ,  i lo d y ii / ieH O  Cb iie io oy-  
4 eTT» 110 aaKony.

I’. ylioo/iM in. 6 (18) Młu Jh70 r.
Iipe4ClS4aTe/ibCTByiom iH  Cy4HH, 

PyiipexT 'b .
•

W zyw a J ó z e fę  W enarsk ą , la t 22 m ającą, 
córkę S tan isław a i T eresy , w yrobnicę we wsi 
B ab in ie  gm in ie B ełży c e  poprzednio zam ieszka­
łą , z obecnego  zaś pobytu n iew iadom ą, aby w 
dniach 30  od daty o g łoszen ia  n in iejszego  za- 
pozw u w  Sądzie tutejszym  d la  w ysłuchania  w y­
roku w e w łasnej sprawie staw iła  się  lub w  tym ­
że czasie  o teraźniejszym  pob ycie  zaw iadom iła , 
w  razie  bow iem  przeciw nym , postąp iono z m ą  
b ęd z ie  pod ług prawa.

L u b lin  d. 6  (1 8 )  M aja 1870 r.
S ęd zia  P rezydujący, R uprecht.

N. D. 3810. C//,i'b fien p a m im e auhoU
HoAuifiu m, A io6a u h I>.

Aehóycb KynepMaub, .ibTb o n  p o d y  30 
u u m o t n i ń ,  BUpoiicnouH danif l M nicbd, n u t-  
w m iń  meHy h d ^ r e ń ,  * a K i o p b ,  m m e d i ,  
Bo uBodb h u nbi, aa uedosBO/ieHuoe u uenp a-  
uu.ibHce upaueuaHie, n p n ro u o p o srk  .Iioóziih- 
CKaro H cnpau ńT »/ ibB o0  l l o / in n in  C yda ott. 
1 (13j Aurjcra 1868 r. no cn a s oi ar in 576 
y io m e u iH  o H!iK«3.HiMXb yroduBHbirb u hu-  
np aB H T e . ib H U it ,  i io d h e p m e m .  a p e ery .  bu 
npododmeHiH od ń a ro  M tcflua  H o i  dasT. i io d b  
no/imteficKifi uad3 op% ht. ripodJdmouiu 2 -n .
dETl.

1'. y lioó.im ii, 4 (16) Man 1870 r.
Jlp e d C T. daiłd b or By » lii i u Cy.tn, 

P y n p e i T b .

*  *
L ejbuś K uperm an la t 30 , starozakonny, ż o ­

n aty , dzietny, w  W ą w o ln icy  zam ieszkały , fak­
tor, za n ied ozw olon e  i b łęd n e  leczen ie , w yro­
k iem  Sądu P o lic j i P op raw czej w  L ub lin ie  z d. 
1  (1 3 )  S ierpnia  1868 r. skazany  zosta ł z m ocy  
art. 576 K . K . n a  areszt przez m iesiąc jed en  
z oddaniem  po w ycierpianej karze pod dw ulet­
n i dozór po licyjn y .

L ublin  d. 4 (1 6 )  M aja 1870  r.
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

N. D. 3776. C yftb H c/ipaaum e.ibnuił 
/Ill.U lH tll Ob A u m m u .

B b i a h i u a e n .  l l a a t i a  I p o d J i m K a r o  6. b u h o - 
Kyp- bt. depriiHH Bepmńoua r.MUHhi B o i  yuie  
U^yiMMCKaro yr>:ida, npoHUiB .fom aro “T" , l3 ‘ 
C T o f l ią e e  Bpevm neiasHUCTUaro n a  MECTy 
muredhCTBa nBHTbcn ou CydT., Bit n p o d l>n-  
w eH iń 80 d n e n n a r o  cpoK», n ó o  ub npbTHB- 
Howb caysa-B, r iocryn.ieHo óyd eT b  Cb HHłib 
no 3aKoHy.

r .  /IoMma, d  4 (16) Man 1870 r.
Upedc-BdBTe.ibCTByioinif, CydbH,

M unhóeprb.

*  *Zapozywa Jana Grodzickiego b. gorzela- 
nego, we wsi W ierzbowie, gminie Bogusze, 
Pow iecie Szczaczyńskim zamieszkałego, a 
obdćnie z pobytu niewiadomego, aby w c ią ­
gu dni 30 w Sądzie 3tawił się, gdyż w prze­
ciwnym razie, podług przepisów prawa z nim 
postąpiono będzie.

Łomża d. 4 (16) Maja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.

N. D. 3774. i'!/A'b l ic n p anume.wn.oxl
[loMCiliu irb Xenxiuitaxb.

Bbi3 biBaeTb cHMb Uliana Kyrnepa ówuuiaro 
ByproMiicrpa repoda Odbuyuia, opomnuaiO' 
uąaro bu ropodTi BapuiaBE, HbiHe n«H3utCT- 
ho' ayda o rcyTCuymmaro, dafiu Bb coócTBeu- 
HOMb dTdb Bb Tenenin odHaio wEcflUa HBHd-
ch Bb Cydb HcnpauiiTeyibHon łlodiiuiii I-ro 
OTd'BdeHiH Bb BapinaBt udu yB’BdO'iudb o 
mect-B HacroHUiaro *HTedhcTB», ub npoTH- 
Buosib me cdyuab, óyderb n> CTyndeńo no 
3SKOIia»1b.

XeimuHBi d- 29 Anp-BdH (11 Man) 1870 r.
IlpedCBdBTedbCTBylomiH CydbH,  

MepmeeucKtH.
*

Wzywa niniejszem Jana Kutnera, byłego 
burmistrza miasta Olkusza następnie w m ie­
ście Warszawie zamieszkałego, a obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby w własnej spra­
wie w ciągu miesiąca jednego stawił się w 
Sądzie Policji Poprawczej W ydziału I-go w 
W arszawie, lub o teraźniejszym miejscu swe­
go pobytu doniósł, gdyż wrazie przeciwnym, 
po upływie zakreślonego terminu, wedle pra­
wa postąpionem będzie.

Chęciny d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Mierzejewski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C M O K H H E  J I I I C T M .

r« D. 3821. C y.ib UcnpuHume.iitHntt
H o .la n iu  / .  0 m j h . i e n . i n  iib l ia p m a n b .

C n u b  uparJiamaeTb bet,  BoeHiiaii n .  rp a -  
mjaHCKia bjiuctu ,  KOTopuu 0ÓH3aHŁt c u o -  
rpbT b 3a nopsjKOMb Kb I'ocyjapcTnt,, ąaÓM 
Ha A j a u a  HlMarcJbcitaro, 52 JTrrb o t i ,  p o j y ,  

i KaTBjiuueciiaro BbpoiicnoBbjaHiH, nopTHaro  
no^uacrepii, n 3b  K a s m ih p a  u  Oeirjiu Bb ro  
p o j t ,  C r o i u y jlysoBCKOMb yt.c.it, ypoai^eHiin-  
ro, Bb ocTaTBb Bb B apuiaut,  iipoHiiiBaioma- 
ro, Hbiiit. a e  no Mbc.TO iipeóbiBaHiio Heua- 
BbCTHaro, ocoóeHHOe oCpamajru BHuwaHie, n 
Bb e d y a a b  ero  uoiiaita Bb 3At,uiHifi hjiu ó j h -  
maSuiiS Cyft b otocjajiu. JIpHMbTM : Pocrb  
cpeąHid,  o o jo c b i  bb rodOBls, ó o p o ą b  n Oa- 
KeuóapAazb uepHbie, n ocb  cp egń in , npu3Ha- 
KOBr, ocoOeHHUxb ho iiMberb.

r. BapuiaFa, 28 Anpbjni (10 Mas) 1870 r.
IIpeietiąaTedbCTByiomiii CyRb«,

IKnatHeBCKifi.

*  *  *Wzywa wszelkie władze tak cy a ilne jak woj- 
zkriw-e, nad porządkiem w kraju czuwające, aby 
na Adama Szmigielskiego, la t  52 liczącego, ka­
tolika, czeladnika krawieckiego, z Kazimierza 
i Tekli w m. Stoczku, IVwiecie Łukowskim, 
urodzonego, ostatecznie w Warszawie zamie­
szkałego, obecnie z pobytu niewiadomego, 
szczególną baczność dawały i w razie dostrze­
żenia tegoż, Sądowi -utejszemu lub najbliższe­
mu dostawiły. Rysopis: Wzrost średni, włosy 
na głowie, brodzie i faworytach czarne, nos 
mierny, znaki szczególne żadne.

Warszawa d. 28 Kwietnia (10 Majal 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Żyżniewski.

N. U. 3599. 0 y ,\b  H ciipaoum e.ibnoU
fIo.iiiu ,iu  (fb P. G b.t.ibub.

RiaroKOJiHTb Bcb BoeHHUs n rpastkaBCKia 
BJtacTu na nopa^KOMb u 6e30iiacnocTbio sa- 
ójuojaiomie, imtiTeJibHO c itsu r b  Iocmsa 
llBopcHaro (oHb ate H h e  B o S u E k o f c k I S ,  pu- 
raHu KHTCJta Ilocaąa BieHROBb, TpoepKaro 
ybaja, yjnueHHaro Bb BOpoBCTBb, ótsiaBma- 
ro Bb AupbJb jtkcMiyB c. r. hcb TpSHcnopTa, 
H Bb c jy u a i iiohmhh, joCTaBBTb ero Bb afl t-  
uiHiii ujm OjuHtuhuiifi Cyąb. IlpHubTbi ero 
cibjyiom ie: JlkTb OTb pojy 28, pocTa cpe- 
jiiHio, jtape npojtojrroBBTOe, rjtaaa naBubie, 
b o j io cu  aapue, oc«6 bixb npHMbTb ueHMteTb.

P. Clsąjieub, 30 AnpbJiH (12 Max) 1870 r.
IIpejcbjtaTejibCTRyMinih CyjbH,

AjiescaHjpoBUUb.
•

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako  
1 wojskowe, nad bezpieczeństwem i porząd­
kiem w kraju czuwające, aby na Józefa Ja ­
worskiego (vel Jana W ojciechowskiego), cy ­
gana, mieszkańca osady Błędów Powiatu 
Grójeckiego, poszlakowanego w zarzucie 
kradzieży, w miesiącu Kwietniu r. b. z tran­
sportu zbiegłego, baczną uwagę zwracały, i 
wrazie ujęcia Sądowi tutejszem u, lub naj­
bliższemu dostawiły.

Rysopis jego następujący: lat ma 28, 
wzrost średni, twarz pociągła, oczy piwne, 
włosy czarne, znaków szczególnych nie ma.

Siedlce d 30 Kwietnia ęi 2 Maja) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

N. D 3691. C y\\b flcn p a a u m e.w jio u  
H o.iuuiii o'ii I'- KUslbfiapixi.

U-iaroBOJiHTb BoeHHhia a rpaiKąaHCKtH Bja- 
ctu  Hać-iioRaiomie 8a fiesoaacTHOCTbio itpaa 
npauHTb itbpH Bb sajep2tania H3 pae.ua Bojib-

I H n ep ja tira . ókataButaro H3 b  abCTa cboc- 
ro KHTeabCTBa r o p o ja  AnrycTOBa, C yB aak- 
ckoS ry ó ep H iit h HeH3BbcTHo rąb HttxoAama- 
lo c a ,  OKOtiuaTezBHMMb pb m eH ieB b A n e z a -  
uiOHHaro Cyja IJapcTBa IIozbCKaro OTb 14 
(26) CeHTaópa 1868 r. 3a uaM kpeuiioc Ma- 
uieHHKaecTBO uparO BopeH unro naK aaaH iio, a 
Bb cx y a a lj uohmkh (npucTaBHTB Bb s^ku iH iS  
HcnpaBHTezbBbifi C y^b sa  CTpomHb K apay- 
ZOUb.

IIpuMiTu: 52 z k T b ,  pocTy cpe^Haro, znpe 
npo^oztOBaTOe, HOCb ÓozŁmoh, zoób ninpo- 
Kiłi, B ożoca  Ha rozoBfc ópOBaxb u ó o p o j b  
MepHbie, rzasa Kapue, o c o O u x b  npautTb  
HenMkeTb.

r. KazbBapia, 28 A n ptza  (10 Man) 1870 r.
h. g. IIpejcUjaTezbCTRyioiparo Cyjba, 

HaąBOpBbtg CoB’ftTHUKb, BpiEOCHa.
Sc

*  *Wzywa wszelkie władze tak wojskowe jak  
i cywilne nad bezpieczeństwem kraju czuwa­
jące, aby Izraela Wolfa Szperlinga z miasta 
Augustowa, Gubernji Snwałkskiej z miejsca 
zamieszkania zbiegłego, z pobytu niewiadome­
go, wyrokiem ostatecznym Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego dnia 14 (26) Września 
1868 r. za usiłowano oszustwo na karę skaza­
nego śledziły, a za ujęciem do Sądu Popraw­
czego tutejszego pod Ścisłą strażą dostawić 
raczyły.

Rysopis: lat 52, wzrostu średniego, tw arzy 
pociągłej, nosa dużego, czoła wysokiego, wło­
sów na głowie, brwiach i brodzie czarnych, 
oczu szarych, znaków szczególnych nie ma.

Kalwarja d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dwora, Brzoska.

N. D. 3575. O jĄ b R cnpaeum e.ibnou  
R o.lu p in  ob X en u tm a x b .

E iaroBoriHTb Bi b  uoemiMH H rps*>d.neK :»  
B isc th  Ahtoho Mopiua^Ka, jum -ju  ,iepe- 
BHM PcRCHdOBHue I Wńrtbl KceHiRb B e'M III  
Mexobckbi o y i : 3 d a .  oÓBHHHewaro im , y,nj- 
ui.teHHowb ynificTuT. 19 Aupb iH (1 M.;h) c. r. 
frEHUBinaro H3b Xe»4H,icK0H riopbwu, ruą.-  
Te,:hno c-nidHTi,. o nb c. iyu ali  n o u i ia t i  .to- 
CTauHTl. ero  11041, c rpo.ti.in i u s h i  crp a .r .- io  
Bb Bbliue I!O.MHHyThlII Cydb.

ripuMTiibi ero  c . ir .dy iom ie:  ,iB r b  n u r ,e r b  
28,  McnouDdaui ii pnMCK.0  K aT o tń H .c u a r o ,  
pocTa Heóo.ihuiiif o , T bdoc . iom ehih  ł:. iaóo  
pa3BMTaro; .lHLta u p odoaronaT apo ,  r.ia i • y 
H e r o  rodyóbie, Hocb 11 p o r b  ywupeii t ib ie ,  
bo lo c w  Ór.,10  Kyphie, o e o ó b is b  npHMbi't  ue- 
llMRerb. O i S r b  Bb p y ó a iu s y  H 3 b  T HKaro. 
n o . io iB a ,  WMiBtKy 'lepHyai 11,. p n u r e r z y ,  
ub  dua óp.ihiH ra Tu 1 >i c b  Hepuhin , ny ro B i i -  
K8MH, Bb ItlTauhl H3b c e p a r o  cyKHt II.WO- 
uiem ih ie  nb c a n o i n  11 lUepeT/IByęo obm :,i- 
ck y h i  uia. iKy ób d a ro  g i t r s  ó e j b  xo3bip a.

1'. XeiiuuHhi, 28 AjpE.tH (10 Mjb) 1870 . 
flpedcr.dare ibCTHyiomiii CydhH, 

Mr.pHteeucxiii.

* * *
Wzywa w.-zelkie władze tak cywilne jak  

wojskowe, ażeby Antoniego Marszalka mie­
szkańca wsi Rzęndowic, gminy Książ Wielki, 
Powiatu Miechowskiego, o zabójstwo obwinio­
nego, w dniu 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. z wię. 
zienia Chęcińskiego zbiegłego, ściśle śledziły 
i w razie wyśledzenia pod silną slratą Sądowi 
tutejszemu dostawiły.

Rysopis jego następujący: lat ma 28, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, wzrostu średniego, 
budowy ciała szczupłej, twarzy okrągłej, oczu 
niebieskich, nosa i ust miernych, włosów na 
głowie ciemno-blond, znaków szczególnych ża­
dnych niema, ubrany w keszulę cienką płó­
cienną, w kamizelkę czarną w kraty, w dwie 
sukmany białe stare jedna z guzikami czarne- 
mi, w spodnie z sukna szarego połatane, w bu­
ty chłopskiego kroju i w magierkę owczarską 
starą.

Chęciny d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1870 r.

Sędzia Prezydujący, Mierzejewski.

N. D 3854- Gy,\b Ilcnpaaum e.ibH nii 
Ilo A u n iu  ub Kb.ibqa.ib.

IIp ejj ia ra eT b  B clm b  rpaHtjancKHUb h noeH- 
HblMb BJiaCTHMb Haf/b UOpajKOHb u Ogso- 
nacHOCTbio Kpaa H aójn oja iom iiłtb  CAtĄUTb 3a  
IlaH K paTienb KoHCTaHTiinonb jtByxb awea% 
HuzeBCltUM-b, GbTPmiTMb RuHOBHHKOHb, CtO - 
n u n i t K a r o  y-Ł3XHaro y n p a B a e H i a  i t n  44 
p ocT y BMcoKaro, HcnoBbdaHin E B aH rejta ie- 
CKaro , r ja 3 b  K a p u x b , b o z o c o b t, na rogoB®  
TeMHO-pycHxb, TkJiocjioaieHiH KpbnKaro, a o -  
ca yukpeH H aro, z n n a  up o^ozroB aT aro, b0 - 
jiocoB b Ha fiopoftb u  ycOBb TenHO-pycbixT., 
H eH nsiom H itt, o c o 6 b ix b  npHHkTOBb, npoam - 
BaiomńMb Bb n o c jń sH e e  B peng Bb ICapąOBiie 
BoazK K kJbU b, a  Bb c j y a a t  aajepataHiH o t -  
CTaBHTb Bb 34tu iH lfi hjih ójHHtaiimifi Cyąb.

P. KtJbubi, Alaa 6 (18) ęhs  1870 r. 
IIpejckflaT ejcT B yK im iti C yjbii, 

Kojie®CKiS A c e c o p i ,  MamiHCKifi.
•  •

•
Waywa wszelkie Właiize, tak cywilne jakf> 

i wojskowo nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem kraju czuwające, aby śledziłv Pankra­
cego Konstantego dwóch imi^n Zalewskiego^ 
b)rłego Urid§dnika Zarządu Powiaiu Stopnic- 
kiego, lat 4 4  mającego, wzrostu wvsokidgo, 
wyicHania Ewangielń kiego , oczu ciemnych, 
wUsdw na głowie ciemnych, ciało składu 
dobrego, nosa średniego, twarzy ściągłej, wło­
sów na brodzie i wąsów ciemnych, nie mające­
go znaków szczególnych, ostatecznie mieszka­
jącego na Karczówce pod Kieł -ami, a w razie 
njęcia go odstawiły tutejszemu lub najbliż­
szemu Sądowi.

Kielce, dnia 6 (13) Maja 1870 roku.

Sędzia Prezydujący, Miciński.

N. D. 3587. Cy/jz> Hcnpaeu/ne.ibH uti 
floA uą iu  6'b CanĄOMipb.

H a i 3aioH itL  3 a n p a s y  kt* 3aKjno4emK> 
bi> paóoaieMif flOMfc nparOBOpeHHwft, 26 j -Łttł
OTT> pORY HM ÎOInih, XOJOCTO&, paóOTHHKTf,
cpe^Hflro pocTa, bojiocobt* TeMHO-pycuxt,
nOCTOHHHRlfi KHTejIf* TMHHŁI IleHTKOBHne, H j-
aei^Karo yt3^a, a bij nocji'feflHie Bpejiena npo- 
aiHBaioiniŚ bt» runu* Py^a KocTejbHaa, Ona* 
'foBCKaro yta^a, capuBaeTca; noTOwy 
npocHTt oópaTHTb BHHMaHie Ha ó-BaaBuiaro 
h B t cjiyqat hbkb 3aioHita, apecTOPaTb ero- 
h no/fń KOHBoeMt bt» Cy^t oTupaBHTb.

P. CaHaoilipt, 7 (19) Maa 1870 ro/ja. 
IIpe^ct^aTCJibCTByiomiS Cy#ba, 

OÓpownaJibCKiS.


